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nie zdało w tedy drugi egzamin ze swojej zdol­
ności do życia i energicznego działania. To też 
k iedy rozwarło się piekło na Bałkanach, kiedy 
zawrzała tam straszna wojna, k tó ra miała prze­
kreślić wszystkie odwieczne plany i rachuby 
Niemiec i Austryi, gabinety miały już jasne w y­
obrażenie o sile i sprawności tej nowej kombi- 
nacyi. Liczyły się z nią i ostatecznie jej uległy. 
Trójporozumienie przeniosło teren sporów z 
Bałkanów do Londynu, ujęło w ręce kierunek 
spraw europejskich, związało ręce i nogi Niem­
com i Austryi, i pozwoliło Bałkanom przebudo­
wać się swobodnie. Trójporozumienie okazało 
się silniejszem, niż trójprzymierze. Działające w 
niem siły szły po liniach bardziej równoległych, 
niż w starej kreacyi bLmarckowskiej. W zaje­
mne zrozumienie i poszanowanie interesów by­
ło tam  większe, niż tu taj. Trójporozumienie, nie 
przestając być kombinacyą luźną, związaną ty l­
ko interesam i należycie rozumianymi, a  nie pa­
pierowymi paktam i, ujawniło większą silą niż 
trójprzymierze, będące spółką z nieograniczoną 
poreką, w której każdy udział jest troskliwie i 
pedantycznie spisany i opisany.

Tryumf trójporozumienia, k tóre w momencie 
najkrytyczniejszym  potrafiło w szachu u trzy­
mać siedm milionów bagnetów  środkowo eu­
ropejskich, oddziałał na wyobraźnię państw  
małych i drugorzędnych. Rumunia wyzwoliła 
się z pod hipnozy trójprzym ierza i jednym  su -1 
sem znalazła się po tam tej stronie. Dla tró j­
przymierza jest to cios bardzo dotkliwy, k tó ry  
musi zwiększyć jego draźliwość, umocnić jogo 
dążenie do wydostania się z matni, w  które je 
kokurencyjna spółka coraz wyrażmej wciąga.

Z drugiej strony równocześnie ogromne suk­
cesy trójporozumienia podniecają ape ty ty  ich 
poszczególnych członków. Są to  F rancya i Ro- 
sya. Obie przekonawszy się dowodnie, że kom- 
binacya, do której należą, jest silniejszą, niż 
kombinacya ich wrogów, chcą tę przewagę si­
ły  jak  najrychlej -wyzyskać. Francya marzy o 
rozgromieniu Niemiec, Rosya o pognębieniu 
Austryi. Dla Francyi powodem pospiechu jest 
niemożność dorównywania Niemcom w zbroje­
niach na dłuższą metę. R osya chciałaby zagar­
nąć Rontantynopol i wyjść na ciepłą a otw artą 
wodę jeszcze zanim jej pupile bałkańscy swoje 
rany wygują i znowu porosną w piórka, które 
sobie niebacznie powyrywali. Wówczas bowiem 
wypoczęci i wzmocnień, mogliby snadno stawić 
tym  planom rosyjskim opór jeszcze skuteczniej­
szy i groźniejszy, niż ten, k tó ry  staw iała i sta­
wiać ao tąd  usiłuje Austrya.

Ale jakkolwiek trójporozumienie okazało się 
kombinacyą tak  simą, F rancya i Rosya nie u- 
fają mu jeszcze i nie clicą opierać na niem gry 
tak  wielkiej, jak  wojna z trójprzymierzem, za­
nim umocnią je wewnętrznie jeszcze bardziej, 
zanim powiążą się z sobą, niby taternicy lina­
mi, ściśle sprecyzowanemi układami. Od kilku­
nastu  dni słuchamy ożywionej dyskusy na te ­
m at zacieśnienia trójporozumienia i przeisto­
czenia go ze związku dusz w związek cial, z 
kombinacyi dyplomatycznej w  kjinbinacyę 
dyplomatyczno-militarną, jednem słowem o 
przerobieniu trójporozunrenia na nowe rywali­
zujące trójprzymierze. Ponieważ dwuprzj mie­
rze już istnioje oddawna, przeto chodzi tylko o 
wciągnięcie Anglii i związanie jej konkretneim 
zobowiązaniami natu ry  nie tylko dyplom aty­
cznej, lecz także militarnej.

J e s t  niemal pewnem, że gdyby Anglia do 
tego nowego trójprzym ierza przystąpiła, sko­

rzystałoby ono z pierwszej sposobności, aby 
rzucić się na stare trójprzymierze. Osią więckwe- 
sty ijńst w tej chwili pytanie, czy Anglia wejdzie 
na drogę, na  k tó rą obecnie jej przyjaciółki ją 
wzywają, czy znajdzie w tern swój interes, aby 
dopuścić do wojny na kontynencie, do wojny, 
k tó ra w  danym  razie niesłychanie wzmocniła­
by Rosyę,, Anglia we fałdach swego szerokiego 
płaszcza trzym a tedy  pokój i wojnę europejską. 
Na co zdecyduje się ostatecznie, dziś odpowie­
dzieć nie sposób. Anglia bowiem sama przeby­
wa ogromne przesilenie wewnętrzne. Jeżeli ono 
zakończy się zwycięstwem liberałów, można 
oczekiwać pokoju. Inaczej jednak ukształtowa­
łyby się rzeczy, gdyby do władzy w obecnej 
syiuacyi wrócić mieli torysi, czyli modnie dzi­
siaj nazywani —  nnioniści. Obie te wielkie par- 
tye tem się w polityce zagranicznej różnią mię- 
dzy sobą, że podczas gdy liberali za najpe­
wniejszy środek od uwolnienia się od niebez­
piecznej konkurencji Niemiec uw ażają — po­
rozumienie się z niemi, to unioniści bardziej 
ufają próbie sił i  wojnie, w której spodziewają 
się zgnieść morską potęgę niemiecką, jeżeli nie 
raz na zawsze, to przynajmniej na szereg dzie­
sięcioleci.

(Telegr. -f,N. Reformy".)

Petersburg, 19 kw 
„Now. W renija" oświadcza, że Rosya jest 

zaniepokojona z powodu polityki Niemiec w 
Małe: Azj i. Niemcy bez wiedzy Rosyi zawarły 
z Anglią umowę, do której przystąpiła potem 
Francya, a w ostatnich dniach także Włochy. 
Gdy rokowania tych mocarstw z Turcyą w 
sprawie Malej Azyi będą ukończone, decyzya 
zapadnie bez udziału Iiosyi, za co „Now. 
W remja" czyni odpowiedzialnym Sazonowa. — 
Dziennik zapytuje dyplom acją rosyjską, co 
zamierza wobec tego uczynić, i a takuje  ostro 
Sazonowa.

Newe w a lk ! pesk E r I rą ,
Uspokojenie Albanii,' jak z otrzymanych 

dzisiaj telegramów wynika, nie jest wcaie 
rzeczą dokonaną. Greeya nie zaniechała 
swej roli instygatorld powstania Epirotów 
i nie wiele sobie robi z całej dyplomacji eu-: 
ropeiskiej.

Zdaje się, że bez zbrojnej wyprawy albań- 
skiej uspokojenie i wcielenie taktyczne za­
chodniej części Epiru do nowego państwa 
albańskiego, będzie rzeczą niemożliwą. 
Świadczą o tem nowe, zorganizowane ataki 
Epirotów na Koricę.

(Telegr. „Nowej Reformy".)
Korica, 19 kwietnia.

Na południu Koricy rozpoczęty się na nowo 
walki. P rzy b jli tu  z południa Albańczycy opo­
wiadają, że 1600 Epirotów, pod wodzą kap ita­
na greckiego, maszeruje na Leskovic. Sądzą, 
że zamierzony- jest ponowny atak na Korycę, 
k tóra przygotowuje się do zaciętej obrony. Na­
deszły tu  już liczne posiłki z okolicy Elbasanu. 
Oczekują jeszcze dalszych posiłków. Nie .jest 
wykluczone, że kom endant holenderski, po 
przybyciu nowych oddziałów albańskich, wy­
ruszy na ich czele przeciw Epirotom. Silna ko­
lumna żandarmeryi albańskiej pod wodzą ofi­
cerów holebderskich wyruszyła z Elbasanu na 
południe, gdzie ma się połączyć z innemi od­
działami żandarm eryi w okolicy Tepelsni i Ar- 
gyrocastro.

Obrona koricy.
Korica, 19 kwietnia.

W oczekiwaniu nowego ataku  na Koricę, 
wszyscy zdolni do broni mężczyźni powołani zo­
stali do szeregów. Zgłasza się też bardzo wielu 
ochotników, którym rząd dostarcza broni i amu- 
nieyi.

M e  d ©  w s f f l i * y .
Na odpowiedzialność frankfurckiego dzien­

nika zamieszczamy poniżej informacyę, któ­
ra-, gdyby się sprawdziła, wywołałaby w ca­
łej Polsce niesłychane wzburzenie. aty- 
kan, jakby z tego wynikało, uległ fałszy­
wym informacyom ambasady niemieckiej. 
Dopóki informaeya ta nie znajdzie urzędo­
wego potwierdzenia, wstrzymujemy się z 
dalszemi uwagami.

Nadmieniamy atoli, że „Frankf. Ztg." nie 
jest wcale organem rządowym i w walce 
rządu niemieckiego z Polakami niejednokro­
tnie stawała po naszej stronie. ^

(Telegr. „Nowej Reformy".)
Frankfurt, 19 kwietnia, 

„Frankf. Zt;g.‘ donosi z Rzymu:
K m ya rzymska potępia zajścia w kościele 

śwr. Paw ła w Moabicie, a  przedew-szystkiem 
potępia zachowanie się Polaków. K urya rzym­
ska- jest zdania, żo Polakom nie chodziło tu ta j 
o religię, lecz że zachowanie się ich miało pod- 
kład polityczny.

b u d ż e t u  w e f s k o w e g o *
(Telefonem.^

Wiedeń, 19 kwietni®, 
„Die Zeit“ donosi, że budżet wojsko wy, k tó ­

ry  przedłożony będzie delegacyom, wykazuje 
W „ordinarium " podwyższenie żądań e 55 mi­
lionów koron, w „extraordinarium “ wo>ska i 
m arynarki podwyższenie o 95 milionów koron, 
fiowe kredyty  na  budowę okrętów  wynoszą 
426 milionów koron, rozłożonych na  5 lat. — 
Pierwsza ra ta  wynosi 60 milionów koron. P ro­
jektow ana jest budowa i  •Neadiioiightów, ka- 
żdj( o pojemności 24.000 ton.

F a lis a  z bandytyzm em .
Nowy generał gubernator warszawski wy­

dał ostro z a r z ą d z e n i a  przeciw D a n d y t y z m s -  

wi, grasującemu rzeczywiście w zastrasza­
j ą c y  sposób w Królestwie. Jest to pierwszy 
występ wielkorządcy Królesiwa, który nie­
wątpliwie przv tej sposobności zdławić tak­
że pragmc stronnictwa radykalne.

(Telegr. „N. Reformy".)
Warszawa, 19 kwietnia.

(WAT.) W skutek raportów  o wzmagającej

izce do -wnętrza duszy, lecz v,idzi;'ł tylko jego 
zwiędły uśmiech, jakby zrodzony z oschłej 
próżni serca, mętne, -wyuczone spojrzenia i 
sztucznie przybrany pozór dostojności.

„—  Trup człow ieczy , p o m a lo w an y  na kró­
la! — myślał, rozdrażniony jego widokiem — 
Ż yw a k ib  la! Rycerz, rozumiejący tylko kapitu­
lacje! Hetman narodu, jurgieltowany przez je­
go śm ierte)n\rch wrogów! Król gam ratek! —• 
szeptał -\v nim coraz potężniej glos straszliwego 
w stydu i żalów bezbrzeżnych.

„— Koroną ci zapłacili za pozwolenie pierw­
szego rozbioru, a czemże ci tc-raz zapiacą, ra­
karzu, czem? —  wolał do niego ranami swej 
duszy i wrraz stanęły mu w pamięci wszystkie 
nieszczęścia i krzywdj- narodu, w szystka hań­
ba i poniżenie, jakby te poćwiartowane części 
Rzeczypospolitej, spływające żywą krwią, prze­
mówiły wr nim teraz wielkim głosem, k tóry  mu 
przeszywał serce mieczami rozdzierających 
s k a .g " /-

1 w uniesieniu straszliwego gniewu zwraca 
się dc podkoinorzjTn jr ze słowami:

„—  W idziałem jak  królewska głowa leciała 
z pod noża gilotjuiy, a  k a t ją  pochwycił za 
włosy i pokazywał ludowi".

W tem staje mu w myśli pj-tanic: Czy jedw 
król tylko winien?

W szyscy są winni!
„— Wszędzie riuna, zgniłość, prywata; wszę­

dzie zatracenie i ostateczna zag u b a . Grzęzawi­
sko wiecznej luuiby, w y stę p k ó w  i podłości!- 
Przekleiistw-o dzieciom, zaprzedającym w k a j­
dany, m atkę rodzoną, przekleństwo!" (143 str.)’

I oto człowiekowi temu, jednej z niewielu ja- 
snyeh wr książce tej postaci, danem było wi­
dzieć, jak  magnaci polscy: ks. M. Czetwci-
tyński, ks. Sanguszko, A. Lubomirski, M. So­
bański, Rzewuski i Grocholski, jeździli do Pe­
tersburga, w komagialnej deputacvi, imieniem 
odem anych województw. Jeździli by popierać 
swoje interesy, by  stręczyć Naryszkinom swe 
córki lub łowić „panem bene merenlium".

.Widział jak  przed Siewersem, a naw et Cyc ja-
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się fali bandytyzm u gen. gubernator Żylińskij 
wydał następujące zarządzenie:

„W okolicach zagrożonych przez bandytyzm  
ruzlokowane zostaną oddziały kaw aleryi, k tó ­
rych zadaniem będzie pomagać policyi w walce 
z bandytyzmem. Oddziały te pełnić będą słu­
żbę wywiadowczą i specyaloie używane będą 
do pościgu za bandytam i. Jednocześnie posta­
nowione zostało, że w guberniach i pmviatach, 
w których obowiązuje ustawa o ochronie wzmo­
cnionej, a więc przedewszystkiem w gub. p io tr­
kowskiej, bandyci schwytani z bronią w ręku, 
oddawani będą pod sąd wojenny*'.

Petersburg, 19 kwietnia.
(^ A T .)  W czorajszy „D eń" poświęca długi 

artyku ł powtarzającym  się ciągle napadom ban­
dyckim w Królestwie Polskiem i wywodzi, że 
Królestwo jest znowu areną w prost fantastycz­
nie zuchwałych napadów bandyckich. Dzien­
nik dowodzi, że obecna w alka z bandytyzmem 
w ykazuje po stronie adm inistracyi wielkie bra­
ki i jest wadliwie prowadzona, skutkiem  czego 
chybia celu.

GJalkl z H q  iip. Kresach.
(K  o r e s p . „N . R e f o r m  y “.)

Biała, 17 kwietnia.
_ Telegram już doniósł o grożącym Polakom 

bialskim ze strony Niemców procesie za to, że 
poważyli sio podczas rezu rekcji zaśpiewać po 
pokku pieśń* „W esoły nam dzień dziś nastał!" 
Niemcy kw alifikują tę  „zbrodnię" jako „zakłó­
cenie nabożeństwa". Tego absolutnie me było. 
'Gdy po wstępnych ceremoniach w kościele 
lud ruszył z procesyą dokoła kościoła, wtedy 
Polacy, znajdujący się na dworze, zaintonowali 
pieśń wielkanocną i śpiewając ją  w największem 
skupieniu, obeszli plac kolo kościoła. Ani je­
den głos protestu, ani dyssonans nie zamącił 
potężnego chóru — spokój i powaga znamio­
nowały tę wzniosłą chwilę, a  tylko piersi Po­
laków drgały uczuciem radości na głos dźwię­
ków wielkanocnej pieśni. Gdy procesyą weszła 
do kościoła i zagrały organy, zaczęli Niemcy 
śpiewać, Polacy przestali. W cywilizowanrm 
społeczeństwie taki rozkład nabożeństwa uważa- 
noby za szczyt ku ltury  i sprawiedliwości — 
wśród zacietrzewionej atoli haka ty  bialskiej, 
k tórej codziennie grunt z pod nóg się usuwa, 
odśpiewanie przez Polaków, stanowiących 
w i ę c e j  n i ż  j e d n ą  t r z e c i ą  l u d n o ś c i  
w  mieście, pieśni polskiej, uznane jest za zbro­
dnię!

Gdybyśmy mieli mówić o zbrodniach, tem a­
tu  nie brakłoby nam nigdy. Zbrodnią moralną 
należałoby nazwać brak nabożeństw polskich 
dla ludu polskiego i inteligencyi. Nabożeń­
stwem polskiem parafialnem nie można nafcwać 
mszy szkolnej, na  k ió rą  uczęszcza młodzież 
szk-olna zakładów polskich, gdyż z chwilą roz­
puszczenia zakładów na ferye w czasie wiel­
kich świąt, gdy i katecheci wyieżdżają, nabo­
żeństw tych nie ma i lud, k tó ry  ma najwięcej 
w tedy czasu i najwięcej w czasie św iąt gam ie 
się do kościoła, pozbawiony jest w tvm  koście­
le zrozumiałego dla siebie słowa Bożego. — 
Słyszałem na mieście rozmowę kilkunastu robo­
tników i robotnic polskich, którzy, nie usły­
szawszy w niedzielę w ielkanocną ani pieśni 
polskiej, ani modlitwy polskiej w  czasie nabo­
żeństwa rannego o godzinie 8, wyszli z oburze­
niem z kościoła, do którego przybyli nabożnie 
z książkami do nabożeństwa.

Sprawa nabożeństw i równouprawnienia 
Polaków w kościele wym aga uregulowania. 
W Białej jest rzym.-kat. proboszcz i trzech wi­
karych  prócz trzech katechetów  —  mamy 
więc prawo domagać się, aby jedna przynaj­
mniej msza ranna była mszą polską, t, j., by 
kończyła się ewangielią i m odlitwą polską i 
aby podczas niej śpiewano pieśni polskie z lu ­
dem. Apelujemy tą  drogą do książęco-bisku- 
piego konsystorza i prosimy o uregulowanie tej 
sprawy, jak  również o wprowadzenie napisów 
polskich do kościoła obok napisów niemiec­
kich. Przywiązany do w iary ojców i nie gro­
żący apostazyą (jak  to zrobili przed k ilku la ­
ty  ś. p. kardynałow i Puzynie Niemcy), lud pol­
ski wraz z inteligencyą m ają prawo domagać 
się tego.

T ła i powodu do wspomnianego już procesu, 
grożącego Polakom, trzeba szukać gdziein-

dziei. Oto Niemcy chcą krzykiem  zagłuszyć 
bardzo znamienny, a w ostatnich dniach doko­
nany w icli obozie r o z ł a m .  Źródłem wszel­
kich insynuacyj przeciw Polakom  jest t. zw. 
„B urgerverein“, instytucya o celach politycz­
nych, w ystępująca bardzo agresywnie. — Otóż 
„Burgerverein" napiętnow ał publicznie tych 
uczciwszych Niemców (między innymi bardzo 
wyraźnie burm istrza W enzelisa), którzy, idąc 
za głosem sumienia, a  nie krzykliwej hakaty - 
stycznej kliki, mieli odwagę przyznać na po­
siedzeniu wydziału R ady powiatowej wiele za­
sług mai szalkowi powiatu, drowi St. Łazarskie­
mu, nie przyjąć wraz z Polakami, zasiadający­
mi w wydziale, jego rezygnacyi, i, o zbrodnio, 
pójść do niego w deputacyi, aby rezygnacyę co­
fnął.

K to zna długoletnią, owocną i bezintereso­
wną pracę d ra Łazarskiego dla powiatu, ten 
przyzna bez zastrzeżeń, że takie stanowisko 
wydziału R ady powiatowej nie było niespo­
dzianką. — Postąpienie Niemców, członków 
wydziału, jako wysoce uczciwe, lojalne i rozu­
mne, musimy uznać z należnym respeWem. Na- | 
tom iast z całą bezwzględnością potępić należy 
wystąpienie „B urgervereinu“ , tego ogniska 
wszelkiego zła dla Białej, k tó ry  enucyacyą 
swą w krada się w sumienie uczciwie m yślących 
jednostek.

Zrozumiała to część Niemców i już z „Biir- 
gervereinu" wystąpiła. Jes t nadzieja, że w ich 
ślady wstąpi większa ich część i że szeregi ku­
źni haka tystyA nej wkrótce się przerzedzi. Ży­
czymy im tego nie tyle dla własnej sprawy, ale 
w interesie dobra m iasta, które odetchnie swo­
bodniej, guy ta  obręcz nieco się rozluźni.

Przed kilku dniami doniosły telegram y z Pe­
tersburga, że Duma uchwaliła nałożyć cło na 
import zboża, grochu i fasoli i że to cło, jak  re ­
prezentant rządu oświadczył, zwraca się głów­
nie przeciw kookurencyi niemieckiej. Otóż za­
raz potem Duma uchwaliła jeszcze ustawę w 
sprawie opodatkowania niemieckiego zboża w 
Fuuandyi, a uczyniła to bez zapytania Sejmu 
finlandzkiego o opinię.

Te zarządzenia cłowe Rosyi m ają znaczenie 
polityczne i gospodarcze. Rosya, k tó ra  dotych­
czas zadaw alała się akademickiemi protesta­
mi przeciw importowi żyta niemieckiego, teraz, 
gdy ów import, według staty styk i naw et się 
zmiejszył, w ystępuje nagle z cłem retorsyjnem . 
Je s t to więc polityczna szykana, k tó ra  stoi w 
związku z całvm szeregiem podobnych szykan 
na polu ekonomicznem. Chociaż Niemcy bar­
dzo grzecznie przeprosiły Rosyę za zatrzym a­
nie kap itana Poljakowa i inżyniera Popowa 
przez policyę, mimo to rosyjskie ministerstwa 
wojny, kom unikacyi i m arynarki rozpoczęły 
odwet, rów nający się urzędowemu bojkotowi 
przemysłu niemieckiego. Nie dość, że parowce, 
które miał Popow zakupić w Niemczech, zamó­
wiono teraz w Anglii, ale wydano do wszyst­
kich doków okrętowych i dostawców rządo­
wych rozkaz, aby przemysł niemiecki i au- 
stryacki o ile możności wyłączono od dostaw 
dia Rosyi, zwłaszcza w dziale budowy okrę­
tów, kolei i przedmiotów wojskowych, żeby 
natom iast uwzględniano przemysł francuski 
i belgijski; jeżeli zaś zajdzie juz potrzeba wy­
słania rosyjskich funkeyonaryuszy do Austryi 
lub Niemiec dla jakichś zamówień rządowych, 
to odnośni przemysłowcy tych krajów  m ają 
składać u władz rosyjskiclf kaucye, któreby 
przepadały, w razie gdyby takiego funkeyo- 
naryusza aresztowano lub ścigano, N adto na­
leży żądać od tych  przemysłowców odszkodo­
wania za opóźnienie dostawy. Ponieważ te  se- 
katu ry  nadw erężają trak ta t handlowy rosyj­
sko-niemiecki, dyplomacya niemiecka założyła 
przeciw nim protest, a niemieckie sfery finan­
sowe grożą odwetem przytaczając, jakie to 
pożyczki rosyjskie są umieszczone w Niem­
czech, i jakie korzyści ekonomiczne ma Rosya, 
skoro Niemcy biorą stam tąd wytworów za pół­
to ra  m iliarda marek, to jest wogóle 43% wy­
wozu rosyjskiego, podczas gdy wywóz nie­
miecki do Rosyi wynosi tylko 790 mil. marek, 
to jes t niecałe 27% ogólnego im portu rosyj­
skiego. Opierając się na tej zjesztą w ątp liw e j 
statystyce handlowej, grożą niektóre koła nie­

mieckie, zwłaszcza agrarne, również cłami re- 
torsyjnemi. *

Te groźby i szykany z jednej i zdrugiej stro­
ny, są raczej hałaśliwe niż szczere, gdyż oby­
dwa państw a pod względem ekonomicznym 
są od siebie zależne i będą musiały poczynić 
sobie nazwajem ustępstwa. * Stroną jednak o 
wiele poważniej zagrożoną są Niemcy, których 
przemysł jest u szczytu rozwoju, i może już 
więcej tracić, niż zdobywać. Przy pomocy ka  
pitałów francuskich, uprzemysłowienie Rosyi 
odbywa się w szybkim tempie, ma ona nadto 
dla tych celów do dyspozycyi k ap ita ł angielski 
i jeżeli zechce, am erykański. Więc wojna cło- 
wa z Rosyą przyspieszyłaby tylko jeszcze bar­
dziej rozwój jej przemysłu, tak  że ostatecznie 
koszta wojny zapłaciłyby Niemcy. Prócz tego 
Rosya m iałaby w razie takiej wojny jeszcze 
jeden a tu t w ręku, którym  wym ierzyłaby cios 
zarówno rolnictwu, jak  przemysłowi niemiec­
kiemu, mianowicie odcięcie dopływu rosyjskich 
sił robotniczych do Niemiec, którem  jifż raz 
grożono.

Represye ekonomiczne Rosyi są też przy­
gryw ką do bliskich już rokowań o odnowienie 
trak ta tu  handlowego, k tóre odbędą się w R o­
syi pod działaniem, lniseł nacyonalistycznych. 
Przygotowaniem nowego trak ta tu  zajmuje się 
już w Rosyi osobny kom itet pod 'przew odni­
ctwem byłego ministra handlu Timirjazewa, 
który  zapytyw any raz przez korespondenta 
„Az E stu" o te kw estye, rzucił w stronę Nie­
miec różne wymówki głównie za to, ze Niem­
cy, k raj „par exellence“ przemysłowy, a takulą 
swoimi eksportem zbożowym Rosyę przez co 
wytwarza, się taki stan wręcz paradoksalny, że 
Rosya, k ra j agrarny, musi stosować cła o- 
bronne.

W yjaśnienie przyczyn tego rzeczywiście pa­
radoksalnego zjawiska jest następujące: Oto
Niemcy za pomocą t. zw. rewersów cłowych, 
k tóre są w gruncie rzeczy tylko zamaskowaneą 
premią eksportową dla agraryuszów, nietylko 
zasypały swojem żytem pograniczne prowmeye 
Rosyi, tak  ze powTstał tam  naw et znaczny prze­
mysł m łynarski specyalnie dla zboża niemiec­
kiego, aie współzawodniczą z Rosyą naw et na 
tajgach  neutralnych, dając niższe ceny. Ba, 
już i w pszenicy zaczęły Niemcy z Rosyą kon­
kurować. N atom iast sami mieszkańcy Niemiec 
otrzym ują od swoich agraryuszów zboże po 
cenie droższej. Tc też przemysłowa część lu­
dności niemieckiej niewiele się m artwi uchwa­
łami Dumy rosyjskiej, wymierzonemi przeciw 
agraryuszom , i niedawno n. p. średnio-niemiec- 
ki związek przemysłowców uenwalił rezolucyę, 
wzywającą rząd do zniesienia rewersów cło­
wych, tak  prow okujących Rosyę.

Cała ta  sprawa nie jest obojętną i dla Au­
stryi, k tóra również cierpi ekonomicznie wsku­
tek  niemieckiego system u cłowego. Mianowi­
cie aby podnieść swoją hodowlę bydła, Niem­
cy wprowadziły cło różniczkowe na jęczmień 
w ten sposób, że zniżyły znacznie cło na  jęcz­
mień karm ny, podwyższając natom iast cło od 
jęczmienia browarnianego, k tóry  eksportuje 
A ustrya, i same rzuciły się na produkcyę tego 
jęczmienia z takim  skutkiem , że eksport lep­
szego jęczmienia austryackiego do Niemiec 
podupadł zupełnie, natom iast zyskała na  teni 
Rosva, produkująca jęczmień na karmę. Ale 
naw et i w zakresie handlu żytem i pszenicą au- 
stryaccy agraryusze odczują mo„e już wnet tak  
sarno jak  dziś rosyjscy skutki ukry tych  eks­
portowych premij niemieckich. Dotychczas a- 
graryusze niemieccy i austryaccy szu razem, a 
oKutek tego był tak i, że w Austryi cena środ­
ków żywności w ostatniem  dziesięcioleciu 
wzrósł? o 35% , gdy n. p. w Anglii tylko o 
15%.

Te wszystkie względy powinny paść na szalę 
przy rewizyi austro-węgiersk.ego trak ta tu  z 
Niemcami, chociaż p. Delbriick oświadczył, że 
dotychczasowy tra k ta t  w ystarczy i chociażby 
„Vossische Ztg." m iała się znowu dąsać na  Au- 
stro-W ęgry.

U c z e to m  ©Owidiuszu
Przrd kilku tygodniam i A nglik  nazwiskiem  Fre- 

derick  Burlingliam  dosta ł się do w nętrza k ra te ru  
W ezuw iusza, k tó ry  w  owej porze w łaśnie by ł czyn­
ny. Burligham  poczynił tam  wielce .zajm ujące

zdjęcia fotograficzne, zaś w rażenia swoje opisał 
w paryskiem  czasopiśmie „ Je  sa(s_ to u t“.

Burlingham , przebyw ając w N eapolu, dow iedział 
się, że W ezuwiusz od pewnego czasu je^t czynny 
i, że z k ra te ru  jego buchają ogromne kłęby dy ­
mu siarczanego. Burlingliam  nie m ógł się oprzeć 
żądzy w targnięcia  do k ra te ru  i poczynienia tam  
zdjęć kinem atograficznych. N a kilkanaście dni 
przedtem  profesor M allandra i dw aj geologowie 
niemieccy dostali się do w nętrza W ezuwiusza i 
powrócili stam tąd  szczęśliwie. To jeszcze więcej 
zachęciło Berliugliam a do .niebezpiecznej w y p ra­
wy. D yrek tor fabryki filmów, dla k tó rej Burligham 
pracuje, otrzym aw szy o tem  w iadom ość, odpisał 
„Idź pan na tę  w yprawę, ale uw ażaj na stro ją  skó­
rę1*. Burlingnam  odtelegrafow al z hum orem . „Ubez­
pieczyłem mój a p a ra t fotograficzny".

N astępnie zaczął Burlingham  porozum iewać 
się z dyrektorem  ob sew ato ry u m  na W ezuwiuszu. 
Dyrektor, profesor M ercahi, k tó ry  w krótce potem 
zginął trag iczną śmiercią, w yraził pow ątpiew anie, 
czy Burlingham  zdoła dotrzeć do czeluści k ra te ru  
z przyrządem , w ażącym  40 kilogram ów . P rofesor 
M ercall nie chciał naw et mimo swojej życzliwości 
d la  Burlingham a udzielić mu żadnej pomocy, oba- 
wdał się bowiem odpowiedzialności n a  w ypadek  
katastro fy . Ale Burlingham  znalazł 3 odważnych 
przewodników, k tórzy  znają dobrze W ezuwiusza 
i oświadczyli gorowość do uczestniczenia w w y­
prawie, jeżeli będą do tego pom yślne w arunki. N a­
leży do nich przedew szystkiem  w ia tr południowy, 
k tó ry  spędza kłęby dym u z V ia M alladra, jedynej 
drogi, dającej dostęp do k rate ru . Burlingham  cze­
ka ł 4 dni, aż wreszcie u sta ł w ia tr północny, a slup 
dymu wznosił się pionowo ku  niebu. V ia M alladra 
by ła zupełnie dostępna.

„Przew odnik Sanino — opow iada Burlingham — 
zam iast nowej i silnej liny przyniósł k ilka kaw ał­
ków zw yczajnego sznura, z k tó rych  zrobiłem do­
piero n iezbyt pew ną linę. Nie czyniłem 'przew od­
nikowi żadnych w yrzutów  ,ażeby nie zniechęcić za­
równo jego samego, jak  dwóch tow arzyszów  jego. 
Umocowałem ową linę n a  brzegu k rate ru , poczem 
przyw iązaliśm y się do niej i rozpoczęliśmy pochód 
w głąb czeluści.

„Zarządziłem  trzy  środki ostrożności. W ysła­
łem przew odnika Gaudino do stacy i kolei zębatej, 
ażeby zawiadom ił jej naczeln ika o naszej w ypra­
wie. Równocześnie poprosiłem , ażeby tu rystów  
w strzym yw ano od rzucania do k ra te ru  kam ieni, 
k tó re  m ogłyby nas trafić . Gdy G audino powrócił, 
w yznaczyłem  mu posterunek n a  najw yższej te ra ­
sie k ra te ru . Miał tu ta j czuwać nad  liną, a  w razie 
K atastrofy spow odow ać alarm  P otem  z przewo­
dnikiem  Sanino przedsięwziąłem  próbne spuszcze­
nie się do głębokości dOO m etrów , ażeby stw ier­
dzić w ytrzym ałość liny i poznać trudności wy 
praw y naocznie. P róba ta  w ypadła dobrze, pow ró­
ciłem więc, ażeby zabrać przyrządy. Przew odnicy 
z początku  nie chcieli dźw igać ciężaru, zabrałem  
tedy  na p lecy a p a ra t k inem atograficzny i  w era- 
skop łącznej w agi 25 kilogram ów , zaś przew odni­
kom powierzyłem  sta tyw , w ażący 22 kilogram y. 
Nie byliśm y do siebie przyw iązani. Gdy przewodm - 
cy spostrzegli, że idę odw ażnie w  dół, poszli chę­
tnie za mną.

„Od te j chwali każdy  z nas m usiał liczyć ty lko  na 
swoje siły i swój instynkt. Znajdowaliśm y się na 
pochyłej płaszczyźnie, pokry te j kam ieniam i, k tó ­
re z pod naszych nóg staczały  się w tajem niczą 
próżnię. W  głębi widzieliśmy siarczane aym y, k tó ­
re nas trw ogą napaw ały  — w górze poza obrę­
bem k ra te ru  wznosiły się kłęby wyziewów. By­
ło to  w spaniałe zjaw isko. Setki „fum aroi" (para 
w odna z gazam i) o taczały  nas półkolem , p rzy ­
bierając k sz ta łty  najbardziej fan tastyczne. Ażeby 
się nie udusić, za tykaliśm y od czasu do czasu u- 
s ta  i nos chustkam i.

N agle pow staje silny p rąd  pow ietrza. Olbrzymia 
chm ura wali się n a  nas i  otacza każdego spiralnem i 
falami. O kryw am y tw arz chustkam i i czekam y w 
przerażeniu. M ijają chwile, długie ja k  godziny. 
Pow ietrze jest ta k  gęste i  przesycone gazam i tru- 
jącemi, że nic nie w idzim y ? zaczynam y trac ić  p rzy­
tom ność. K ładziem y się n a  ziemi i znowu czekam y. 
T rw a to  około 20 m inut. Zbliża się śm ierć z udu­
szenia. Chciałem już w szystko porzucić - dać znak 
do odw rotu Ale pom yślałem , że niżej bedzie mo­
że lepsze pow ietrze, dałem  w ięc hasło do dalszego 
pochodu. Nie zawiodło mnie to  przypuszczenie. 
D ostaliśm y się w sferę lepszego pow ietrza, nad  
brzeg kom ina, w iodącego w głąb  k ra te ru . G dyśm y 
stanęli n a  dnie k ra te ru , w idzieliśm y nad  nam i 
k łęby tru jących  gazów",

Ale Burlingham ow i nie w ystarczyło  to  w szyst­

ko Chciał dostać filmy z p łonącej law y i fuma'-> 
roi, postanow ił w ięc dotrzeć jeszcze dalej w głąb 
czeluści. Mimo grożących na każdym  kroku  kata-; 
s trof i mimo strasznego gorąca, Burlingham  
w ykonał swój zamiar. W śród szumu gazów, pary  
i fumaroi, wśród czerwono zabarw ionego dym u 
w ykonyw ał Burlingham  zdjęcir kinem atograficzne. 
Po 20 m inutach pobytu w tem  piekle dał Burling-: 
ham  znak do odwrotu? k tó ry  się pom yślnie za­
kończył. W krótce zdobyte pośrod takich  niebez­
pieczeństw  filmy, będa w ędrow ać po całym  świe^ 
cie.

O bw ałow ali a W is ły
(Obwałowanie Wisły pod Krakowem. — Wal kolejom 
wy w Dębnikach. — Stare koryto Rudawy. — Między

Oświęcimem a Krakowem. — Zbiorniki wodne)
P race około obw ałow ania W isły już tej w iosny 

rozpoczęto. Obecnie buduje się m ur ochronny mię­
dzy W awelem a ul. P iekarską po lewym brzegu, 
a  po praw ym  w ykonuje się w D ębnikach skopy, 
celem rozszerzenia łożyska W isły d la  przepływ u 
wielkich w’ód, oraz buduje się w ał i m ur ochronny 
lecz ty lko  na tych  gruntach , k tó re  kierow nictw o 
regulacyi W isły definityw nie w posiadanie objąć 
mogło. N ajw ażniejszych robót t. j. skopania te re ­
nu naprzeciw  W aw elu w  D ębnikach dotąd jeszcze 
nie rozpoczęto, gdyż spraw a w ykupua odnośnych 
gruntów  jeszcze nie jest m erytorycznie załatw ioną.

W al po kolei obwodowej w D ębnikach na prze­
strzeni od mostu Zwierzynieckiego aż do ul. Pocz­
tow ej jest rozebrany. Z rozebraniem  dalszej części 
w alu kierow nictw o robót się na razie w strzym ało, 
gdyż tam ta  część w ału  przydać się może do zasy­
pania starego łożyska W ilgi, jak ie pow stanie po 
je j uregulowaniu.

Również budow a w ału  w  górnej części D ębnik 
jest narazie w strzym aną aż do urządzenia kom uni­
kacyi dla realności nad W isłą położonych.

N iebawem rozpocznie się dalsze zasklepienie s ta -r  
rego k o ry ta  R udaw y na przestrzeni 30 m etrów  w 
okolicy ulicy W olskiej, celem um ożliw ienia od­
wodnienia alei M ickiewicza. Zasklepienie dalszej 
części tego k o ry ta  do parku  Jo rd an a  i do to ru  w y­
ścigowego, rozpocznie się, skoro ty lko  odnośny 
p ro jek t m ag istratu  krakow skiego będzie zatw ier­
dzony przez m inisterstw o robót publicznych.

W  toku  jest również budow a w alów  ochronnych' 
nad W isłą n a  przestrzeni m iędzy Oświęcimem a 
K rakow em , mianowicie m iedzy Facim iechem  a  
K opanką n a  praw ym  brzegu, oraz w Rusocicach 
i K lokocznie n a  lewym  brzegu, Ruboty* te  w yko­
nuje W ydział k rajow y. Również obw ałuje się 1< 
zw. m ałą W isłę w P ław ach i H arm ężach pod O- 
święcimem.

W  m iarę obw ałow ania brzegów W isły powyżej 
K rakow a sta je  się ak tu a ln ą  budow a zbiorników  
w odnych w górnych je j dopływ ach, w  pierwszym  
zaś rzędzie zbiornika n a  Sole w Porąbce. W ydział 
k rajow y przygotow ał już odnośny projekt. O ile 
wiadom o, projektow ane jest zam knięcie doliny So- 
ły  w  najwęższem jej łożysku, między góram i, Za- 
dolnicą a  Rozubnildem , około 30 m. w ysokie, k tó - 
re utw orzy zbiorniK w odny długości około 7 kil oh 
m etrów, o pojem ności 30 milionów m etrów  k u b n  
cznych wody. Zbiornik ten ma pow strzym ać wodę 
Soły w  czasie jej najw iększego stanu  i obniżyć 
przez to  poziom wielkiej w ody n a  W iśle, nad to  
zbiornik ten  będzie mógł Dyć uży ty  do w ytw orzenia 
w ielkiej siły wodnej, k tó rej znowu będzie m ożna 
użyć do w ytw orzenia energii e lektrycznej d la  c* 
lów przem ysłow ych i ośw ietlenia.

I  mlnlJiiiri! pJzDcfstycli ren...
■— Z m in ia tu ry  pozłocistych ra m . 
T w arzyczka m arK iz y  cudnej, 
N ajpiękniejszej swego czasu z d a m ,
Z m iniatury pozłocistych ram ,
Śmieje się tw arz ślicznej, złudnej 
Mary, — tw arz m arkizy  cudnej — 
(Swego czasu najpiękniejszej z dam.)

—  Dawno tem u, — ach, jak  daw no już, 
J a k  ten portrecik  m aleńki 
Z bukiecikiem  zwiędłych, zeschłych róż. 
N a pam iątkę chwil ubiegłych już 
B rał k toś z bólu blady, z m ęki —
Do ust cisnąc portrecik  m aleńki 
(Dawno tem u =— ach ja k  daw no już).

A  m arkizy, najpiękniejszej z dam, 
T w arzyczka cudnie się śmieje, — 
Powiedz, czy też  śm iałaś się i  tam ?

nowem gięły się w pokłonach' i zupełnem od­
daniu damy pierwszych salonów stolicy.

Patrzał i słuchał, jak  do pałacu Kossakow­
skich, na naradzie złożonej z biskupów: K ossa­
kowskiego, Massalskiego i Skarszewskiego, het 
mana Kossakowskiego, Ankwicza i innych, po­
stanowiono, aby nie drażnić wspaniałomyślnej 
Im peratorowej, zredukować liczbę wojsk, sprze­
dać je poprostu Rosyi. Posłów, którzyby się 
temu opierali, „kupić w motyi z am basadora­
mi", tych zaś, którzyby n a  widok złota nie 
spokurnieli, wysłać za pośrednictwem Sieversa 
na  pokutę, w lody północne.

„I padały tu, jakby  wydane pod topór, na­
zwiska najszlachetniejszych" (287 str.)

Gdy więc naczelny wódz Rzeczypospolitej, 
Widząc kraj swój bezbronny, w ydany na łup 
wroga, proponował sprzedanie reszty pozosta­
łych wojsk Rosyi, po 150 rb. za głowę, wraz z 
całym rynsztunkiem i m ateryalem  wojennym, 
choć ekwipacya każdego żołnierza kosztowała 
400 rb., gdy twierdził, że po wysłaniu wojsk 
polskich, „zakwitnie błogi spokój w kraju", bo 
nie będzie miał k to  wojny prowadzić, to nic 
dziwnego, iż padł także rozkaz porwania i wy­
wiezienia na wygnanie porucznika Zaręby.

Osobistem męstwem tylko ocalił siebie i spra­
wę szlachetnych spiskowców, z którym i szedł 
ręka w rękę, ku  ocaleniu i odrodzeniu nieszczę­
snej Polski, rozgrabywanej przez niecnych łu­
pieżców, a krzyżowanej przez własne dzieci.

Nieunikniona w tych warunkach katastrofa 
zbliżała się z dniem każdym.

Ostatnie sesye sejmowe, podczas których 
grenadyerzy rosyjscy, wymiótłszy nastaw io­
nym bagnetem galeryę z publiczności, sami 
miejsce jej zajęli, pisane są z wielką plastyką, 
a bogate w mnóstwo szczegółów. Posiedzenie 
d. 28 i 29 sierpnia, upływa na burzłiwem sta­
wieniu pod pręgierz Podli orskiego, jako zdraj­
cy. W yrzucony przez posłów za drzwi, idzie na 
Bkargę do Sieversa i w raca drugą stroną

lały miasto. Obsadziły wszystkie place, ulice, 
przejścia i gm achy publiczne. Zamek królew­
ski naw et zamieniono na warownię; drzwi i 
okna zajęli grenadyerzy. Przy arm atach, wy­
mierzonych w gmach sejmowy, stali kanonie- 
rzy, z zapalonymi lontami.

„H arm aty wyciągały gardziele ze wzgórz 
otaczających Grodno; harm aty leżały u wy­
lotów znaczniejszych ulic i harm aty  zam ykały 
wszystkie rogatki.

„Tak się zaczynał ów pam iętny 2-gi wrze­
śnia 1793 r."

Gdy posłowie zebrali się na sali sejmowej, 
wszystkie drzwi zam knęły się z trzaskiem  i 
obsadzone zostały przez grenadyerów, k ł órzy 
nie wypuszczali nikogo.

Obok króla, przy tronie zasiadł generał Rau- 
tenfeld.

Sievers oświadczył, iż nie wypuści nikogo 
z sali. dopóki trak ta t z Prusam i podpisany 
nie .zostanie. Groził przytem użyciem broni.

Po długiej walce, przez rozpacz podtrzym y­
wanej, „uchwalono, co podyktow ały bagnety. 
Posiedzenie skończyło się o 4-tej rano". Trzeci 
rozbiór Polski potwierdzony został.

„D la króla pruskiego pracowały: przemoc,
zdrada i nikczemność".

Nie podobna jest streścić, w krotkiem  spra­
wozdaniu, dużej pracy historycznej, o 500 bli­
sko stronicach, najeżonych cennymi szczegóła­
mi. Drobne więc cy ta ty  powyższe dążą jedy­
nie do tego, aby wykazać czytelnikowi, że 
„Ostatni Sejm Rzeczypospolitej", stanowiący 
całość sam oistną i w sobie zam kniętą, zaró­
wno ala swej treści i zalet niepospolitych, a
tem więcej jako prolog dc R o k u  1794, powi­
nien znaleść 6ię w każdym  domu polskim. — 
Przypominać sobie i wryć w pamięć okrutne 
te  chwile obowiązkiem jest każdego, kogokol­
wiek z ziemią tą  cudną, a nieszczęśliwą, łączą 
wszystkie fibry przeszłości, a czyje serce u- 
miało przechować iskrę w iary płomiennej, w 

Na niczem przeszedł również dzień następny, i lepszą, szczęśliwą jej przyszłość.
Za karę, d. 31. sierpnia wojska rosyjskie zą - | !'Anatol K rzyżanow ski

JERZY ŻUŁAWSKI.

PROFESOR BUTRYM
• Powieść współczesna.

(Z eykm: „L au s feminae**).

(D okończenie.)

Podała mu rękę z lekkim, przelotnym uści­
skiem.

— Bądź zdrów.
— Bądź zdrowa...
Przycisnął u sta  do jej dłoni...
Czuje jeszcze w tej chwili; palą go wargi 

stęsknione.
Jedzie w świat, aby nie wrócić.
I wiezie miłość swoją ze sobą. Swoje życie 

zepsute i swój sponiewierany los.
A ona tam  została — spokojna, zrównowa­

żona, nic sobie nie wyrzucająca, rada, że wol­
na jest nareszcie...

„Miłość wszystko przeoacza..." Kto to po­
wiedział? święty Paw eł? — Och, nic! po sto­
kroć nie! Miłość wiele wymaga, —  przebacza 
tylko... obojętność.

Ukrył twarz w dłoniach.
— Tatusiu, —  zakwilił rozespany głosik.
Pow stał i nachyli! się nad posłaniem.
—  Spij, m alutki, śpij...
— K iedy mama t.u była...
— Mamy niema, synku. To ci się śniło tylKo.
— Ale mamusia przyjadzie za nami?
i— Tak, tak . Przyjedzie. Może przyjedzie.
Chłopiec usiadł i przecierał oczy piąstkam i.
— Czy to jeszcze daleko?

Oj, daleko! Spij spokojnie.
«— A jak  daleko?
— Rano będziemy w dużem mieście. Tam 

wysiąuziemy z pociągu i pójdziemy do takiego

jeszcze
** A potem?
—  Potem  pojedziemy znów dalej, 

jeden dzień i noc jednę...
Malec położył ziiów głowę na poduszce.
— Aha, i tam  mamusia do nas przyjedzie,— 

mruczał, zasypiając —  przyjedzie mamusia 
przywiezie mi drewnianego koma, którego za­
pomniałem zabrać z domu. Ten koń ma wyrwa­
ny ogon, ale to nic, bo on i tak  biega...

Zaległa znów cisza, mącona jedynie łosko­
tem kół i ciągłem, nielitościwem siekaniem 
deszczu o szybę.

Butrym wrócił do p ‘ rwotnej pozycyi. — 
W sparł znowu czoło na oknie i patrzył w 
mroczną, zimną pustkę, z k tórej — zda się — 
napróżno usiłował uciec pociąg, całą siłą pary 
pędzący. Pustka i noc szły za nim, ogarniały 
go, chłonęły. Rozpaczliwy, do zachrypłego ję­
ku podobny gwizd wyry wał się z zadyszanych 
stalowych płuc m aszyny i gasł w ciężkim od 
deszczu i mgły powietrze.

Zdało się Butrymowi, że patrzy  we własną 
przyszłość swoją.

I naraz zarrzasł się wszystkiemi mięśniami.
Niespodziewanie, bez żadnego widocznego 

powodu, stanęły mu w pamięci — jasno i wy­
raźnie — zagubione słowa Firdussiego. Jak - 
gdyby k to  biczem nielitoóciwie ciął go przez 
twarz, przez serce. Zwinął się w nagłym bólu, 
jak  robak kolcem przebity. Och, zapomnieć je, 
zapomnieć napowrót... k iedy ich juz we w ła­
ściwej chwili nie pamiętał!

Złożone pięście przycisnął lo ust, izoło 
wgniótł silniej w zimną szybę, jakby chciał zdu­
sić myśli, pod czaszką wirujące.

A jednak  Firdussi imał słuszność... To tanże 
straszne, a  przecież proste i  ja«ne i powinAnbył 
o tem  i bez słów dziwnego Persa wiedzieć.

„W łasne niedołęstwo człowieka, k tó ry  zeszedł 
d la kobiety z prawowitej dróg ku gniazdom , 
wywołuje grzech dookoła i on w nim giniedużego hotelu i będziemy chodzić po prześłicz- . . .

nych błyszczących ulicach, ą  potem prześpimy Zgwłacony los się mści i on poniesie karę

Huczały mu teraz donośnie te słowa w uszacli 
jak  łoskot m iedziany i złowrogi.

„...i on poniesie karę bez oczyszczenia!"
On sam...
Spojrzą! na  syna, śpiącego cicho z rozchylo- 

nerm usty  i zwiniętemi wr piąstki drobnemi dło- 
niami.

A to dziecko? czy i ono ponosić ma karę?
„Do siódmego pokolenia ścigać was będę..."
Szarpnął się w sobie i oburzył.
Nie poddawać się! nie poddawać! Proroctwom  

wszystkim i wszystkim tajem nym  mądrościom 
na przekór — tak  nie będzie! Po za tą  czarną 
nocą jest świt! po za tem duszącem, śmiertel- 
nem przygnębieniem życie ausi być!

Jeśli me dia niego — to dla tego d z ie o K a  mu­
si być. życie. W ychowa je w wielkości duszy, 
nauczy gardzić ponętna a tru jącą  słodyczą, 
k tó rą poi kobieta!

Aby syn był lepszy od ojca.
Najwyższe, święte przykazanie życia!
Naraz — odczuł raczej niż spostrzegł, ż< mroł 

się przerzedza. Gdzieś daleko z poza wypłaka­
nych, ciężkich chmur jesiennych w staw ał świt 
przedporanny. A w słabym, szarym  obrazku 
budził się dokoła pędzącego pociągu krajobraz 
Obcy: szeroki, płaski, chłodny.

B utrym  patrzył długo n a  coraz wyraźniejsze 
zarysy rzaukieb drzew, na rozsiani nrzy dro­
gach domy murowane, na długi 3, dobrze upraw  < 
ne zagony ziemi czarnej i tłustej, w rozpaczliwie 
jednostajną pokrajanej szachownicę.

W reszcie gwizd przeciągły, tryum falny roz­
darł powietrze; pociąg dojeżdżał d~ stacyi wiel­
kiego miasta. Butrym  drgnął z lekka i wzniósł 
dłoń, jakby  żegnając czy błogosławiąc mn . 
k tó ry  uciekał... W argi poruszyły mu się mimo­
wolnym, na poły gorzkim, bolesnym na poły 
szeptem.

.— Laus tibi, femina. .

K O N I E C ,

się w łóżku,., bez oczyszczen ia .

Kompletne wyprawy dla położnic. Specyalno pasy brzuszne. 
Hygm niczne paski dla Pań. —  Ekspedycya kobieca. 
W ysyłki pocztą na prowincyę 2 razy dziennie. A I  U
s h a  m p o n  franc. proszek do mycia włosów, pakiet 4 7  U *

Taniej' 
niż w szęazie 

poleca
l l l f i f l  f i . p t i: 1 j f j S k r t l t f i S

H r a k ó i  ł )  u l .  D ł u g a  1 . 1 8

Speoyalne środki na porost włosów i do wytępień.a tuniezu. 
Wszelkie, wody toaletowe, grzebienie, szczotki do włosów, 
sukien, zębów i  obuwia. Znakomita esen y a  sosnowa. 
W wielkim wyborze rozpylacze pokojowe i do podróży.
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W te j altanie, tak , jak  tu  z tyeh  ram ? 
(Ktos, tracąc  złote nadzieje —
Nie w iedział, że żeń się śmieje,
Cudna, cudna, najpiękniejsza z dam.)

“  I  już w iecznie z tycli złocistych ram 
T w arzyczka m arkizy  cudnej, —
(Swego czasu najpiękniejszej z dam) — • 
Śmiać się będzie z pozłocistych ram 
Mary już ty lko  tw arz złudnej.
(A niegdyś m arkizy cudnej 
Swego szasu najpiękniejszej z dam.)

R o m a n  I lo ro sz lń e u ic z .

m o m m .
Kraków, 19 kw ietnia.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  K  o n g r e g a c y  i 
k u p i e c k i e j  w sali konferencyjnej R ady m ia­
s ta  o godz. 3 po południu.

. Ś w i ę c o n e  w o k  o 1 e“ krakow skim  o godz 
8 wieczór.

O t w a r c i e  s n o n u  k o l a r z y  krak. klubu 
cyklistów  i m otorzystów  o godz. 1 i pół po połu­
dniu w ycieczka do Skały Kmity.

Z T ow arzystw a D em okratycznego. W  poniedzia­
łek  dn ia 20 b. m. odbędzie się w sali Tow. De­
m okratycznego (Plac Szczepański 1. 3) w yk ład  pro­
fesora Bujwida o ,,Zadaniach gm iny na polu hy- 
gieny i polityki san ita rn e j'1. W ykład  ten stanow i 
dalszy ciąg cyklu wykładów , k tó re  urządza P ol­
skie Stronnictw o D em okratyczne, celem zaznajo­
m ienia szerszych kól obyw atelskich z rezultatam i 
już dokonanej przez R adę m iejską pracy  i z naj- 
ważniejszemi celami lej pracy na przyszłość. W y­
kład  poniedziałkow y prof. Bujwida, n iestrudzone­
go i zasłużonego rzecznika wszelkich spraw  zdro­
w otnych w naszem mieście, dotyczyć będzie szere­
gu zagadnień pierwszorzędnej wagi, k tórycb  roz- 
w iązanie stanow ić powinno nieustanną troskę przy­
szłej R ady miejskiej. Po w ykładzie, jak  zwykle, 
dyskusya. Początek  zebrania o godz. 7 i pół wie­
czorem.

Pow rót z pogrzebu ś. p. Gol ucho wskiego. P o ­
ciągiem pospiosznym jo godz. 12.40 w nocy przeje­
chali przez K raków  ze Lwowa do W iednia z po­
grzebu ś. p. GGłuchowskiego m inister Hoinold, kie­
row nik m inisterstw a "Galicyi, Morawski, i och­
m istrz dworu, lir. Chołoniewski.

A nkieta w kw estyi polsko ruskiej. , .Przegląd P o ­
w szechny'1 rozpisał ankietę w kw estyi polsko-ru­
skiej, u ję tą  w dw a py tan ia : 1) Jak ie , poza spor­
nym  terenem  kw estyi polsko-ruskiej, istn ieją  spra­
w y dla obu narodów  wspólne? 2) Jak im i środkam i 
m ożnaby współpracownictwm obustronne w tych 
spraw ach urzeczyw istnić? A sum pt do ank ie ty  bie­
rze „Przegląd  Pow szechny11 z uchw alenia refor­
m y w yborczej i z ośw iadczeń przedstaw icieli obu 
narodów , po k tórych , zdaniem  „P rzeg lądu11, n as ta ­
ła  głęboka cisza, nie w ykluczająca jednakże jak ie­
goś wzajem nego zbliżenia. „Zostaw ić rzeczy ślepe 
mu biegowi, kierow ać się ty lko  przem ijającem i w a­
runkam i bieżącej chwili i doraźnych haseł p a rty j­
nych, a  nie pom yśleć w tvm  stanie o zasadniczym  
k ierunku, św iadczyłoby nie ty lko  obustronnie o za­
n iku  głębszej idei, ale dowodziłoby także braku 
poczucia własnego, dobrze zrozumianego interesu".
,(Przegląd Pow szechny" w skazuje . ze ‘ swej strony 
na niektóre zakresy działania, gdzie „najbardziej 
egoistyczny interes jednego narodu dom aga się 
w spółdziałania drugiego narodu. N a polu ekonomi- 
cznem takiem i spraw am i m ogłyby być: osiągnięcie 
w iększych w kładów  rządowych, pewne strony  emi- 
gracyi, spraw a w ydobycia k ra ju  z pod zależności 
od obcego przem ysłu, uregulow anie kw estyi ży­
dow skiej i wiele innycli." Term in do nadsyłania 
odpowiedzi na ankietę, opatrzonych podpisem au­
to ra , kończy się z dniem 1 czerwca b. r. A dres: 
„Przegląd Pow szechny", K raków , ulica K operni­
k a  1 26.

K oncert symfoniczny. W  zapowiedzianym  na 
środę 22 b. m. koncercie w iedeńskich Tonkiinstle- 
iów  pod dyr. O skara N edbala zajdzie zm iana o ty ­
le, że zam iast „Scherza" Dworzaka- dany  będzie 
poem at sym foniczny R yszarda S traussa p. t. „Don 
Ju a n " . W skutek tej zm iany w yborny program  
koncertu  nabierze jeszcze w yjątkow ej świetności.

Zapomogi dla głodnych em igrantów . N a dwor­
cu kolejowym  w K rakow ie kom. W arczew ski i u- 
rzędnik policyi, p. K an to r rozdają zapomogi dla 
głodnych em igrantów , pow racających z Prus, k tó ­
rzy zgłaszają się jeszcze ciągle do ekspozytury 
policyi. Zapomogi te rozdaw ane są ze składek, 
zebranych z in ieyatyw y „Nowej Reform y",

Do dnia wczorajszego z kw oty  499 kor. 55 hal. 
zakupiono żywność lub zaopatrzono w gotów kę 
382 em igrantów , nad to  z tych pieniędzy k ilkuna­
stu  em igrantom  zakupiono oilety kolejowe do 
miejsc ich przynależności.

Złośliwe w y b rjk i. M ieszkańcy ulicy Polnej i 
Zagrody w Dębnikach skarżą sio na niesmaczne 
w ybryki w yrostków , k u r z y  praw ie co noc w ybi­
jają, szyby w la tarn iach  naftow ych, k tórem i te  u- 
lice są oświetlone. Możeby polieya zajęła się te- 
mi ulicam i i aresztow ała spraw ców  tyeh  w ybry­
ków.

Przy te j sposobności godzi się w ytknąć, Iż miesz­
kańcy  ulic Polnej i Zagrody zupełnie swobodnie 
w yrzucają popiół i śmieci na ulicę, zanieczyszcza­
jąc  je na całej przestrzeni.

O zorodnię zabójstw a. Po dwudniowej rozpra­
wie przed sądem przysięgłych w K rakow ie o za­
bójstwo w ieśniaka Szym ona Bilińskiego zapadł 
w yrok, skazujący  W ładysław a Skórnogę i Leopol­
da Tychow icza każdego na 4 la ta  ciężkiego wię­
zienia z postem  co miesiąc, F ry d e ry k a  JuszkiewI 
cza na 1 rok  ciężkiego więzienia. Jozefa M achow­
skiego T rybunat olnii od w iny i karv .

U padek dziecka z mostu. W czora’ po południu 
baw iło się 6-letnie dziecko bez żadnego dozoru na 
m oście podgórskim , w spinając się n a  bary erę 
P rzechodnie z obaw y o katastrofę, chcieli dziecko 
stam tąd  zdjąć, było już jednak  za późno; dziecina 
nagle się przechyliła i straciw szy równowagę, spa­
dla z m ostu n a  drogę bulw arow ą. N a miejsce w y­
padku  zawezwano pogotow ie ratunkow e, nim je ­
dnak  to nadjechało, zjaw iła się m atka i zabrała 
do domu oiężko pokaleczone dziecko.

Śmierć em igranta. Onegdaj zasłabł u śród po­
dejrzanych objawów 2R-ltni robotnik  P etro  P a  
w łyn w pociągu osobowym na przestrzeni między 
Trzebinią a K rakow em . WTraca ł on z Am eryki do 
swej rodzinnej w ioski w powiecie czortkowskim . 
.Przewieziony do szpitala św. Łazarza w K rakow ie, 
um arł tam  na drugi dzień. P iz j zm arłym  znale­
ziono kw otę 153 kor., oraz 20 dolarów  am erykań­
skich. Okazuje się więc, że nie um arł on z głodu, 
ja k  nas poprzednio inform owano, lecz praw dopo­

dobnie na tyfus. P ieniądze będą zwrócone rodzi­
nie zm arłego em igranta.

Nieszczęśliwy w ypadek polieyanta w służbie. 
K iedy pełniący służbę w czoraj po południu przy ul. 
Basztowej konny polieyant, 23-letni Teofil P iątek, 
przejeżdżał koło starostw a, nagle koń spłoszywszy 
się na w idok wozu tram w ajow ego, poniósł jeźdźca, 
i u w ylotu ulicy Szpitalnej pośliznąwszy się na 
asfalcie, runął na ziemię, przyw alając go całym cię­
żarem. N a szczęście w łaśnie przejeżdżało tam ­
tędy pogotowie ratunkow e, wezwane do chorej. L e ­
karz pogotow ia przy pom ocy publiczności w ycią­
gnął żołnierza policyjnego z pod konia. Ofiarę 
w ypadku ze złam aną nogą i bezprzytom ną prze­
wieziono do szpitala garnizonowego. S tan  ranne­
go jest bardzo ciężki.

Fałszywe alarmy. Od pewnego czasu alarm o­
w ał k toś z Kazim ierza m iejską straż pożarną, roz­
bijając szyby w autom atach. K ilka razy udało 
się psotnikowi wprow adzić w błąd strażaków . 
W czoraj dopiero polieya aresztow ała sprawcę tych 
alarmów Je s t nim 15-letni A braham  Glassman. 
Odstawiono go do sądu, gdzie będzie odpow iadał 
za uszkodzenie cudzej w łasności.

K onkurencyjna w alka służby pogrzebowej. Z po ­
wodów konkurencyjnych przyszło w czoraj do 
krw aw ej w alki między służbą pogrzebową z za­
kładu pogrzebowego Szafrańskiego i H oraka. W al­
k a  zakończyła się klęską „Szafrańczyków ", z k tó ­
rych dwóch, A ndrzeja i Tom asza N awrotów , o p a ­
trzyło pogotowie ratunkow e, gdyż przeciwnicy za- 
dal'i im k ilka ciężkich ran  nożami w piersi i plecy. 
D la ścisłości dodać należy, że w alkę stoczono w 
„m undurach", w powrocie z cm entarza.

Okradziony emigrant. W czoraj po południu e- 
m igrantow i Paw iow i Ilrycuchow . n a  dw orcu k ra ­
kowskim, w czasie gdy kupow ał bilet jazdy, uk ra­
dziono walizę, w której znajdow ało się 68 K  go­
tów ki i rzeczy w artości 200 K. Poszkodow any po 
daje, że koło niego kręcił się jak iś w yrostek  i o- 
fiarow yw ał mu swoje usługi przy  kupnie biletu.

K leptom ania. P. Dominik K orzeniowski prosi 
nas o zaznaczenie, że srebra zakw estyonow ane 
podczas rew izyi w jego mieczkaniu, a pochodzące 
z k ilku  kaw iarń  krakow skich, kupił na tandecie 
od nieznajom ych w yrostków .

Oszustwo. W łaściciel sklepu konfekcyjuego, Sa­
lomon Mendel Tiirkel przy ul. F loryańskiej 1. 27 
zbankrutow ał i popełnił szereg oszustw. Chcąc-u- 
n iknąć ręki sprawiedliwości, chciał w yjechać do 
A m eryki. W  ostatniej jednak  chwili polieya aresz­
tow ała go w czoraj na dworcu kolejowym  w K ra­
kowie, gdy w siadał do w agonu już z biletem jaz ­
dy do Ham burga.

W  pogoni za bandytam i rosyjskim i. W ładzo ro ­
syjskie zawiadomiły policyę krakow ską, że dwaj 
bandyci, k tórzy  w ykonali szereg napadów  rabun­
kow ych na dw ory, niejaki Ja n  M akiela i W alen­
ty  Blukacz, w czasie pościgu przeszli granicę w o 
kołicach Krakowa.

Z kroniki podgórskiej. (Budowa gm achu straży  
pożarnej. —  Znalezienie um ysłowo chorej, s—- P o­
licyjne.) W  sprawne budowy nowej strażnicy po­
żarnej przy p lacu Serkowrskiego w Podgórzu od­
będzie się lconferencya przedstaw icieli m. Podgórza 
' K rakow a w  m agistracie krakow skim , na k tórej 
zapadnie ostateczna decyzya có do planów i u rzą­
dzenia nowego gmacliu. S trażnica m a stanąć już 
w tym  roku.

Umysłów'o chorą, 12-letmą Kuźmę, k tó ra  w yda­
liła się z domu przed dw om a dniam?, znaleziono w 
Krakowie za m ogilską rogatką b łądzącą po polach 
Biedną dziewczynę oddano rodzinie.

W esoła para, Ignacy  Olepek i M arya Łakom a, 
zabaw iała się w pewnym  szynku przy ul. Mosto­
w ej i nie tylko, że nic nie zapłacili za napoje, k tóre 
wypili, ale skradli w szynku rzeczy właściciela. 
Polieya wyśledziła w esołą parę i aresztow ała. -— 
Za kradzież m asła w handlu przy  ul. Mostowej a- 
resztowmno w czoraj 17-letniego Rom ana Berezika. 
Berezik był chłopcem do posług w tym  handlu i 
od dłuższego czasu k rad ł masło, sprzedając je pe­
wnej kobiecio. Szkoda, ja k ą  ponosi w łaściciel 
w skutek  tych  kradzieży, jest dość znaczna.

wziąć w ycieczkę na parow cu do Poczdam u. Gdy 
o godzinie 8 rano goście francuscy zaczęli się u- 
bierać, okazało się, żc 40 z nich nie ma kam asz- 
ków, k tóre wieczorem dnia poprzedniego wedle 
zwyczaju zostały postaw ione na kory tarzu  przy 
drzwiach, ażeby je służący oczyścił. Służba ho te­
low a rozpoczęła gorliwe poszukiw ania za kam asz- 
kami, ale bezskutecznie. Zarząd hotelu zawiózł au ­
tomobilami bosych gości do m agazynu obuwia, 
gdzie na koszt hotelu każdy z nich w ybrał sobie 
kam aszki, poczem w szyscy udali się na planowaną 
wycieczkę. Polieya stw ierdziła, żo k toś wyłam ał 
tylne drzwi od dziedzińca hotelu, zakradł się na 
ko ry ta rz , zabrał praw dopodobnie do w orka k a ­
m aszki i zniknął bez śladu.

Rozboie w Petersburgu. WAT. donosi: W czoraj 
do piekarni przy ul. Roźdzestwieńskiej w P eters­
burgu w padli trzej uzbrojeni bandyci, k tórzy za- 
itrali 3000 rubli i usiłowali uciec. K ilku p o lic jan ­
tów rzuciło się za nimi w pogoń. J°den  bandyta 
uciekł, drugi został zastrzelony przez p o lic jan ­
tów , trzeci ciężko ranny. Również jeden z p o lic jan ­
tów' został ciężko zraniony.

W ielka kradzież w Paryżu. W  spraw ie kradzieży 
kosztowności w Paryżu  daehodzą, dalsze te legra­
ficzne wiadom ości:

Aresztowany tu  wczoraj lir. Montgclas, jest ści­
gany  przez polieye k ilku  państw  za liczne malwer- 
saeye i kradzieże. Aresztowanie nastąpiło  w ten 
sposób: Służba pewnego jubilera, k tó ra  codzien­
nie przyw oziła kosztow ności znacznej w artości do 
schowku, zauw ażyła, żo od pewnego czasu śledzi 
ją  kilku ludzi w różnych przebraniach. Zawiado­
miono o tern w szystkich szoferów okolicznych. 
Gdy lir. M ontgelas zrabow ał skrzynkę, w której 
znajdow ały się Kosztowności za 300.000 frankowy 
w siadł do autom obilu i chciał odjechać. Szofer 
jednak  uprzedzony o możliwym zam achu ta k  dłu- 
go przygotow yw ał się do odjazdu, aż nadeszła po­
lieya.

W ielki pożar. W AT donosi z Londynu: W czo­
raj spłonęła tu  olbrzym ia hala targow a, zbudow a­
na kosztem  przeszło 4 milionów koron. Rów no­
cześnie spłonęły inne sąsiednie zabudow ania. S tra­
ty  olbrzymie.

Śmierć popularnego kucharza. Dzienniki londyń­
skie obszernie rozpisują się o śmierci słynnego k u ­
charza, Tom asza Daw’ey‘a, k tó ry  przez la t przeszło 
40 był szefem kuchni w znanej re s ta u ra c ji „Simp- 
sons T ayern" w Londynie. Dawey, k tó ry  liczył 72 
la ta  życia, był mistrzem kuchni angielskiej. Nale­
ży zaznaczyć, że pierwszorzędne restauraeye lon­
dyńskie m ają kuchnię francuską, ale w „Simpsons 
T a te rn "  panow ały tradycy jne zasady kucbm an­
gielskiej, przestrzegane ściśle przez Dawey‘a. Ni­
gdzie nie można dostać tak iego  „sirloin of beeł ' i 
„m utton cutlets", jak  w „Simpsons Tawern". Słyn- 
ni powieściopisarzc, D ickens i Taekeraj', często 
przychodzili do owej restauracy i i rozmawiali z 
Daweyem. Zwłaszcza T hackeray  często dow cipko­
w ał z Daw eya. k tó ry  ato li zawsze um iał się od­
ciąć.

P an ika w kościele. Z K onstan tynopola donoszą: 
W  kościele greckim  w  Samson podczas nabożeń­
stw a w W ielki P iątek  wybuchła panika. Suknio 
jednej z kobiet zapaliły  się od świecy, poczem 
tłum  rzucił się do wyjścia. Zaduszono kilkanaście 
kobiet, 5 natychm iast zginęło, 4 są ciężko ranne.

7. za len la r^a . W  ntedsfelę dn ia  19 kw ietn ia : Tym ona.
Wschód 8>ońca dnia 8 kwietnia o godzinie 4 ir. 43; 

zachód o godz. 6 m. 87; dłngość dnia godzin 13 m. 64.

Z e  ś w i a  ■ £ ,
W  pogoni za bandytam i. Z W arszaw y te legra­

fu ją: W czoraj rano polieya łódzka otrzym ała w ia­
domość, że w lesie widzewskim ukryw ają się ban­
dyci. W ysłano tam  k ilk a  silnych oddziałów po­
licyi, k tó ra  otoczyła las, bandytów' jednak  już nie 
zastano.

Pod osobistym kierunkiem  gubernato ra piotrkow ­
skiego, Jaczew skiego, dokonano w czoraj obławy 
w celu ujęcia bandyty , Daniela Sztefcra, uk ryw a­
jącego się w okolicach Sulejowa. W  obławie b ra ­
ły udział: dwie kom panie piechoty, sccina koza­
ków 1 kilkudziesięciu strażników . Otoczono Su­
lejów i wsie okoliczno, potem  dokonano skrupu­
la tnych  poszukiwań, ale bandytów' nio znaleziono. 
P rzypuszczają, że ukryli się w w ielkich lasach, 
oddalonych o 7 w iorst od Sulejow a lub też w  znaj­
dujących się niedaleko kam ieniołom ach.

W e wsi W ola W ieczorna, w pow. brzezińskim, 
straż ziem ska stoczyła w alkę z dwoma poszukiw a­
nym i-bandytam i, Moleckim i Minogą. Obaj ban­
dyci ciężko ranieni, są aresztow ani. Prze wiezione 
ich do Tom aszowa, gdzie Minoga zmarł, Molecki 
zaś walczy ze śmiercią.

Odpadki z owoców na ulicach. Po m iastach 
istniej'e wysoce n iekulturalny, a  zarazem  groźny 
dla bezpieczeństw a przechodniów zw7yczaj rzucania 
łupin, skórek i wogóle odpadków  z owoców' na uli­
cę. Zwłaszcza porzucone w ten sposób skórki z po ­
m arańcz pow odują często nieszczęśliwe w ypadki. 
Przechodzień, przydeptaw szy ta k ą  skórkę, ślizga 
się, trac i rówmowagę i pada, łam iąc zazw yczaj no­
gę, albo raniąc ciężko ty ł głowy. T ak  niedawno 
było w K rakow ie, gdy uczeń giuinazyalny w po­
dobny sposób doznał załam ania potylicy.

Ażeby o ile możności w ykorzenić ten  zwyczaj, 
w ydział dzielnicowy m iasta W iednia zwrócił się 
najpierw  do dyrekcyi policyi o w ydanie rozporzą­
dzenia, ażeby policyanci w razie zauważenia, że 
k toś rzuca odpadki z owoców na ulicę, zatrzym y­
wali takiego przechodnia, a  stw ierdziw szy jego i- 
dentyczność,donosili w ładzy o w ykroczeniu. N a­
stępnie w spom niany w ydział dzielnicowy zwrócił 
się do prokuratory i państw a o wezwanie w szyst­
kich funkeyonaryuszów  prokuratory i, ażeby na 
podstaw ie doniesień o podobnych w ykroczeniach 
w j taczali śledztwo na podstaw ie par. 431 u. k. o 
wj-kroczenie przeciw ko bezpieczeństw u życia. : 
Obydwie w ładze przychyliły  się do tego żądania 
w ydziału dzielnicy śródm iejskiej. Gdy władze za 
czną karać  za rzucanie odpadków  z owoców na 
ulicę, zwyczaj ten  z pewnością prawne zupełnie zui 
knie.

W esoła kradzież hotelow a. Do jednego z hote 
łów lia K urfuerstcndam m  w Berlinie przybyło licz­
ne grono turystów ' francuskich, k tórzy  po przeno­
cowaniu w hotelu mieli nazaju trz rano przedsię-

Repertuar teatru miejskiego im Słowackiono 
w Krakowie.

W  niedzielę: o g. 3 i pól po poi. „Moje Bobo"; w ie­
czór o g . 7 i pól: „Zasadzka- (L ’Emhuscade).

W poniedziałek: „Paw^l I “.
W e w torek: „Car A leksander I".
W e środę: „Zasadzka" (L’Embns<mde).
W e czw artek: „H am iet".

Repertuar teatru ludowego w Parku 
Krakowskim.

W  niedzielę- popołudnia: „W ojna z babam i"; wieczór: 
„Juz go m am ".

W  poniedziałek: „Krowoderskie zuchy".
W e w torek : „Już go m am ".
W e środę: „W ojn_ z babam i".
W e czw artek: „Nibiliści",

Opera 1 operetka A. Lelewlcza.
G orlice:

Niedziela 19 b. m „Sufrażystki".

Repertuar teatru lwowskiego.
W  niedzielę: popołudniu: „Pod ulark  słoneczny"; wie­

czór: „Robert i  B ertrand", czyli „Dwaj złodzieje".
W  poniedziałek: „Mąż z lotery1".

Niespokojny sen spowodowany rozmaitemi 
widziadłami podniecany bytva zazwyczaj nie­
regularnym stolcem; usunięcie zaś tego zła 
wpływa bardzo często na poprawę zdrowia. Na­
turalna woda gorzka „Franciszka Jozefa" za­
żyta codziennie na czczo przeczyszcza przewód 
pokarmowy szybko i łagodnie i zapobiega cał­
kowicie nagromadzaniu się kału w kiszkach. 
Stosowana była ona już przez starych lekarzy 
w klinikach wiedeńskich. Jeden z najsławniej­
szych  le k a rz y  cho rób  nerwowych profesor Lei- 
aesdorf podnosi m ięd zy  innem i, że woda „ F ra ń -  
Ciszka Józefa" działa już w małych ilościach, 
a naw et po dłuższem używaniu nie traci na 
swej wartości, a nadto nie pociąga za sobą ża­
dnych przykrych następstw . —  Do nabycia we 
wszystkich aptekach, drogueryaeb i składach 
wód mineralnych. t  2963 ?

bccnie w m arcu i % początkiem  kw ietnia b. r. przed 
ostatecznem  zawarciem  um ow j' z g rupą w iedeń­
ską, R ezultatem  tych s ta rań  była oferta zeszłoro­
czna na 5-procentowc o b lig ac ja  po kursie 92  za 
sto , a obecnie oferta na 4 i pół procentow e obli- 
gacjrn po kursie 86 za sto przy  przerzuceniu cięża­
rów fiskalnych na k raj, a  po 80 za sto przy obję­
ciu tj'chże ciężarów przez bank  emisyjny.

Oczj'wista, że ofert takich, lubo pochodziły z 
banków  pierwszorzędnych, nic w zięto pod rozwa- 
%ę, zwłaszcza, żc b jły  one zaw'arunkowrane uzy­
skaniem  od rządu francuskiego „k o ty " , to  jest pra- 
w\u w prow adzenia na giełdę, co do czego żadnej 
pewności nie było i do tąd  niema.

P  konsul Świerczewski zw racał się istotnie z 
propozycyam i. o k tórj'ch  w swojej enim cyacyi 
wspomina, tak  do ś. p. m arszałka, jak  do dy rek to ­
ra  d ra Steczkowskiego. Nie złożył atoli, mimo proś­
by z ic-li stron j', żadnej oferty  imieniem jakiegoś 
banku,ograniczając się do gołosłownych oświad­
czeń. Samo przez się rozumie się, że tego rodzaju 
ośw iadczenia osoby pośredniczącej, k tó ra  naw et 
nie chciała lub nie m ogła wymienić firm y banku, 
nie m ogły w strzym ać p ertrak tacy j wiedeńskich, 
będących już n a  ukończeniu, zw łaszcza że oświad­
czenia u ,  eto do w ysokości kursu  objęcia, odbie­
gały tak  daleko od rzeczyw istości, iż należało je 
z góry uznać za niepraw dopodobne lub na fałszy­
wych in fo rm acjach  oparte.

Dość powiedzieć, żc .oo lno-austiyacka 4-procen- 
tow'a pożyczka krajow a z roku  1911 notuje na 
giełdzie parysk ie j eksklusive bieżący kupon  430 
franków' za 500, mimo że w szystkie podatk i fran ­
cuskie, w yrażające się ej'frą  kap ita łu  co najmniej’
6 franków, opłaca kraj, a nie posiadacz jego obli- 
gacyj.

Je st to kurs wiaśeiwie 80, a po potrąceniu  k ap i­
ta liz ac ji podatku 80 za sto. W obec tego tw ierdze 
nie, jakoby 4 i pół-proeentow y obcy papier mógł 
być -wprowadzony na giełdę francuską po 99 za 
sto — polega co najm niej na nieporozumieniu.

* Z g a lic y js k ie g o  p rz e m y s łu  n a f to w e g o . Rafine- 
iye w Jedliczach i K lęczanach przeszłj’ w rę c e  gru ­
py  francuskich in teresentów  w' Lille, na k tórych 
czele stoi hr. Mougeot. Podobno hr. ZamojTski p rzy ­
rzekł w'stąpić do rad y  nadzorczej tow arzystw a, k tó ­
re ma pow stać d la  eksploatow ania tych  rafineryj.

Berlin, 18 kw ie tn ia . (Zam knięcie giełdy). Mowy Jork  
-119-50, Yąarszawc k ró tk ie  —•—, W iedeń k ró tk ie  850-25 
A u striack ie1 noty 85-15, Rosyjskie noty 215-—, Am ery­
kańskie noty 419-50, 3-prc. pruBkie konsole 78-25, w ło­
skie — , 4 l/2 prc. polskie lis ty  zastaw ne 88-70, N ie­
m iecki bank państw ow y 135 60, Austryaclrie akcye k re ­
dytowi — •—, B erlińskie Towarzystwo han d lo w e ' —•— , 
Diskonto K om andit 185-62. A ns''ryackio koleje państw . 
— , Lom bardy 21-75, K anada Pacific 20P25, Losy 
tureckie 168-50, Hohenlol e 115-—, Phon is 239-50, Gel- 
senkirchnei 1SP75, H am burg-A m eryka Packetf. l;-il-25, 
H ansa 265-50, Północny Lloyd 114-75.

Wiedeń, 18 kwi tnia. Cukier spok. 21,10—00; 21.55—65. 
Spirytus i i  a fta  niezm ienione.

®iryż, 18 kw ie tn ia . R en ta  3 prc. 35-55, M ąka 86-70.
Berlin, 18 kw ie tn ia .. A nstryackie b ankno tj 85-15, Spi­

rytus —•—
F ran k fu rt, 18 kw ietn ia . A ustr. kred . 193-60, Koleje p ań ­

stwowe 15510 , Disconto 185-60, L au ra  —•—. Usposo­
bienie silne

Wiedeń, 18 kw .A nia. P rzy  zam knięciu dzisiejszej g ie ł­
dy Dopołudniowej notowano:

Akcye: A ustr. Z akł. kred. 615-—, w ęg. Zakł. k redyt. 
812”— , A nglobanku 336-25, U nionbanku 591-— , L ender- 
b anku  607-75, B ankyereinu  519-—. B odencredit 1183-— , 
fialicyjsk . B an k r Hputecznego 640-—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. 665-—, Kolei państw ow ych 709-—, kolei 
południowej 102-—, kolei północnej 50-10, kolei czer- 
m uw iecidf j 509-— , A lpiny 825-50, łL m r M uranyi 656 75, 
P raskiego Tow. żelaznego 257-2-—, F ab ry k i broni 942-— , 
Akcye tureckie ty t. 442' —, Gal, K arp . Tow. n a tt. 9o4‘—, 
Obi. w ęg. indem niz. —;—, R em a  m ajow a 83-55, A u s fc .. 
re n ta  koron. 82 75, W ęgier, re n ta  koron. 82-10, 66  letnio j 
L is ty  Tow. kred. ziem sk. 82-90, 56-ietnie 4 i  nół proo. 
Tow. kredytow ego ziem skiego 90-75, 50-letnie 4 i  pó 
proc. Tow. kredyt, ziems. 9i.‘—, 4°/0 L is ty  B anku  hip. 
83-25, 4 '/ i%  L is ty  B anku  hip. 90-—, 5°/0 L is ty  B anku 
hip. —'■—, 4°/0 L is ty  B ankn n a j .  83-95, 4 l/a°/0 Usty 
B anku k ra j. 91-— , 4u,n Gal. Obi. propin. 97-75, 4  proc. 
Gal. pożyczka k ra j. z r. 1893 83-20,4°/0 pożyczka m. Lwowa 
80-40, 4°/0 pożyczka m. K rakow a 81 50, Losy tureckie 
224-—, M arki 117-40, Ruble 252-50, R osyjska pożyczka 
— Skoda 773-—, Powsz. B. depoz. 543-—.

Usposobienie: spok.
Wiedeń, 18 kw ietnia. K ursa  g iełdy  w iedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Ans+ryac. zak ład a  kredytow ego 

obi. prc. z r. 1880 3-prc. 276‘75, A ustryackiogo zak ładu  
kredy t, z ubl. prc. z r. 1889 3-prc. 241-50, U regul Du­
n a ju  z 1870 r. 100 z h . 5-prc. 2 7 1 5 0 , W ęg. B anku  hip . 
po 100 złr. 4-prc. 226’—, Pożyczka serh. prem. po 100 fr. 
6-prc. 108‘—, b) bezprocentowe: B udapeszteńskie (Basilica) 
4 złr 25-50, Zakł. kred. d la  h . i j po 100 złr. 474-—, 
Pożyczka m. L ubiany  20 złr. 58-—, Czerwonego krzyża 
ah stiy ack . tow. 100 zfr. 51-35, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 29 '—, Losy tnnd. arcyksięcia R udolfa 10 
z 'r. 221-90, Tureckie oblig. prem  kolei po 400 fr. 223-65, 
T ureckie oblig. prem . kolei prc. 471-—, Losy kom m. 
W iedn ia  z 1874 r. 468-—.

Giełda zbożgwa.
Bi dapeszt, 18 kw ie tn ia . T arg  zbożowy.
Pszenica n a  kwieoień 12-65 do ; pszenica n a  m aj 

12-53 do —•— pszenica na  październ ik  11-46 do —■— ; 
żyto n a  kw iec.eń 10’4 5 d o —•— ; żyto n a  październ ik  8-81 
ao —•— ; owies, n a  kwiecień 7-98 do —•— ; owies na  p a ­
ździernik 7-91 n o —•— ; kpknruuza na m aj 6-79 do —•— ; 
kukurudza n a  lipiec 6 94 do —-— ; kukurudza n a  sier­
pień —•— do —•— ; rzepak n a  sierpień 15-80 do —•—.

Oferty: mierne. Chęć kupna: mierna. Usposobienie: 
silne; pogoda: chłodno.

m  H e n r y k  L E C JC H ^ E H
po sp e c y a ln y ch  s ta d y a e b  w  sz p ita lu  św . L a z a r z s  
w  K ra k o w ie , w  k lin ic e  p ro f. F in g e ra  i  n p ro feso ra  
E h rm a n a  w  pow szecL nym  s z p i ta la  w  W ie d n iu , o r ł 
d y n u je  w chorobach skórnych I wenerycznych 
w Krakowie, ulica Straszewskiego L. 2 (róg 

ulicy Podzamcze). 6660
   —       y-

Wszech nauk lekarskich

K r S t a i s ł a w  Ł a p i a s k i
b. asystent kliniki wewn. U. J . w Krakowie, kie­
rownik oddziała wewnętrznego szpitala Wilhel­
miny w Wiedn a, ordynuje w chorobach wet 
wnętrznych ul. Fioryańska 31, I. p. Tel. 3353

H r S ta Ł is ia ir w sk .
powrócił ,

u l .  D I n g a  1 1  A . T e l e f o n  I 1 G 1 .

Dr mi.Mm ftg;iq£
b. asystent c. k. kliniki chorób wewn. Uniw. Jag  

I l a r l s b a d ,  3248 2 9
ordynuje, jak lat ubiegłych, Dom K r o n e n *  

u p o t h o k e  (przy Miihlbrunnie).

Pierwszorzędny

H o t e l  „ C I T Y ”
■(raków, ul. św . G ertrudy 28

207 7 ? Telefon 323.

Ś t  AŁY jKd NKU RS

Z b i e r a j c i e . M a r k i  r e k l a m o w a " z  n a s z y c h  p - j d e i e k  
o d  t u t e k  i o k ł a d k i  o d  b i  b u t ę k c y g  a  r e f o w y c h  r r

10.000
h A gf> 5 d D L łl

t  Paląc] tafkl i , - . - ’ -'  •. 2 Palący bibułki rygi
4.G00 wygranych , G.000 wysranych ^

o kwocie 35.000 Ł __  ~ A-’ w kwjcia 50.000 L ,
KI. fL 2.340 wyjr. 12 ni /eklam. luh DhładeL ćl bibułek 5.005 wygr. L VL 
„ V. 1.000 i  | t  « ■ i  « ■ a 2.000 „ „ f.
„ IV. 500 u 36 „ u „ i „ „ 80! „ „ Ił.
„ III. 180 „ 50 „ „ n „ n i i  150 o * BI
„ 1 48 „ 100 „ „ „ n p r 48 „ „ IL
„ L 12 „ 200 „ n n u  n r  H i  » I
Rozdziela sio jagrody £ razy w - oku. — Nagrody roz­
daje Się od 4 kwiewial914. Gdyby do jedne; klasy 
nadesłano więcej zgłoszeń, niż jest nagród przezna­

czonych w takim razie rozstrzyga losowań,e. i 
Każdy palący może kilkakrotnie premie otrzymać, Je­

dnakże me dostanie nigdy tego samego przedmiotu.
Bliższe informacye:

Soclete Ahadie, Wiedeń X. Davidgasse 92.

G in e k o lo g  — p o w r ó c ir . 3284 1 3

B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW. W ynajmuje i sprzedaje pierwszo­
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 
i pianole za gotówkę- lub na spłaty naw et dwu- 
dziestomiesięczne. Instrum enty używane od cen 
najniższych. W ystawa obrazów. iMstęp wolny.

D z i a i  e k o n o i t i i r a y .
* W sprawie pożyczki krajowe? zamieściliśmy 

onegdaj pismo konsula francuskiego we Lwowie, 
p. Świerczewskiego W  odpowiedzi n a  to  otrzj-mu- 
jem y ze Lwowa, z m iarodajnych sfer finansów k ra ­
jowych, następujące w yjaśnienie:

K tokolw iek zna stosunki ta rgu  em isyjnego we 
T rancyi — powiedziano nam  — ten  musi uw ażać 
enuncyacye p. konsula Świerczewskiego za pro­
dukt fałszyw ej in form acji. W obec trzyprocento­
wej należytości za „ko tę" i ciężarów fiskalnych, 
w ynoszących około pół p rocent rocznie, a wreszcie 
wobec 5- procentow ego podatku  od dochodu z p a­
pierów w artościow ych, ta rg  francuski s ta ł się przy 
eiriLyach pożjmzek krajem  najdroższym .

Mimo to zw racano się do pierw szorzędnych ban ­
ków francuskich dw ukrotnie w spraw ie pożyczki 
krajow ej. N aprzód we wrześniu zeszłego roku, a o-

Zakład leczniczy

A L T Y 4 T E R
I Zakład radyowy

F r e i t u s l t o i - f i r d l e i i D B r i
F iz j  k a in o -ć y e te ty c z n y  Z ak ład  leczn iczy , n a  Bpo- 
sób n o w oczesny  u rz ą d io n y , d la  c h jry c h  nerw ow o 
i w e w n ę trz n ie , d la  p o trz e b u ją c y c h  w y tc h n ie n ia  
I w ypoezj-nko . L ec ze n ie  w ad liw e j p rz em ia n y  n a -  
te ry i ,  o d tłu szc ze n ie , le c ze n ie  tu c z n e , le ż a k i, w sz e l­
k ie  sposoby h y d ro -  i  e le k tro  te ra p ii .  —  F a s e n  do 
p ły w a n ia , k ą p ie le  p o w ie trz n e  i słon eczn e . D z ia ­
ła n ie  p ro m ien iam i B b n tg e n a , w sze lk ie  leczen iu  
rad y o w e, B e rg o n il. N ie  p rz y jm n ie  się ch o ry ch  
um ysłow o i  z ak a źn ie . W s p a n ia le  p o łożen ia . N a j­
ta ń s z e  cen y  ry c z a łto w e . —  P ro s p e k ty  z a  darmo-. 

L s k i r z  k ie ra ją c y :  Dr Oskar Mautner,

3286 1 6

Tajemnica ubierać się tanio a  dobrze i ele­
gancko, polega na wyborze odpowiedniego źró­
dła nabycia. Grand Magazin ,-,Au Prix Fixe“, 
Wiedeń, I. Graben 15/8 wysyła na żądanie za- 
darmo najnowsze próbki m ateryi i ilustrow any, 
katalog na porę wiosenną i leŁii-ą.

M  się  p jp M d a  Drzyd&ci cerę,,
K ada soecyalisty ,

Bi zjrdką cerę, szpetną, pełną plam  skórę na 
1 w zy, pryszcze, nieładne zabarwienie i zmar­

szczki, najczęściej trzeba przypisać nadmier­
nemu nagromadzeniu się łusek naskórka. W 
zwykłym stanie tworzy on cienką, przezro­
czystą powłokę dla ochrony znajdującej się pod 
nim delikatnej, pięknej skóry. Łuski odłącza­
ją  się prawidłowo, ale n a  ich miejsce wjrsrę- 
pują coraz inne z pod spodu; tymczasem w płj - 
wy atmosferyczne i opieszałość, jako tez uży­
wanie mydeł alkalicznych i środków toaleto­
wych powoduje gromadzenie się tych łusek; 
tw ardnieją w podobny sposób, jak  to n. p. dzie­
je się na stopach. Mydła 1 zwykle krem y na 
twarz mają maiy wpływ lub też wcale go nie 
m ają na  te miejsca obumarłych cząstek skóry. 
Te można bez szkodj usunąć tylko przez sto­
sowanie łagodnego, roślinnego środka rozpusz­
czającego, znanego w aptekach i drogeryach 
pod nazwą wosku parynolowego. Używa się 
wosku parynolowego t> ieczór w dość dowolny 
sposób, stosując go zupełnie tak  jak  Gold-eró- 
me. To usuwa po kilku dmacli wszystkie s ta ­
re, zżółkło cząstki skóry  i zostawia miękką, de­
likatną skerę. To przygodne użjrwanie czjrste- 
go wosku parynolowego utrzym uje piękną skó­
rę na  twarzy aż do późnej starości. 3251.

MM  Dentystyczny
k ii ‘Mmm  t e t a

b  R i i f e i t ,  u i .  S ta r o w iś ln a  16
T elefon  3432 

ordynuje od 9 — 12 i od 2 — 5 do pot.

S r  L e o p o l d  J a k o & s t o n
spec. chorób kobiecych i akuszer 

przeprowadź1! się na ulicę K^iwury-ską, Pod 
górze, Tel, U82. 3 1 8 0  4

I i  te a tru  BLitlfciŁiewc,:
Zasadzka, (L'embuscade) sztuka w 4 aktach H. Ki- 

stemaeckers’a.
Sztuki K istem aeckersa m ają tak  wielkie, tak  

powszechne powodzenie, posiadają ty le cech, 
bezwarunkowo podbijającj'ch publiczność, że az 
wywołały pewną opozycyę wśród k ry tyk i i pu­
bliczności, k tóra chce bj'ć w ym agającą i wybre­
dną Nadm iar zalet dram atycznych w tych 
sztukach budzi nieufność, zbyt wdele zręczności 
i zadziwiającego wirtuozostwa wznieca podej­
rzenie, że po za tern wszystkiem jest chłodne 
wyrachowanie, k tóre bez udziału serca chce 
zagrać na sercach ludzkich. Widz współczesny 
jest więc ostrożny, choć chw ilami ulega wyru­
szeniu, wciąż się ęaw oływ a do trzeźwości i bun­
tu  przeciwko m elodramatycznej robocie.

Kistemaeckersowd oddaje się w ięc wielkie po- 
chwmłj- za technikę, za opracowanie tem atu , za 
scenj', pełne napięcia, za rozwiązanie węzła d ra­
matycznego, zgodne ze społecznem sumieniem 
— ale ciepłego słowa mu się skąpi. Zdaje się, 
jak  gdyby pewna cześć publiczności niemile 
odczuwała, że Kistem aeckers dobiera się do 
zbj't subtelnych spraw' ludziach, a czyni to ja ­
koś za brutalnie i hałaśliw ie i ze zbyt wielką 
pewnością siebie. W  „Zasadzce" razi nadm iar 
silnych efektów, ale ten sam nadm iar puszczo- 
ujr wr ruch inną dłonią, mógłby działać jak  osza-

Pr ty zakupnie tutek » MONOPOL
proszę baczną z w ^ c ić  uwa^e, czy pudełko zaopatrzone Jest iirm ą 

g d jź  tylko te są orygindne i pierwszej jakości.
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famicjące bogactwo. U K istem aeckersa czuje 
fiię funkcyonowanie mechanizmu.

Sztuka opiera się na zagadnieniu, bardzo pło- 
dnem w dram atyczne konflikty*. na zagadnieniu, 
które powstaje, gdy dziecko nieprawego pocho­
dzenia zjawia się po Jatach jako dorosły czło­
wiek wśród rodziny, do której krwią, a  nie we­
dług ustaw  należy. W  danym  wypadku z grze­
chu, a  raczej z nieszczęścia młodości, wyrósł 
szlachetny młodzieniec i zjawił się w domu swej 
m atki, której szczęśliwe małżeństwo zbudowa­
ne było na zatajeniu jej syna. Miłość macie­
rzyńska obejmuje incognito młodzieńca. Po­
wstaje stąd  niejasna, więcej, niebezpieczna sy- 
tuacya, k tóra w dram atach prowadzi do k a ta ­
strofy. K atastrofę wywołał autor bardzo skom- 
plikowanemi środkami, za pomocą urażonej du­
my młodzieńca, s tra jku  i zamachu na fabrykę. 
W  efektownej scenie syn poznał m atkę, mąz do­
wiedział się o tajemnicy" swej żony.

K atastrofa już zawisa nad sceną, ale zręcz­
nym zwrotem autor ją  odwrócił przez to, że 
kazał najtw ardszej uczuciowa) postaci zmięknąć, 
przejrzeć i przebaczyć. Rodzina po chwilowej 
burzy zwiera się silniej, przyjąwszy w swe gro­
no nowego członka.

Sztuka zainteresowała żywo publiczność, 
choć nie porwała jej. W  sukcesie wieczoru lwi 
udział miała staranna inscenizacja i doskonała 
gra poszczególny ch artystów .

Sztuka zawiera trzy wielkie, wdzięczne, efek­
towne role: męża, żony i syna tej żony z przed­
małżeńskiego okresu. Męża grał p. Jednowski, 
żonę p. Zawiejska, syna p. MielewTski. Z tych 
tro jga postaci najbardziej uw ypukliła się po­
stać żony. P Zaw iejska nadała tej postaci peł­
nię życia; niektóre m omenty miały także wstrzą 
sającą siłę. Subtelne środki ekspressyi wpro­
wadził w swą rolę p. Mielewski. Z innych a r­
tystów  wyróżnili się pp. Szymborski, Janiczó- 
wn.i, K osiński.' J. Mr.

Rekonstrukcya gabinetu 
i przesilenie marszałkowskie.

(Telefonem).
Wiedeń, 19 kwietnia.

Jak  się „Poln. Nachriehten11 dowiadują, spra­
wa uzupełnienia gabinetu nie została jeszcze w 
tym duchu rozstrzygnięta, jakoby termin re- 
kontrukcyi gabinetu odroczony został na czas 
późniejszy. T aka decyzya jeszcze nie zapadła. 
Rząd zastosuje się w tym kierunku do zyczeń, 
wyrażonych przez komisyę parlam entarną Koła 
polskiego.

Komisya parlam entarna Koła zbiera się, jak 
już wiadomo, 23 bm. W tonie komisyi jednak 
nie ma dotąd jednolitego zdania. Gdyby Ko­
misya oświadczyła się przeciw definitywnemu 
obsadzeniu m inisterstw a galicyjskiego przez 
polskiego parlam entarzystę, w  takim  razie o- 
becny kierownik m inisterstwa, Morawski, zo­
stałby zamianowany definitywnym ministrem 
dla Galicyi, aby nadać reprezentacyi Kola pol­
skiego w Radzie ko ro ry  większe znaczenie.

Co się tyczy obsadzenia stanowiska marszał­
ka galicyjskiego, to wszelkie kombinacye są na 
razie przedwczesne. Rząd poweźmie w tej spra­
wie decyzyę dopiero po powrocie nam iestnika 
Korytowskiego z wysp Bryońskieh. Od jego 
opinii zależeć będzie w znacznej części, czy 
stanów isko m arszałka już teraz będzie obsa­
dzone, czy też dopiero po przeprowadzeniu 
nowych wyborów do Sejmu galicyjskiego.

Zam ieszczając te inform acye, podkreślić ty lko 
możemy ich końcow y uw agę, że wszelkie kom bina­
cye na tem at rekonstrukeyi gabinetu i obsadzenia 
6tanowiska m arszałka k raj. Galicyi, są w tej chwali 
„przedw czesne11 i nie opierają się na żadnych kon­
kretnych  podstaw ach.

T ta k  spraw a obsadzenia m in isterstw a galicy j­
skiego zależeć musi od decyzyi kom isyi parlam en­
ta rne j K ola polskiego bez w zględu na to,- czy na 
stanow isko to  pow ołany m a być parlam entarzy­
sta. czy osobistość urzędowa.

M e m ogły też w chwili obecnej inform ować ,.N. 
Fr. P rcsse11 żadne „k ieru jące Kołem  polskiem  oso­
bistości11 — jak  w czoraj doniósł ten dziennik, — o 
kandyda tu rach  m arszałkow skich już choćby z te ­
go powodu, że osobistości tak ich  w W iedniu nie 
było. (Przyp. red.)

Prssa o imMiu Miiiacy!.
( T e l e f o n e  m.)

Wiedeń, 19 kwietnia.
Ogłoszony wczoraj kom unikat urzędowy o 

zjeździe w Abbacyi zwraca powszechną uwagę 
nie tyle ze względu na ustęp, odnoszący się do 
polityki zagranicznej, ile ze względu na ustęp 
końcowy, w którym  obaj ministrowie postano­
wili czynić starania, aby sympatye oninii pu­
blicznej ula sojuszu austro-wioskiego w obu 
państwach wzmocnić, co z jednej strony doty­
czy irredenty we Włoszech, z drugiej sprawy 
uniw ersytetu włoskiego w Austryi. Na ten 
fak t właśnie niektóre dzienniki zwracają szcze­
gólną uwagę.

„N. Fr. Prosse“ zaznacza, że po raz pierwszy 
pojawił się tego rodzaju ustęp w urzędowym 
komunikacie o zjeździe ministrów. Wprawdzie 
dzisiaj każda dyplomacya i polityka zagrani­
czna musi się liczyć z opinią publiczną i jest 
naturalnem , że ministrowie przyrzekają to u- 
czynić, ale w tym  w ypadku ustęp ten ma szcze­
gólne znaczenie.

Już przed czterema la ty  na zjeździe Titto- 
niego z hr, Aehrenthalem  w Salcburgu oma­
wiano sprawę reaktyw ow ania uniwersytetu 
włoskiego w Austryi. Hr. A ehrenthal wprawdzie 
temu zaprzeczył, ale Tittoni wyraźnie potwier­
dził we włoskiej Izbie deputowanych, że spra­
wę tę podniósł na konferencji ze swoim au- 
stryackim  kolegą. Ustęp końcowy wczorajsze­

go kom unikatu już wyraźnie przvznaje, że na 
konferencyi San Giuliana z hi. Berchtoldem 
mówiono o kwestyach wewnętrznych obu 
państw. Nie ulega wątpliwości, że sprawa uni­
w ersytetu włoskiego w Austryi była omawiana.

W ywodzą też, że rząd włoski zobowiązał się 
w tym końcowym ustępie do zwalczania u sie­
bie irredenty ale przecie głównie chodziło o 
uniw erystet włoski w Austryi. Łączenie jednak 
polityki zagranicznej z polityką wewnętrzną 
nie jest wskazane. Może to raczej zaszkodzić so­
juszowi.

Co się tyczy ustępu o polityce zagranicznej, 
wszystkie dzienniki w yrażają zadowolenie z 
powodu stwierdzenia zupełnej zgodności zapa­
trywań między obu mocarstwami.

„N. W. T agb la tt11 widzi w  tym komunikacie 
nową i to bardzo silną gw arancj ę pokoju. Speł- 
ndy się wszystkie nadzieje — oświadcza ten 
dziennik — przywiązywane do zjazdu w Abba­
cyi. Obywatele obu mocarstw mogą teraz ze 
spokojem i otuchą oddać się spokojnej pracy 
kulturalnej i gospodarczej, albowiem we 
w-szystkich kwestyach polityki międzynarodo­
wej między Austryą, Wiochami a Niemcami 
panuje zupełne porozumienie. Na zjeździe w 
Abbacyi omawiano nietylko przeszłość i tera­
źniejszość, ale także i przyszłość. Rozważano 
wszystkie ewentualności przyszłego rozwoju 
spraw" na Bałkanie. Cokolwiek tam  się stanie, 
Austrya, W łochy i Niemcy będą ze sobą zgo­
dne o czem świadczy telegram , wystosowany 
do kanclerza niemieckiego.

Zakończenie zjazdu.
Afcbacya, 19 kwietnia-

Minister San Giuliano wczoraj o godz. 5.20 
popołudniu w towarzystwie ks. A varny i swo­
ich urzędników odjechał do Rzymu. Na dwo­
rzec odprowadzili go hr, Berchtold i inni au- 
stiyaccy uczestnicy zjazdu. Mmistrowie poże- 
gnidi się bardzo serdecznie. San Giuliano w 
chwili, gdy pociąg ruszył, zawołał głośno do hr. 
Berchiolda: „Au revoir!“ Hr. Berchtold z żoną 
dziś wieczór odjedzie do Wiednia, ambasador 
Merey w poniedziałek rano uda się do Rzymu.

M e n d a t e  u m i z t g i .
(Telegr. „N. Reformy11.)

Pudapeszt, 19 kwietnia.
D yskusja  na  tem at zamierzonej wycieczki 

opozycyi węgierskiej do Petersburga na nowo 
odżyła. Bardzo przykre wrażenie wywołał 
wśród opozj"CjTi artyku ł dziennika rosyjskiego 
„Golos Moskwy “]  k tó ry  domaga się, aby w ra ­
zie przybycia wycieczki węgierskiej do Peters­
burga, zaproszono tam  na ten sam czas rzeczo­
znawców rum uńskich, serbskich i ruskich z V\ ę- 
gier i z Bałkanów, aby mogli kontrolow ać po­
słów węgierskich. Dziennik sądzi, że jest to ko- 
niecznem, gdyż w przeciwnym razie przyjęcie 
parlam entarzystów  węgierskich w Petersburgu 
mogłoby skompromitować Rcsyę wobec jej 
przyjaciół na Bałkanach,

Stosunki w „Ustrzedni Banka“.
(Telegr. „N. Reformy11.)

Praga. Z okazja wczorajszego walnego zgro­
madzenia „Ustrzedni Banka1* odbyła się tu 
onegdaj narada akeyonaryuszów tego Banku. 
„Nar. L isty“ donoszą, że komisya delegowana 
dla zbadania stosunków w banku stw ierdzJa, 
iż sy tu ac ja  banku jest dalej niekorzystna, głó­
wnie z powodu tranzakcyi drzewnych na Bu­
kowinie, na których bank stracił znaczne su­
my. Okazuje się też, że w banku jest za wiele 
dyrektorów i prokurzystów  i że bank zanadto 
dużo w ydaje na płace dla zbyt licznego perso- 
nalu. Jeden z akeyonaryuszów, sędzia dr Wa­
gner, wdrożył dochodzenie karne przeciw by­
łemu dyrektorowi Patkow i. Komisya potrzebu­
je jeszcze przynajmniej trzech la t dla dokła­
dnego zbadania stosunków w banku.

P r a g a .  Na wczorajszem walnem zgromadzeniu 
akeyonaryuszów „Ustrzedni Banka11 przyjęto, po 
bardzo długiej i burzliwej cłyskusyi, następujące 
wnioski:

„Zredukować .bierne filie, między tętni filię 
lwowską, a zupełnie zwinąć filię czerniowiecką,
przeprowadzić redukcyę personalu we wszystkich 
filiach, zaprowadzić ścisłą kontrolę i zreformować 
służbę kontrolną11.

i teł

ożiaSbfflok! J fio ic j R M ony"
i 19 kwietnia.

Śmierć Dra Eugeniusza Łopuszańskiego.
Wiedeń. Komisarz giełdowy radca ministe- 

ryalnj", dr Eugeniusz Łopuszański wczoraj po­
południu zmarł nagle.

Zamówienia tureckie w fabryce Skody.
Wiedeń. Rząd turecki zamówił w fabryce 

Skody haubice połne.

Obostrzenie przy tworzeniu towarzystw akcyj­
nych.

Budapeszt. Rząd węgierski przygotowuje u- 
stawę, wprowadzającą różne zastrzeżenia przy 
zakladniu nowych towarzystw  akcyjnych. Mię­
dzy innemi nowa ustawa domaga się wykaza­
nia, że kapitał akcyjny został rzeczywiście zde­
ponowany.

S v ih a  p o d  P r a g ą .

Praga. Socjalistyczne „Prawo Lidu“ donosi, 
że dr Sviba znajduje się niedaleko Pragi w Bro­
nowie, gdzie mieszka u iednego z redaktorów  
„Czeskiego Słowa11 i tam  odbywa liczne konfe- 
rency-o, między innemi z komisarzem policyi 
państwowej, dr Klimą.

Rozkaz cesarza Wilhelma do marynarki.
Berlin. Cesarz Wilhelm wystosował z Korfu 

rozkaz do m arynaiki, w którym  wspomina z 
wdzięcznością o czynach całej m arynarki pru­
skiej w roku 1864 i powiada: Dziś ponawiając 
moje cesarskie podziękowanie tym  mężom, któ 
rzy  wówczas stanęli w obronie ojczyzny, pa­
trzę pełen zaulania na teraźniejszą m arynarkę, 
k tó ra  większymi środkami będzie mogła doko­

nać jeszcze większych czynów, jeżeli kiedyś 
przyjdzie do rozprawy zbrojnej.

Dymisya nr. Wedla.
Korfu. Cesarz Wilhelm zatwierdził z dniem 

1 -maja prośbę o dymisyę hr. W edla i podniósł 
go do godności księcia. Na następcę jego jest 
upatrzony minister Dallwitz, a ministerstwo 
spraw wewnętrznych objąć ma tajny  radca 
Loebl.

Dymisya hr. Pounalesa.
Petersburg. (WAT). „Pet. K urier11 donosi, że 

ambasador niemiecki w Petersburgu hr. Pour- 
tales otrzyma dymisyę. Dymisya ta stoi w zwią­
zku z naprężeniem rosyjsko-niemicckiem na tle 
trak ta tu  handlowego. Następcą Pourtalesa na 
stanowisku am basadora niemieckiego w P eters­
burgu" ma być baron Schwarzenstein.

Demonstracye strajkujących.
Ryga. (Pet. ag.) Onegdaj robotm cy urządzili 

pochód demonstracyjny. Jak  urzędowo dono­
szą, jeden urzędnik policyjny został raniony 
kamieniem, rzuconym z tyłu. Na ulicy Marya- 
ckiej demonstranci strzelali. Także polieya zro­
biła użytek z broni palnej, nikogo jednakże nie 
raniono. 25 dem onstrantów między nimi 6 ko­
biet aresztowano.

Zbliżenie między Turcyą a Rosyą.
Petersburg. „Now, W rem ja“ donosi, że En- 

ver pasza i Talaad bej m ają niebawem przy­
być do Petersburga, coby świadczyło o zbliże­
niu między Turcyą a Rosyą.

Choroba rumuńskiego następcy tronu.
Bukareszt. Stan następcy tronu, k tó ry  za­

padł ciężko na chorobę płuc z powodu influ­
enzy, uważają za groźny. Następca tronu bo­
wiem przechodził niedawno zapalenie płuc.

Pożyczka rumuńska na cele wojskowe.
Bukareszt. Rumunia zamierza zaciągnąć po­

życzkę w kwocie 300 milionów franków na cele 
wojskowe.

Zamieszki w Czarnogórze.
Cetynia. C ały obszar, p rzyznany przez konferen- 

cyę am basadorów  w Londynie Czarnogórze, m ia­
nowicie obszai zam ieszkany przez szczepy ChoŁ i 
G ruda, obsadzony został przez w ojska C zarnogór-1 
slde. Członkowie szczepu Clioti wyw iesili n a  do- | 
mach swoich białe flagi. Obsadzenie te ry to ryum  nie 
natrafiło  na trudności praw ie nigdzie, ty lko  n 
T rabuin  staw iali m ieszkańcy opór, przyczem  4 
Czam ogórców  zostało ranionych.

Posiłki albańskie z Rumunii.
Bukareszt. T utejsza kolonia albańska posta­

nowiła uzbroić korpus ochotniczy dla wsparcia 
rządu albańskiego i przeciw bandom greckim. 
D otąd zgłosiło się 200 ochotników, k tó rzy  od­
jadą do Albanii w  jak  najkrótszym  czasie.

Motu proprio.
Rzym. „Motu proprio“ papieża zarządza 11- 

tworzenie w Rzymie kollegium dla w ykształce­
nia księży włoskich, k tórzy  specyalnio mają 
być przeznaczeni na urzędy duszpasterzy wśród 
emigrantów w rozmaitych krajach.

Konsystorz odrcczony.
Berlin. (WAT). Z Rzvmu donoszą, żu zamie­

rzone na koniec bm. zwołanie konsystorza ta j­
nego ula zamianowania nowych kardynałów, 
bedzie odroczone na nieograniczony czas. Przy­
czyną tego odroczenia ma być niekorzystny 
stan zdrowia papieża, o ,5- 

Akt saootage‘u.
Rzym, Na pociąg ekspresowy, idący z Rzy­

mu do Neapolu, usiłowano wykonać zamach 
przez zerwanie szyn na przestrzeni przeszło 100 
metrów. Zauważono to lednak na czas i uda­
remniono zamach. Przypuszczają, ze zamach 
ten jest dziełem niezadowolonych kolejarzy.

Zatarg z Meksykiem.
Waszyngton. Rząd am erykański przesłał 

Iluercie ostrzeżenie, że nie będzie się wdawał 
w żadne dalsze argumenty. Odmówienie salwy 
pociągnęłoby za sobą poważne następstw a. — 
H uerta musi pierwotne żądania kontradm irała 
Mayo przyjąć bezwarunkowo Terminu mu nic 
wyznaczono. H uerta zrazu na żądanie Wilsona 
wygotował wypowiedzenie wojny, lecz dorad­
cy nakłonili go, by oddał żądane salwy. Huerta 
nie porzuca jednak zamiaru przestrzegania 
godności Meksyku.

Waozyngton. Urzędowo podają do wiadomo­
ści, że jeżeli H uerta nie wypełni możliwie szy- j 
bko postawionych mu warunków, to bez dal­
szej wymiany not Tampico, Yeracruz i 20 mil 
kolei M eksyk-Yeracruz obsadzone zostaną 
przez siły morskie, które się obecnie znajdują 
na wodach meksykańskich i otrzym ały polece­
nie trzym ania się w pogotowiu do natychm ia­
stowej interwencyi. Jak  z Domu Białego sły­
chać, kongres zwołany będzie na posiedzenie 
na poniedziałek, jeżeli H uerta do niedzieli 26 b. 
m wieczór nie ustąpi.

Nowe zbrodnie sufrażysteK.
Londyn. Podpalania przybrały nadzwyczajne 

rozmiary. Onegdaj wybuchło 13, wczoraj 6 po­
żarów, z tego 3 w samym Londynie. Przypu­
szczają, że k ilka z tych pożarów było sprawką 
sufrażystek.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M i c h a ł  I C o r s g s i ń i k i .

N a d e s ł a n e .

(Anyku’y  w tym dziale nie pocnodzą od 
redakcyi.)

D 1 A C Z E G O  P A L Ą

F  St A  M  s
B E Ł D O W S K I E G O  P

Bo palacze papierosów przekonali się, iż Bitki 
FRAMOS co do smaku, nie m ają sobie równych.

F /  BRYK A  TU TEK  I  BIBUŁEK CYGARE- 
TOWYOH

Mra WŁ. BEŁDOWSKIEGO w Krakowie.

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  e e s a

Dr E d m u n d  R o s e n h a u c h
b. I. asystent kliniki okulistycznej Uniw. Jagiell 

Ulica Andrzeja Potockiego, 12.
Telefon 271. 3163 3 3

&

” k t m t o r  s p r z e d a ż y
o, k .  u u s t r .

L  9 T -E R Y J  
K Ł A  & O W E ó  

S . S a l r i i  t
b r a k ó w ,  S t o l a r s  k a  15

Telefon 1362 
p r z y jm u j e  z a m ó w ie n ia  n »  lo s y  I-s ze J  
k l a s y  I I - g I  a j l o t e r y l .  3213 2 4

S p rfilw if teso syropu wyrobu
( k i r o w e ? ) .

Ł a tw y  d o  s p o rz ą d z e n ia  i n ie  d ro g i.

N astępująca znakom ita recepta na syrop 
przeciw kaszlowi, była już często tej zimy po­
lecaną i przez setki osób stosowana z najlep­
szymi skutkiem . Nic lepszego, już gotowego 
nie można tak  łatwo kupić, jak  tu  za jakie 
3 Iv 20 bal. dostać można dostateczną ilość 
głównych składowych części do sporządzenia 
sobie pół litra  najlepszego syropu przeciw ka­
szlowi. Nabyć w aptece 60 gr. Anzy (potrójnie 
zgęszczonej) i dać to w domu do m  litra  wo­
dy gorącej i pół funta czystego miałkiego cu­
kru; mieszać to, póki się wszystko dobrze nie 
rozpuści i nie zmiesza. Zażyrwa się to  dzien­
nie cztery razy po jednej lub po dwie łyżecz­
ki, co sprowadza natychm iastow ą ulgę i w kró­
tkim  czasie usuwa uparty  kaszel. Jest to zna­
kom ity środek przeciw wszelkim objawom 
przeziębienia, a zarazem zapobiega poważnym 
chorobom dróg oddechowych, często z zazię­
bienia w ynikającym . Przytem  działa pobu­
dzająco na  ape ty t i łatwo wzmacnia. Ponie 
waż jednako nadaje się dla dzieci jak  i dla do 
rosłych i bardzo smakuje,] jest więc 'wymarzo­
nym środkiem dla użytku rodziny. Robienie , 
sobie w domu syropu z cukru i Anzy jako środ­
ka  przeciw  kaszlowi stało się rzeczą powszech - 
na, i chyba niema nic lepszego do tego celu

3252.

Z Q.*W Nfl WY BOBO fANA BsfiąC—ua— lU n n u trr^a.
.-UPE-f tW  WYSTARCZAJĄCE POŻYWIENIE DLA N[r.MOWL^T.|

P r ó b n e  p u s z k i  z u p e ł n i e  d a r m o  
p r z e z  H a n r i  N e s t l e ,  W i e d e ń  I . ,  

B ś b e r s t r a s s e .  3  w . -

S a n i f e r a  ara BBiei SeiameGig.
Leczenie wadliwej przemiany materyi, chorób nerwo­
wych, leczenie dyetetyczne, leczenie w celu nabrania 
tuszy, odtłuszczenie. W spialałe położenie wśród lasów.

Ceny ryczałtowe. 2125 ?

M u ch  p r z e j e z t i b y c l i .
Kraków, 18 kw ietn ia .

HOTEL £ELVEDERE: Inżynier Izydor L nm bul z Sara­
jew a; Po i O tto W cnzol z W ied n ia; lv ;p. W ilh e lm  von 
D ro f ia z  K rakow a: B r Bolesław P rz y b y tk i  z Go Mo; Dr 
F e lik s  K rzysiak  z B ochni; Profesor A leksander M ielnik 
i  W arszaw y ; Profesor M ikołaj Zarzycki z R adom ia; D r 
A lfrbd G reisler z W rocław ia; D - Zygfryd Lessner z Ber­
lin a ; Jakób  M iohnik z Bochni; S tan isław  L is z P io trko­
w a ; T eobald K nbls z P rau ss (Śląsk); S tan isław  Knssyk 
z żoną z L u b lin a ; Józef A lten ste ir z B ern a; Ju liu sz  W i­
śniew ski z Rzeszow a; K. Skow rońska z coraą ze S .an i 
sław ow a; E ugeniusz  K ,e’n r  W iednia; Izydor H eller z 
A ntw erp ii; M aksym ilian H e t/ z F ran k fu rt! Je rzy  Schlang 
z rodziną z D rezna; Józe" R ękcdzielski z Łouzi; Joachim  
Kleinh& nćler z W arszaw y ; F ryderyk  K w iatkow ski z Chi­
cago.

HOTEL FRANCUSKI: R adoa Dworo M aryan B iliński z 
W ied n ia ; Józefowie Nowakowscy z Z aw iercia ; A ntoni Ma­
rkowski z MieoLowa; B ronisław a u io e tt i  z W arszaw y; 
Ju liu sz  Gobel z B udapesztu ; D r Ju liu sz  M utterm ilch  z 
W arsz a w y ; B ronisław a Dom aszewska ze Lwowa- Aleksan­
drowie Tyszkow ie z N iem iec Y  rólestwo Polskie); Leon 
R a sc h se z  W arszaw y; L udw ika Swiętocho wska z Sosnow­
ca; N a ta lia  Stnm m er z W arszaw y; yózefa S iw ikoya  z 
Sosnowca; H elena Sorokowski z W iodn:'i; G r JuHusi 
A leksandrow icz z Sam bora; W alefyan  Zabłocki z Kcpy- 
czyniec.

HOTEl NARODOWY: Adam  K iaszew sk i z Czernichow a; 
Zofia Św ięcicka 1 W an d a  S tad n ick a  z Dąbrowy Górniczej 
(K rólestw o-Polskie); Zofia N aw r o ta  ze Lw ow a; Grzegorz 
d ry c z y sz y r  ź  P rzem yśla; J a n  Osim ski z W row ay a; ńr- 

1 nold K rengler z W ieshadenu; Jan u sz  Ostrcfwslii z Nowe­
go Jo rk u ; Felicyf R om ańska z R o k itn a ; M aurycy Gross- 
eld z W ołyn ia ; Jacen ty  L ib ick i „ J a s ..; Tadeuszowie 

W iercińscy  z W arszaw y; J a n in a  M akowiecka z córką z 
! P łocka.

f * ( Y . - U . V " . ......

Automobil

o  i U o  2 0 0  K I? , odniósł o sile 200 ,w.

w e  w y ś c i g a c h  l a  d f o & z e  K O n ig n a a l- I U c w ls c h t  (Zbraslaw-Iilowe).

A n s t r y a c h i e  T o w .  m o t t  w ?  s e n /  —  F i l i a  I ? & k o w S ^
P o d w a l e  5 .

Mannheim. F ilie : H am burg, Brem a, D ortm und, E ssen . Ruhr, E iisseldorf, K olonif, K oblencya, Strassburg, Stuttgart, 
Monachium, N orym berga, P lauen  (V ogtl), Erfurt, H alle  nad Salą, Lipsk, K am ienica, D rezno, W rocław, H irschberg. 
K atowice, G łogów, Poznań, B ydgoszcz, Gdańsk, Szczecin, R ostok, W iedeń. Kraków, Lw ów , P raga, C ieplice-f e c h ó n a u ,  

R tichenberg , T ryest, Jagerndorf, 3 u d a p eszt, Ziirich, P etersburg, O dessa, R zym , P aryż, B ruksela, A ntw erpia, 
Am sterdam , L ondyn, N ow y Jork, Berlin , Królewiec, M agdeburg, H anow er, B runśw ik , O snabruckt Frankfurt n./M..

Karlsruhe, Saarbrucken. 3190
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E IM O  WMMBJk
prasy aUoy i S w .  Gertrudy 1. 5.

Progiam od czwartku 16 do środy 22 kwietnia 1914 r.: 1) Tydzień nowości Pathćgo 
(aktualne). —  2) Wesoły pensyonarz (komiczne). —  3) J e g o  t e ś c i o w a  (arcywesoła 
komedya). — 4) Paiac dożów w Wenecyi (kolorowane). —  5) Miłość i dynamit (humoreska . 
6) Kto zawinił?^Zagadka konkursowa w filmie Rodzeństwo (tragedya).

Bilet, zanupiony na powyższo przedstawienie, uprawnia do wzięcia udz!ału
w  l o s o w a n i u  n a s t ę p u j i ą c y c h  p r e m l f :

1 główna w y g r a n a ........................................................................ 50 K
£ wygrane po 20 K . . . .

12 wygrany oh po l n K . . ,
40 K  

120 IC
} w złooie.
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ora* korespondent polsko-niemiecki, 
t  d ługoletn ią , sam odiie lną  p rak ty ­
k ą  w większych fabrykach, poszu­
k u je  posady (ew en taaln ie  na go- 
dz ny Dopoł.). — Zgłoszenia pod 
*A. Z l d 9 J  poste re s tan te  K ra -  
k o w  I , za okazaniem  kw ita  in- 
■eratowego. 3164 9 3

kunie
handel korzenny, śniadankow y. Inb 
w ódcr-ny, dobrze ę ren tn jący , albo 
też  do takow ego przystąpię jako 
■pólnik, na jchętn ie j w cen trn n  mia- 
»ta, może być ; prowincya. Zgłosze­
n ia  poć. Handlowiec kor 20.000 
poste re stan te  Kraków. 3149 2 3

Mleczarnia Karorska
w Drogini p. loco

poszukuje stałych odbiorców 
na masło deserowe. 3206 2 3

K. OGORZAŁY
Kraków, ul. Szczepańska II

Główny skład na G alicję  
codziennie świeżego

ila s ła  duńskiego
niezrównanej dobroci

2749 3 0Główny skład

D r o ż d ż y
M autnerowskich codziennie świeżych.

Jedyne źródło dla odsprzedających,
W ysyłki na prowincyę usku­

tecznia się odwrotnie.

Koni. M a J  s p iy r ly  i Knpna 
FI. Trlsszntf ej
*  Krakowie ul. H oryańska I. 4 9 , 1 p.,
nadeszły nowe i używane stylowe 
f  ialn ie dębowe jasne  orzechowe, 
ja d . lnie palisand., m eble salonowe 
nj' b., g a rn itu r  biały „Ludw ik XVI", 
bibliotek1, biura, sekretark i, serwant- 
k i, ;onsole, 1 astra , fortepian krót­
k i, dobrej m arki, obrazy. 27 10 6 O

Pięć pokoi
nyża, przedpokój, kuchnia, strych 
osońry i piwnica, przy ulicy św, J a ­
n a  1.13, n  piętro, gdzie kilkanaście 
la t  znajduje sie ikład fortepianów , 
od 1 lipca b. r do w ynajęcia. Zgło­
szenia przyjm uje adm in istrato r, ni. 
edemiradz* ego I. 3, oficyna, p a r­
ter, drzwi N r 7, od godz. 1 do 3.

2870 i  6

powodu
zmiany lonallu
m ającej nastąp ić  od 1 lipca, z nl. 
św. J - u a  ne. ul. św. Anny 3, i p. 
(gdzie A dm inistracya „N. Reformy"), 
w ysurzedaję tort. i p ianina i fis 
harm onie po cenach fabrycznych

1 .  ^ a b a .
2887 2 10

O rŁ A C m E  PRÓBKĘ 1
m ateryj mody eponge

SB Z E F I R U ■■

batystu, płótna, wyrobów lnia­
nych i bawełnianych wysyła

W J. H avlićek  a  B r a tr  i
Kąpiele Podebrać (Czechy). 

Napisać zaraz. " I f c s

2605 o b

H & ądcy
kawalera, w średnim wieku, 
obeznanego z administracyą 
i  rachunkowością, poszukuje 
Zarząd dóbr Ryczów p. ]0co- 
Oierty nienwzględnione zosta­
ją bez oapowiedzi, za zwro. 
tem świadectw łub odpisów.

2877 5 6

ii
R esztki okazyjne na  koitynm y, bluz­
ki 1 suknie, oraz jedw abie w różnych 
kolorach, po 56 hal. za łokieć. — 
Kraków, Dietlowska 69, wejście od 
nl. Brzozowej i. I P- 2603 5 10

L e te !
sklep najchętn iej b ław atny  lub 

J i  w w jr  bionera m iejscu w De­
sach, zaraz za mostem , od 1-go 
ja do w ynajęcia. Dom p. Nassa. 

2926 3 3

Moniom
fc siedzeniowy, firmy Lorraine 
dt Dietrich & Cip de Luneville, 
w iobrym stanie, wraz z p rz y -  
boiami, oraz z a p a s o w ą  haro- 
syerą, korzystnie do nabycia. 
B liż s z e  w y ja ś n i e n i a  w kance- 
l a r y i  Grand Hotelu. 2871 4  4

„ K A M E R A "
Szewska 27. Telefon 606I/VIII. 
Skład aparatów i przy- 
borów fotograficznych,
sprzedaje za gotówkę i n a  
sp ła ty  ap ara ty  z 'pierw szorzę­
dnych fabryk „Ica“, „Erne- 
ma,na“, „Goerza", w edłag ory­
g inalnych  cen fabrycznych. 
Przy Zakonnie za gotówkę 
odpowiedni opust. C enniki 
darm o i opłatn ie. Przesyłki 
pooztowe usku teczn ia  się od­
w rotnie, n ie  w liczając ko­
sztów opakow ania.

2546 6 16 «

Koncypient adwokacki
katol., z roczną p rak ty k ą  prowin- 
cyonainą, poszukuje posady z dniem 
1 m aja  b. r. Zgłoszenia pod „M, C.‘‘ 
poste rest. Kraków I, za okazaniem  
kw itu  in se ra t. 3127 3 3

W ażne dla Pań!

iS ffro n o m
miody, energiczny, akadem ickie 
w ykształcenie, k ilko le tn ia  praktyka,- 
zn-.jomość bnchaltery i, pesznkuje 
od lipca sam oistnej Dc-adr zarząś- 
cy-admiiustratora. — Pisemne 

głoszenia dla S. W. przy jm ują  J. 
H opcai A. Salomonowa, Kraków, 
Szczepańska 9. 2157 2 4

L I &  a j e r ó w k a .  

Z a K o p a n e .
3— 4 pokoje na lato. Wiado­
mość na miejscu, ulica Cha­
łubińskiego. 3179 2 3

W  o p t e C B
m ojej znajdzie m iejsce zaraz lnb 
od 1 m aja , ukończony asp iran t z 
egzam inem , lub z tąsam ą kw alifi- 
kacyą asp iran tka. N ienw zględnio­
ne zostaną bez odpowiedzi. — 
Antoni K arp ińsk i w Rzeszowie. 

2856 5 10

Nie popierajcie Prusaków !

I d a l in
do czyszczenia metali, polskiej 
fabryki I s k r a , zamiast pru­

skiego 1983 10  10

S I D O L U
którego fabryka w' Prusach 
a w Wiedniu tylko filia.

W dowa starsza, in te lig en tn a , z 
dobremi poleceniam i, szuka 

m iejsca do sam oistnego prowadze­
nia gospodarstw a domowego n s ta r­
szych osób, lub do dziecka i t. p. 
Zgłoszenia: Zarębin, C zarna, koło 
Pilzna. 3196 2 2

Dobra Pujiniów
300 morgów, koło Tymbarka, 
pow. Limanowa, 4 km. od sta- 
cyi kol., do sprzedania w ca­
łości lnb w parcelacyi.

Wiadomość w Kasie Za- 
'iczkowej w Nowym Sączu 
lnb n c. k. Notaryusza w Li­
manowej. 2759 2 4

E C upito
i sprzedaż m ebli i różnych rzeczy, 
używanych, dobrych, w nowym  han­
dlu katolickim , Kraków, ul. Gołę­
bia 5, jjilep . 2814 7 10

PREMIER
jed y n a  m arka 
ś w i a t o w a .

Wspaniały katalog zadarmo.
Zastępcy:

Stefan Grudziński i T. Berger, 
Kraków — Leon Blunder, 
Chrzanów — M. Pipersberg, 
Kęty. 2510  4 10

jes t p r a w d z iw y  ty R io  w pu­
dełkach czerwonych jak  cynober 
2 postacią  klęczącej kobiety. 
Je s t chemicznie czysty, osobli­
wie biały i de lika tny , m iękczj 
wod, 1 z powodu swych anty- 
septycznych w łasności nadaje  | 
się szczególnie de toale ty , opa­
tryw ania  ran , czyszczenia ust 
i zębów: je s t przeto w ielostron 
nym, niezbędnym środkiem  do 
mowym. 2551 2 20

N aśladrw nictw , k tó re  nie po­
siadają  tych  własności i wodę 
m ącą, nie przyjmować, ponie­
waż zaw ierają  tanie domieszki 
(ałnn, sodę) i mają na sobie 
po części mylne wskazówki.

Bostat można wcsilie! Kigoj [oźno!

F a b r . s  t o t t i e b  V o I t h ,  

Wiedeń, III/i-

Dom do sprzedania
w pięknej, górzystej okolicy, we 
wsi Ropie, pomiędzy Grybowem a 
G orlicam i, nadający  się d la  le tn i­
ków rekonw alescentów  lub em e­
rytów , składający się z 3 pekoi, 
kuchni, z ogródkiem  jarzynowym  
1 owocowym do 30 drzew blisko 
morgiem  pola dobrego. Cena pięć 
tysięcy koron. W iadom ości udzieli 
w m iejscu p. J a n  Mołda, pisarz g m in­
ny w Ropie, pow iat Gorlice, albo 
p. J .  S iem iński, u lica Raiiziw ił- 
łowska 33, I I I  piętro, w K rakow ie 
gdzie są do sprzedania dwa rowe­
ry Puch i H eiikal prem ier, w dobrym 
stanie, ora* w anna. 2712 5 10

Tylko 5 koron
kosztu je  mój praw dzi­
wy szw ajcarskiego sy­
stemu Boskop oaten t 
zegarek rem ontoar Nr 
4060 * litem  w nętrzem  
kotwicowem, — dokła­
dn ie  uregulow any, 
?-le tn iem  pisemnem  

poręczeniem. Nr 4062 tak isa ir  ze 
w skazówką sekundow ą 5-50 K. — 
Niema ryzykal Wymiana dozwolona 
luS zwroi pieniędzy. W ysyła z za­
liczkę lnb p( o trzym aniu  na le iy - 
tości. — Fierw sza fabryka zegarów

Jon Konrad
c. i k. nad? . dostawca Briix Nr 333 
(Czechy). K atalog  główny z 4000 
odbitek n a  żądanie zadarm o opła­
cona 432 5 6

Panasa
izr., szuka posady do tow arzystw a 
s t a r t e j  osoby. — Zgłoszenia tylko 
listow ne pod M. S. 100 przyjm uje 
A dm inistracya „Nowej Reform y". 

318 2 5

No ^ i Kamienicę IIDp., w dz. 
IV, z kom fortem , wolną cd po­

datków , sprzedam  tanio  z powodu 
stosunków  fam ilijnych. Zgłuszenia 
pod ,,0kazya“ oosto re stan te  Kra- 
kuw, okaz, k w itn  inscr. 3185 2 5

M a s
m a lis t  poi. na  głównej poczcie 

3197 2 2

Kiełbasy w2@pk'e
czysto wieprzowe, specyalne, w yra­
biane ze szynek i polędwic, oraz 
inne  w ędliny, w ytw arzane sposo­
bem domowym w iejskim  — o 100% 
lepsze niż w-izystk:e wyroby inne — 
tudzież sm alce, colom zapozna­
nia P. T . Publiczności z d o b o ­
rowe* il w ęd llnan l sprzedaże 

o 10% taniej niż wszędzie
Pierw szy sDecyalny skład w ędlin
Erabów, nl. Dlngja 2
Kupcom i odsprzedawenm znaczny 
apnst! 1443 18 80

P p a w n i k
piszący n a  m aszynie poszukuje j a ­
kiegokolw iek zajęcia biurowego. — 
Z głoszenia: Sztw czyk, K raków, ul. 
K rakow ska 58. 2752 3 3

E laaczy ciel
w II bl. płac, obok K rasow a, za­
m ieni się z kolegą n a  posadę te jsa - 
mej klasy. Z głoszenia- „ Wawel 6 0 0 “ 
poste re s tan te  Tarnów I. 3207 2 2

I. I H i  K m .  zakład
używanych pojazdów i o n ż y
mu zawsze na  sprzedaż w barazo 
wielkim wyborze bardzo piękne, od 
zamożnych osób pochodzące landa, 
połkryte jedno i dw ukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie 
kabryolety , browne i t. d — Ku­
puje też  w szystko ze zw iniętych 
s ta jen  za gotówkę mb przyjm uje 
w kom is Karoi T ic c h c j -, Wie­
deń, ii, P ra te rs tra sse  72 H otel 
Noru‘ ahn. Tel. 20107. 941 42 O

W  pszczelny
prasny, z poręczeniem naturalny.
Akacyowy lnb lipow y, wysyłka 

opłacona w blaszankach 5-kg. za 
zaliczką K 8‘50.
Dla kupców w ysyła się próbki i oferty.

W ęgierski
wywóz miodu, Balatonfókajar,

W ęgry 309 29 0

od I-go lipca 1914, w nowobu- 
dnjącym  Bie lll-p iętrow ym  domu, 
przy ul. św. F ilip a  11, są do wy­
n a jęcia  różne m ieszkania, trzypo­
kojowe, dwnpokojowe, oraz jedno­
pokojowe. z kuchniam i i łazienka­
mi. — Zupełny kom fort. — Bliższa 
wiadomość n w łaściciela R ra  Gold- 
finge-a, adw okata  w Krakowie. 

2156 10 0

ausznojci wsku­
tek kataru oka­
zują się sKuteczne- 

m i p a p ie r o s y  i  p r o s z e k  Dra
CEćry. Próbka zadarmo, opł.

Pisać poo adresem: Dr Clery, 
53, Ed St. Martin, Paris.

328 15 0

P a s t a
i i a  n & g n l c t k l

z marką ochronną E sta i wy 
roba E. S o k a ls k ie g o ,  apre- 
karza w Kętach. Do nabycia 
w aptekach po 6 0  h .

1510 18 20

Magazyn Mód L. Szywałówny
Kraków, Floryańsica 41 (dom Jana Matejki)

poleca oryginalne modele paryskie. 2542 3 3

Zmiana lokalu! Zm!ana lokalu! 
S K Ł A D  S U K N A .

pod firm ą

3.  L .  S C H E N K E R
3176 (założony 1876) 1 4

o b e c n i e  G r o d a i t a  1 .  4 0 .

H O T E L  „ S A N S - S O U C r
L w ó w ,  n l.  Szajnochy, róg Sykstnskiej. L w ó w .  Q

□ K om fort. — C en y  u m ia rk o w a n e . — N a je le g a n ts z a  
k a w ia rn ia  i re s ta u ra c y a . 2624 13 O L J

Dobrza idący handel
specja lny  przyborów do podróży i wyrobów skórzanych 
w wielkiem mieście w Galicyi, jest do sprzedania pod przy- 
stępnemi warunkami. Zgłoszenia pod: „ U e n ta b e l N r 5 0 0  
W ied eń , P o s ta m t  5 4 " . 3198

Łeęons franęaises
M a d a m e d e  F e r r ie r ó s

professenr 
Łobzowska 4, parte r. 3023 5 5

D o  u y n a | t ) c f a
w Zakopanem  domek z ogródkiem , 
o 3 nbikacyach, na cały sezon, przy 
ulicy Chramcówki 30. W iadomość 
K raków, u lica K azim ierza W ielk ie­
go 54, A. L. 3036 3 3

Kapelusze damskie
oryg inalne  m odele paryskie, po ce­
nach bardzo przjB tępnycb poleca

F ra n c is ^ a  Sreber
Braków

Stradom  27, uilca św. Agnieszki 10. 
(Przystanek kolei elektrycznej). 

3045 7 8

'lasyeiita
ru tynow ana potrzebna do m leczar­
ni d 1 m aja . P ierw szeństw o m ają  
te, k tó re  pracow ały ju ż  w tym  za­
wodzie. - ..adomość ,! biurze inse- 
ratów i d riennikńw  M aryana Hup- 
czyca, Kraków, nl. Jag ie llo ń sk a  7. 

3050 3 3

rejeden
1890 7 10

jn ż  się przekonał, że odw iodrw szy 
Składy firm y Bracia Rolniccy, 
Fabryka serów  w Krakowie Wie­
lopole 7 i Rynek ( ł . ,  róg Siennej —
zaoszczędził w iele pieniędzy i zao­
p a trzy ł się w tow ar wyborowy.

A .  f B i i m p l o w f ^ a
W y p o ż y c z a l n i a  k s i ą ż e k

znajduje się obecnie 2580 6 o

Tapety« najEoszycli deseniach
rulon od 32halerzy . — Odpowiednie dekoracye n a  sufity . -  
S z tukaterye  i listw y. — P ap ier przeciw  w ilgoci — poleca

Z .  K u t r z e b a  -  -  K r a k ó w ,  W i ś .  s i ł  1 1 .
■Wzory ta p e t w y srła  się na  prow incyę odw rotnie.i opłatn ie.

2776 3 f l

P R Z E W R Ó T
w  b u d o w ie  m o to r o w i

Motory do rep? „RIT
6 — 100  H P.

[pis m tn w  stolami
z motorem benzynowym o sile 
16 par koni, prawie nieużywa­
ne, jest pod dogodnemi warun­
kami dc sprzedania. Zgłoszenia 
listowne przyjmuje A3m- „N. 
Reformy41 pod 2 8 4 5  . 2845

PIERU/SZOĤSHy 
Zakład Fotografii A rtystycznej

b .  K s r r n .
właściciel:

SiunlsiaidStcdler
c. k. Nadworny Fotograf

KrnKew. SztasKn 21
W ykonuje wszelkie prace w zazres 
fotograf wchodzące, w edług naj­
nowszej techniki i wym agań ar­
tystycznych. 3087 3 3

hal % funta
znakomitej k a w y  paUonej

poleca

Kfmm
Kraków, F loryańska 49.

U r ? g a :  6»/, rabaai dla Zwią­
zku Profesorów, Urzędników 
i Nauczycieli. 2669 i o

P R O S Z Ę  P A N I!
O LA  P O Ł Y S K U  NA 
ęPOSADZKĘ SMEMA 

jN IC  L E P S Z E G O
N A D

T lIR K O i;'
80 DAJ6 

WSPANIAŁY POŁYSW 
BIZ PROTCROWANIA 

SZCZOTKAMI.

ZakFad artystyczno- 
kam ien iarsk i l budo­

w lany

Józefa Kuleszy
n ap n ec iw  cm enta­
rza w K rakow ie po- 
sm da w ielki wybór 
gotowych pom ników 
z piaskowca, gr».nitn 
i m arm uru. Podej­

m uje się w ykonania  grobowcow w 
m iejscu i na p row incji, Teiof, 1359 

2651 61 O

w B r m
p o s z u k u j e  r a t y a o w a a a *  
go ntnaocnia. .325613

P O  N A B Y C I A  W  S K C A P I 1 E  F A R B

n  A L K A ! T U R K A .
W H H A K O  W f E U L . t f A R M Ł L I C  H A  L . S .
— mmmmm  t e l e f o n  - 3 0 1 9 . H M H

Puszki po 70 hal.. 1 2 0  I \, 2 40 K. 
2119 6 8

poszukuje młody Polak, w ładający 
językiem  niem ieckim  i czeskim , z 
ukończoną szkołą rolnicza i gorzel- 
uiczą, oraz 3-letnią praktyf ą. Zgło­
szenia : Józef Grnszewsk, 'asien ica , 
p. Jaw orze, Śląsk 2610 7 O

Do sprJdGfiiti
z powodów lam ilijnych  Magazyn 
kaąeluszy damskich w F-ako- 
W ifi, w  celnem m iejscu, z liczną 
i doborową k lien te lą . W iadomości 
n a  pisem ne zapy tan ia  udziela  z 
grzeczności p. Z. Wieczorek w K ra- 
sowie, Sukiennice. 3052 5 6

M A S Z Y N K I
do strzyżenia włosów
z dwiema nasadkami

N r _1_ _2_ _3_

K  3-40 4 20 5-20 
poleca

B. GMiSCHlER
HANDEL ZELAZA

Kraków, Grodzka 43  
tel. 2E5S.

Cenniki g ra tis . 2772 3 3

Hufynowany munuant
adw okacki, z piow incyi, piszący 
biegle n a  m aszynie, poszuKnje po­
sady z dniem  1 m aja  1914. Zgło­
szenia listow ne p rzy jm uje  Adm i­
n is tra c ja  „N. R eform y" pod 3208. 

3208 3 5

w skn tek  w yjazdu od 1 lipca, u lica  
Sobieskiego 7, I I  piętro, cztery po­
koje, alkowa, służbowy, pasaż, ła ­
zienka, przedpokój, elektryczność, 

gaz, snche, ciepłe, słoneczno. .
2681 3 5

Bardzo m ałe zużycie m ate ry a łu  opałowego! 
Bez dym n, bez woni. czystość. Obsługa 
prosta. — K orzystne ceny i w arunki! 

Towarzystwo komandytowe

B A Ł H P  I C H  i  S I C  A
W iedeń-Heillgenstadt 808  

Binro sprzedaży na Galicję i Bukowinę ma Ł e o ro ld  E e rm a n n , 
Lwów, nl. K rasickie- 14. 2396 4 12

Każdego m otoru 
dostai jza  się w raz 
z protokołem  zba­

dania.

em aila  gla­
zura do pocltóe
znakom ity wyrób, prędko schnący , którym  
zapuszczania podłogi może dokonać każdy.

Skład fabryki lak le tto  Ludiaika Karna
m a w  K rakow ie: F r .  Ł e n e r t ,  E te im  i  S k a ,  fi. D r o b n e r ,  S p o r n i S k a .

3253 1 18

On.Dri Refaa'a
cn ona wfasna

J r ' * *  >

976 8 12

■ n

T a n i e  ^
pierzeni pościel

iDlLCfl
1 t l g  szarych, dartych  2  K, lepszych 2 4 0  K, n a  pól b iały cl wy 
bornych 2-80 K, białych 4 K, wybvirnych m iękich ak  puch 6 K, 
przewybornych 7, 8 i  9-60 K, puchu szau g o  6, 7 K, białego r 
bornego 10 K, pnchn z piersi 12 K, począwszy od 5 k g . opła­
tn ie . Gotowa pościel z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żół­
tego lnb białego zapała  (nankinga) pierzynaokoło 180 cm. d ługi. 
120 cm. szeroka, w raz i 2 poduszkam i, z którycb każda  jeBt 80 
om długa, 60 cm. szeroka, należycie w ypełniona nowemi, :za- 
remi, puszy.cem i, mocnemi plerzami 16 K, pół puchem 20 E , 
puchem 24 K. Sam a pierzyna 10, 12, 14, 16 K. Sama poduszka 
3, 3-50, 4-— K. Pierzyna 2 0 0 x 1 4 0  cm. m ająca 13, 15, 18, 20 K, 
poduszka 9 0 x 7 0  cm. m ająca 4-50, 6, 5-5Ć K. P iernaty  z n a jle ­
pszej dym ki, 1 8 0 x 1 1 6  cm. m ające 13 i 15 K. — W ysvła wyżej 
10 K opłatn ie za zaliczką lnb po o trzym aniu  ruieiY tości Max 
Berger, Jesohenitz 189/4 (B3hm erwald). — Niema ?»zyka, 
gdyi w ym iana dozwolona lub ;wraca się pieniądze. — Obszerny 
llusir. cennik wszelkiej pościeli zadarm o. 166 13 o

LMK-TEOS
raa le ty , prasy, piłk i, sia tk i. — Obu­
wie tennisowe. — N apraw , r a k ie t

p *.i;i; i n o ż n e
BUTY TO^TBALOWŁ

poleca n a jtan ie j

L .  W i i N O L I N G
skład tarb  i perfum eryi

Kraków, Grodzka 26
Telefon 1596.

Cenniki na życzenie darmo i opłatnie.
2786 3 5

m A T E R Y E
d la  p a s ó w  i  p a ń

wprost z fabryk i dla pryw atnych, 
po najtańszych  oryginalnych ce­
nach fabrycznych, stąd  w ielkie za­
oszczędzeni) n a  zakupnie. P iękne 
nowości w iosenne i le tn ie , najw y- 
oom iejszej jakości. 1726 20 O

R esztk ?  z a  b e z c e n !
Zażadać naszego zbioru próbek. 

Pi£,wsta śląska iabrycina wysyłka sukna

„ S U D E T E A "
Kdnilńw i.Jagernć rl). piat Kcścieln; 17, Śląsk auslt.

inteligentna panna, z m uzyką, 
“  poszukuje m iejsca bony. lektorki, 
p ielęgn iarsk i lnb do tow arzystw a 
zacnej pani, za skrom nem  w yna­
grodzeniem . Z głoszenia: „Merry 6 0 “ 
poste restaL te  Tarnów 3‘282a  1 3

tiudj y i S 3 2 ]
udziela lekcyj z zakresu gi- 
ranazyalnego. Zgłoszenia listo­
wne pod Liczbą 33  poste re­
stante K^akÓ W . 3255 i  o

U c z c iw i, p a n n a
z bardzo ładnem  pismem (roi^do- 
wem), poszukuje posady za 6i.ro- 
m nem  w ynagrodzeniem . — H M. 60 
poste rest. Tarnów. 3282 b 1 3

Pasna, znająca  dokładnie am e­
ry k ań sk ą  bucbalteryę podwój­

ną, stenografię  polska i n ie niecką, 
korespondencję, pisząca na U nder- 
woodzie, znajdzie zaraz posadę — 
Zarząd B-owarn Limanowa. 

3285 1 2

Młody m ężczyzna z un iw ersy te- 
ckiem wykszta«ceniem

o ż e n i  s i ę
z in te lig e n tn ą  p an n ą  lub wdową, 
wyżej la t  20. Posag  w ym agań ce­
lem założenia popłatnego przedsię­
biorstwa. Zgłoszeń.a nieanom inow e 
do I m aja  pod „S ztuka" poste re s t 
Kraków, okazicielowi k a rty  kolejo­
wej N r 142. D rsk recya  zeczą ho­
noru. 3260 1 2

Zmuszona okolicznościami, u- 
mieszczę córkę m ą, pannę 0- 

le tn ią , siero tę po wysok.m  t i t n  ii- 
k r  państw ow ym  jako tow arzyszkę, 
sek re ta ,k e  Inn lck torkę starszej 
pan’, ns r ń .  — W aru n k i oboje*" 3, 
zw raca się b ardzL j uw agę  n a  dobre 
obchodzenie się. Z g łoszen ia:_0 . K.
poste re s tan te  Lwów p. l i l i u  *3.

3281 1 2

sam otny, znający  się 
— n a  rozm aitych gałęziach ogro­
dnictw a, poszukuje posady. Zgło* 
szenin: Leon H alicki w Zagórza­
nach. 3-‘93

Młody
pomocnlk-korzennik, obeznany 
z elektrycznem  paleniem  kaw y i 
b u ch a lte rią , poszusu je  posady. — 
W W. po-ste rest. Tarnopol. 3283

P o R ó j
duży, frontowy, n a  I I I  p., spólne 
wejście, dc w ynajęcia, może być 
z u trzym aniem , od 1 m aja . U lica 
F loryańska 19. 3228 2 3

?cs«p pedaiKOiiie
sporządza i udziela inform acyj k o n -
ces n w oflow e Bturo, ul .Duna­
jew skiego 2, p a rte r. 2848 6 10

Pokój from ow y
elegancko um eblow any, ze św iatłem  
elektrycznem . od 1 m aja  do ■ wyna­
jęcia. " W iadom ość: u l. K arm elick . 
57, I  p.. n a  prawo, rront. 5630  5 6

PIERWSZA WZOROWA PRACOWNIA GALWANO-TECHNICZNA
F E L I K S A  W O Z N I A K A

w Kranówie, ul. Stradom 8 (obok kościoła XX. M isjonarzy). 
P rzy jm uje  w szelkie roboty do srebrzenia, złocenia, oiulow ania < ijniowo 
i galw aniczn ie. Specyalne n ik low anie  przyrządów  lekarskich , rowe 
szabel i t. p. — W ykonuje w szelk ie roboty ze srebra i a li po 
cenach fabrycznycn. 1889 7 10

m  tro i
„ARBOR"

przewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 

dostarcza
na dogodnych warnnkach fabryczny skład 

147 13 o

F r a k ó w . F lo r y a ń s k a  4 7 . T e l. N r. 143C

O G Ł O S Z E N I E  O C Y T A C Y I
dnia 4 maja 19X4 roku i dni ile stępnycn.

D y r e k c j r a  R a s y  O s z c z ę d n o  i t i  m .  F r a k o w a
podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym

25  a  Ihr. a .  w* aa A e  p o ż f  c z L . o w ^ m
n a  z r s t a w y  r u c h o m e

0 £  S T O W B f f  . ) Ś C I
w  z lo c i e ( s r e b r z e  i  d r o g ic h  k a m ie n ia c h

a mianowicie: Nr Nr 20 072, 22.663, 26.500, 33.703, 37.308. 38.285, 38.286, 38.287 38.288, 
39.008, 39.198, 39.199, 39.200, 39.201, 39.202, 39.203, 39.204, 39.205, 39.206, 39.207, 39.557, 
40.693 i od Ni 40.896 do Ni 48.3.50 'z r. 1912 i od Nr 1  dc Nr 16.288 z r. 1913, t. j. 
do d n ia  3 0  k w ie tn ia  1912 r . włącznie, tudzież ubrania, bielizna, dywany, maszyny do 
szycia, rowery, broń myśliwska, aparaty fotograficzne, reiszeig., obrazy i książki, a mia­
nowicie: Nr Nr 14.66*. 15.360, 15.739, 15.791 16.698 z r. >912 i Nr Nr 5 851, 6.301 
z r„ 1913 i od Nr 6.359 do Nr 15.087 z r. 1913, t. j. do d n ia  31 p a ź d z ie r n ik a  1913 r . 
włącznie zastawione, a dotąd nie wykupione, ani prolongowano — stosownie do § 2 2  sta­
tutu zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej licytacji, która odbędzie 
się d n ia  4  m a ja  1914 r . i dni następnych o godzinie 9%  przed południem 3247 j  3

przy ulicy Szpitalnej U, 15.
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym .nteresie przed terminem licytacji 
d o  d n ia  2  m a ła  1914 r . włącznie pospieszyły z  wykupnem lub prolongowaniem swoicn

zastawów.

00110184
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Jedwabie. Brokaty, Krepfóctyny B R E B T  fi N O W O I M I A S T
ur3 wszystkich feoiorarh polecają w wielkim wyborze WĘŹT K r a k ó w , S ts*adom  2 O

( i - - - - TeleS-osi 2222.

l  a b r y e z n j  s k ł a d  |5 0 B i« x o c Is , r ę k a w i c z e k  i skarpetek 
2321 Garnitury sweaterowe dziecięce w różnych koloiach. 5 a 

f n u ^ j s c i  w przybraniacli do sukien, oraz wszelkie przybory do 
krawieczyzny. Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotnie pocztą

P r z e z

wilgetne

mmim I  i t t l i s i f e i i ia
stają się zupełnie suchemu

f lu s t r .  f o s .  f t r e s i i  i o. i  W ie d e ń , X IX |Z . I
146 43 69 Tcieio: Ł 252.

Ia polecenia. Prospekt Nr 34 zadarmo. Austr. patent,
Z a s t ę p s t w o :  Ł .  «5s G .  K a d e n ,  T c w ,  a l c e . ,  K r a k ó w ,  u l .  D u n a j e w s k i e g o  S .

udziela lekcyj gry na forte­
pianie. Ul. Łobzowska 1. 29, 
III p., drzwi wprost schodow. 

3191 2 0

4  p o l i e f s
przedpokój i kuchnia, na  I I  piętrze, 
od frontu . (św ie tlen ie  gaz., od 1 
lipca do w ynajęcia. Łobzowska 6. 

3192 2 3

Og wynajęcia
sklep., p rze jp  i kuchnia, odpowie­
dn i na  kaw iarn ię  lub m asarn ię , 
zaraz lub od m aja. W iadomość ni. 
L elew ela 7, Pólw sie Zwierzyniec. 

3188 2 3

fU jfd o w a
• »  w ieku

po u rzędnika, w sile 
cieku, m ilej powierzchowności, 

obejm ie gospodarstwo a  wduwca, 
starszego  kaw alera  lab  na  ploba- 
n ii. Zgłoszenia: Kraków. Floryań- 
sk a  1. 43, W esołow ska, I I  piętro.

3193 2 2

H i f f l l l i i j i M
poszukuje jedno z większych  
biur krakowskich. — W y m ag a­
n a  koniecznie dckladua znajo- 
n.osć języka niem ieckiego, 
wraz ze ałenograiią polską i 
nie.nłecką i p isaniem  na ma- 
.zynie. Płaca  początkowa około 

lo o  koron m ieś. — Pisemne zgło­
szenia w raz z odpisam i św iadectw  
przyjm uje pod 48 A . Gł A gencya 
Dzienników  i Ogłoszeń, n). .Szcze­
pańska  9. 3178 2 2

A m atc rsk is  zd jęc ia
•"otograficzne, z dużych m iast i wa- 
in ie jszy cn  zdrojow isk krajow ych 
kupuję. Form at obojętny Zgło­
szenia do firmy „E xpcrt“, B Szy­
m ański, Kraków, nl. Basztow a 16. 

3181 2 3

JHefocyHl
„łlloto R ev“, dwu-cylindrow y, p ra ­
wie nowy, do sprzedania. W iado­
mość w handlu  Teodora C jw y, nl. 
K row oderska 59. 3151 2 3

m i  m nimi
rządcy, ekonoma na ordyna- 
ryę. Praktyka długoletnia w 
lepszych kluczach, lat 30. — 
Ukończona.szkoła rolnicza. — 
Zgłoszenia z warunkami dla 
Szczęsnego Ptomieńczyka po­
ste restante Kraków, główna 
poczta. 3160 2 3

Do wynajęcia
l u b  n o  ^ p i-z eU a n  a  z a r a z  v il-  
l a  w  CedniUacb, p r:y  ul. Ogro­
dowej, składająca, się z 4 pokoi, 
przedpokoju, i uchni i łazienki, na 
wysokim parterze  — 2 pokoi i 
kuchni u  su terenach , z wszelkim  
komfortem, z 2-ma ogródkam i, o- 
wocowemi. Zgłoszenia tylko listow ne 
pod W . li, do A dm inistracyi „No­
wej Reformy*1. 3076 3 3

S I g ? . ! 1©
ć!a  fasy j i spraw  podatkowych, cl. 
św, Filipa 7, I p. 3151 3 4

Do wynajęcia
za ra z  2 m ieszkan ia , po 3 i 2 
pokoje, z p rzy n a leżą . L o re ta ń ­
sk a  4, p a r te r . 3135  2 4

liMi

m  iii mm
zarówno na w ielką, jak  i na  m ałą 
skalę, bez osobliwego lokalu lub 
urządzenia, naw et przy bardzo m a­
łych środkach, przez wyrób i sprze­
daż popłatnych i bardzo pokupnych 
artykułów  użytkowych, wszelkiego 
rodzaju. Zaw sze nowości! Liczne 
u znan ia  z k ra ju  i zagranicy! Zażą­
dać zaraz k a r tą  korespond. naszego 
k a ta lo g u  zadarm o, a  otrzym awszy 
go, każdy powie: „Gdybym to wasz 
adres był zna) już  daw niej!" Nasza 
k lien te la  rek ru tu je  się z klas w szyst­
kich  zawodów, fabrykantów , k a p ­
ców, urzędników  rękodzielników, 
robotników, także kobiet wszelkiego 
stanu, poszukujących źródła trw a­
łego dochodu głównego lub pobo­
cznego i u nas go też znajdującycn.

( t o l n a u s t r i w e r H

n i. U. H
liizersflorf bel u/ien, 59.

188 15 0

•»

Krzyżanowskiego Księgarnia 
w Krakowie 

poleca dzieła pedagogiczno Reiiss- 
nera  do bardzo prędkiej i n a jła ­
tw iejszej uauk i Oboych Języaow w 
Szkole i w Domu, bezpłatnie, bo bez 
nauczyciela, z objaśnieniem  wymo­
wy i kluczem  p. t .:

AMODCZEK
Polsko-Niemiecki kurs w stę­
pny hal. 16, 36, 72 i kor. 
D20, I-szy K  2-40 — kura 
II g i K  4-80. — Polsko- 
Francuski kurs I-szy X  3-60 
k u rs I I -g iK  9 6 0 . — Grama­
tyka  Fran. kor. 3 '60 •— 
Polsko-Angielski Kurs 1-szy 

K 2'30 — kurs I I  gi K 3 60. — Pol­
sko-Rosyjski k u rs w stępny ha l. 16, 
36, 72 i kor 1 20 — I-szy K 4‘20, 
Il-g i k u rs  K 5.40. — Amerykański 
Przewodnik z rozmówkami angiel- 
skiem i kor 1-30. 1512 5 26

tijsiośt wzorowa] Obsługa staranna!

Salon fryzyersk1
Z. f t a m e n s d o r f f a

Kraków, ul. Sławkowska I. 11 
(obok Grand Hotelu)

ćila P a n ó w , v raz z osobnym 
gabinetem d la  I h 8łu g  i P ań .
Wykonywa najnowsze roboty 
w zakres pernkarstwa wcho­
dzące. Na składzie wszelkie 
przybory — szpilki, siatki i 
grzebienie. 2674 3 o

Piętnastu podróżujących
może otrzym ać nadzwyczaj popłatny 
nowy uboczny zarobek. Z głoszenia: 
Józet Satzikow ski, Eraków.

3094 5 fi

Dobre, p rd  gw arancyą prawdziwe

noturaino wina górskie!
\1 ysyła w beczułkach (za zwrotem  
tychże) począwszy od 56 litrów  w i­
na stołowe i deserowe, znakom itej 
jakości, po 75, 80, 90, 110 hal., 
s ta re  wino czerwone po 75—85 hal. 
za litr . 2363 9 10

Józefa Husnika Syn
właściciel w innic i piw nic w innych 
Mikułów (ffikolsburg), Morawy 
potuun. Cennik zadarm o, opłatnie.

Juk od słońca
na traw n ik u  ta k  b ieleje  v ] 
kotle h ielizna po półgodzin- 
nem gotow ania  jej środkiem

mmm
Lśniąco iriąJą bielizna!
Bez larcia w rękach! Bez larcia szczotka!
„Persil" mimo swego zdum iew ają­
cego dzia łau ia  nic zaw iera wcale 
chlorku, an i wogóle żadnych skła­
dników dD  bielizny szkodliwych, 
na  co da je  się zupełne poręcze­
niu. 2552 3 26
F ab ry k a  l io t t l i e b  V o illl , W ie ­

l e ń  I I l / l .

— Dostać można wszędzie! —

Koneesyonowany przez wysokie c. k. 
N am iestnictw o (dom)

i!< i M i

if its M  Eteicha
'JJieleń. IX., A lserstrasse  18.

Udziela pożyczek:

a) Bez obciążania pensyl: 
of.csrom , urzędnikom państwowym 
i krajow ym , autorom lcznym , profe- 

soi om i urzędnikom bankowym, 
zwrotnych w m ałych ra tach  mie 

siecznych, 
b- P o z y  c z k i  na uporządkowanie 

długów 2195 5 9
dla oficerów  (począwszy od kapitana) 
dla urzędników wojskowych, profe' 
sorów , nauczycieli, pensvonistów, 
urzędników krajowych I autono­
micznych Bez po -ęczen ia!l
Zwrotne w 10, 15 lub 20 latach , na  

życzenie, dożywotne. 
Zaliczki ii conto ty ch  pożyczek bez 

kosztów i natychm iast, 
c) Własny oddział lombardowy I i dla 

u zu p ełn ien i wojskowych kaucyi mał­
żeńskich aż do najwyższych kwot. 
Bez po licy! Fez obciążania! W yjaśnie­
nia bezpłatnie! Bez wydatków naprzód! 

Rozmuwifc się m ożna codzień 
od 9 - 1 1  i od 3 —7.

Telefon 17838. Telefon 17838. 
A dres dla telegram ów : Bankreich.

L. 2153/914. 3055 4 5

® < ó l  s t o ł o w a .
Od 20 stycznia 1914 r. w ytw arza c k, Z arząd  sa lina rny  w W ie­

liczce pod pow yższą nazw ą najczystszą  sól jad a ln ą  o d robniu tk ich  
ziarnkach i błyszczącej białej barwie, sporządzoną na drodze czysto 
mechanicznej, bez zetknięcia się z ręk ą  ludzką, z chem iczrie oczy­
szczonej solanki, po cenie monopolowej 20 K 24 h za 100 kg. bez 
opakowania.

Opakowanie w w orkach po 50 kg. lub też w kartonach  po 1 k g , 
złączonych razem  w k a rto n  płaszczowy na 10 kg., oblicza się osobno.

W szelkich w yjaśnień udziela c. k. Z arząd  sa linarny  w Wieliczce.
£ .  h .  Z a r ^ a i  s a l i n a r n y  ssi u

Fabryka mefdiswgcli i

Lem, iii. Pańska l. a. itr teltfonn 411.
ODDZIAŁ A. ODDZIAŁ A.

w r a t y  m e ta lo w e : Nity. Wyroby tokarskie rewolwerowe*
Okucia metalowe. Odlewy m osiężne, brom owe, alzm iniow e etc. Niklowanie.

ODDZIAŁ B.

Wmry u y  ® .O T la ; es
ODDZIAŁ C.

A M s a m i i l a t s w  m\m Ora

ODDZIAŁ B. 

Plomby ołowiane. Bury ołowiane.

ODDZIAŁ C. 
Akumulatory stacyjne. 
Akumulatory urzeno- 

4ne. Latarki górnicze, dom owe t kieszonkowe. 258 44 o

\ł?ifcne zosieustua no Zaeii. Gallcys: „Te9ege,,łKraKów, ul. JtrileSlońsKa 5.

od roku 1901 cieszy sie powszeennem 
uznaniem w użyciu do

p a r k i e t ó w  
l i n o l e u m

i .I .i

W /K o n a n ie  ł a t w e  n a w e t  d l a  d z i e c i
wysfarczy opuście Zrazy w roku.Szczołka i wióry żelazne zbędne 

Podtoga zostaje jasna i da się zmywać.Wszędziedonabycie. ,,
Vi Fiaszka K o -  % Flaszki K V 7 0  Jedyny w iwórca^ 

Czhrhv) j|ig fabryki dla Hiemie. iB h m e m r e n z .f

jyny wynworca: .?

B roszura Nr 53 o „Fachowem  postępowaniu z podłogą i linoleum " zadarmo, opłacona.

—i

o

W IELKA NAGRODA NA W YSTAW IE W  PARYŻU W  'ROKU 1900.

K w l z d y  M i  O M  . e u b u ^ g s k i
P ron zók  o ż y w c z y  d la  b yd ła

dyetetyczny środek dla koni, bydła rogatego i owiec 
Cena i  pudełka K t’40, V, pudełka II — ’70.

I ’rzeEzio 60 la t  w bardzo w ielu sta jn iacn  w u ijc iu  
I  przy b raku  chęci do żarcia, złem traw ien iu , d la po­

lepszenia sm aku i powiększenia ilości m leka u  krów.
Kwizdy Korneuburgski proszek odżywczy dla bydła 

prawdziwy tylko z obok umieszczo­
nym  znakiem  ochronnym  je s t  do n a ­

f t .

bycia we w szystkich ap tekach i d f^ g u c ij.o u . iak-.au gw w ny: s ia u ita iA sk  
Jan F v'ixda, c. i k. austro-w ęg., król. - rum uiiski i król. - bułgarsk i do­
staw ca  dworu, aptekar* obwodowy, Korneuourg koło Wiednia.

Ilustrow ane cenniki zadarmo i op łatn ie. .154 3 0

t M K l W Y  W Y N A L A Z E K .
w leeztnin padaczki (epilepsyi), choroby św. Wita,

. przypadłości na tle nerwowem i ogólne/ neurasten...
Doktorowi R. Weilowi z Frankfurtu udało się wynaleść przeciw powyższym chorobom

pod nazwą
i £„ E P I L E P T I C O N

,Epilepticon“ systematycznie użyty jest wedle orzeczeń największych powag exar 
skich całego świata najlepszym dotychczas znanym środkiem do usunięcia chorób

a w szczególności

J E »  > r  Ł  I E  ' S T  S .
Leczenie trwa około 6 miesięcy. — Pudełko z 60 pastylkami, wy starczaj ącemi na 
1-miesięczne leczenie wraz z pouczeniem Nr 62 kosztuje Fraz z ODłatą pocztową 
8 koron. Wysyła: Główny skiad na Galicyę, Bukowinę i Śląsk: Apteka Edelmana

w  Samborze. 673 9 26

Z powoda znacznych zapasów, urządzam

w i @ f £ f 3 i S j , r z @ d d i  t e -

i dziecięcych, oraz w szelkich przyborów m odniarskich za opu­
stem  50°/0 n iżej cen fabrycznych. FIó a prawdziwe strusie  

we wszystkich kolorach. 2578 4 6 
Z am ów ienia i przeróbki przyjm uje po najniższych ranach

Lennom Weisslitz, Florgańska 13 ( B p  i p).

i.w, 39.101/74. 3123 3 3

O g t© S l@ i1l§@.
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodumeryi wraz 

z Wielkiem Księstwem Rralcowskiem rozDisuje niniejszem 
licytacyę ofertową na dostawę stor do budynków kraj. Za­
kładu dla umysłowo chorych w Kobierzynie.

Oferty, adresowane do „ K i e r o w n i c t w a  b u d o w y  I r r a j .  
Z a k S a ń u  w  K o t i p r z y n f e 11,  należy wnosić, na ręce Ś y r e k -  
c y t  k r a j .  s z p i t a l a  ś w .  Ł a z a r z a  w  K r a k o w i e ,  przy 
równoczesnem złożeniu w Kasie tegoż szpitala wadyum 
w wysokości 2 1/ i °/o sumy ofertowej.

Otwarcie ofert nastąpi d n ia  1 m aja  1914 r.j o godz. 
12-ej w południe, w Dyiekcyi kraj. szpitala św. Łazarza 
w Krakowie.

Wzory stor i warunki dostawy można przeglądać 
w kierownictwie budowy kraj. Zakładu dia umysłowo cho­
rych ts Kobierzynie (koło Podgórza, poczta, telegraf, telefon 
w miejscu).

W yd zia ł k ra jo w y .
We Lwowie, dnia 4 Kwietnia 1914.

P i o t r o w s k i .

ub ran i są tylko ci Panowie, którzy 
się  uDicrają w Zakładzie kraw ie­
ckim  A. B arbera  w Krakowie, przy 
ulicy Poselskiej, róg ulicy Grodzkiej.

3092 2 4

Y\ osta tn im  czasie wyszła z d ra ­
k a  Droszura p. t.

h
pióra D ra Dug. Sebestyen’a jnn., 
adw okata w Budapeszcie.

Powyższa broszura, nap isana po­
pu larnie  w języku niem ieckim , o- 
m aw ia wyczerpująca spraw ę oby­
w atelstw a i ślubu cywilnego na 
W ęgrzech.

Dziełko to wysyła za nadesłaniem  
1 korony an tor (Bndaoest, VIII., 
Josefsring 11). 3186 2 3

3EggBgjg5BggiiSEiśi%31

s z l a c k e i n y c h  r s i ż
najlep ie j wypróbowane g a ­
tu n k i, na .wdzięczniejsze, 
d w uletn ie  kotony, półwy- 
sokie 50 do 80 cm. 9 K, 
wysokie 10 sz tuk  12 K, 
bardzo wysokie 130—150 
cm. wys. 10 sz tuk  18 K 
solidne 160—180cm. wysok. 
iO sztuk  20 X. Róże ża­
łobne 200 cm. i wyżej 
10 sztuk  30 K, niskie róże 
krzew, i piram ido we 10 sztuk 
5 K  oferuje za pobraniem

F s v  S p g r a ,  "mm
(Klattau — Czechy).

2592 4 5

Objaśniające

S b O S Z Y T K ' ?

o przepuk lin ie  i N u
wysyła zadarmo sanatoryum 
Dra Jaklina w Pilżnie (Cze­
chy). 1298 17 O

50P W
,»fd ę Każdemu, jeżeli naffSHOikÓW,
b r e d a w e h ,  s t w a r d n i e ń  s k ó r y
balsam  R ia  n ie usunie w 3 dniach 
bez bolu, w raz z korzeniem. Ceua 
słoika z pism em  poręezającem  1 
hor., 3 słoików ?-50 k o . .  Keme- 
ny, Koszyce. (K issa), I. Skrytka 
pocztowa 12/739, W ęgry. 1412 9 13

Bolinigm Tosnrzystrao
B U D O U T  M A S Z Y N

Sp. z ogr. odp.

Wiedeń, !&!., Porzellangfisse 18.

K i o t o r y  r o p n e  ^ o l i n d e r a
(p a ten t Rundlofa) 

stojącej i leżącej budowy od 3 do 500 PS.

d3 celów  przem ysłowych, rolniczych i światła 
elektrycznego. 2143 6 o

G w araucya doD ej, celowej konstrukcyi, prawidłowości ruchu, oraz 
ekonomiczności działania. — Zwyź 4000 motorów B olindeia w ruchu.

Reprezentacya dla Galicyi i Brąkowiny
J f t f e f  V ^ a i m n b . e r4.  Imm, ul. Zygmunfowsko 15.
ProsDekty, uznania, o ferty , norady, odwiedziny na żądanie bezpłatnie.

N a j e m n y  w y r ą b
b ie l i z n y  m ę s t i i e j  i  d a m s k ie j

we wszelkich wykonaniach, po prze­
słaniu  m ateryału . : :  Bardzo sz.ybka 
i p u n k tualna  dostawa, tylko d ia kup­
ców. : :  Bardzo niskie ceny. W yrób 
bielizny ruchem  m aszynowym, -y  
&. 1‘I e ó fe ld ,  W ie d e ń  S V ..,  H o i-  
» j e r l s i n s t r r s s e  2 2 .  2378 5 10

26- i s f n i n  p a n n o
piękność, posiadająca 100 tysięcy 
m arek posagu, radaby szybko wyjść 
zamąż, także zagran icą  lab  w ko­
loniach. Mążc-zyżn (nawet, n ie  za­
możni), zechcą s.ę  zaraz zgłosić 
pod: „F idcs“, B erlin  1.8. 2192 4 5

.Złoty m edal W iedeń 1912. Zloty m edal W iedeń 1912.

M ę ż c z y ź n i  o  s ł a b y c h  n e r w a c h
przywrócenie osłabionych sił uzyskają  przez

t a b l i c z k i  E v a t o n .  203  25 o

Zażądać zbioru lekarskich  orzeczeń.
Próba K  4 20, poł pudełka 10 K, cało pudełko 18 K, za za­
liczką lub po otrzym aniu należytości przez Sł. “liarkus- 
A iJO th sk e , fabrykę osooliwych przetw . farm ., W ie d e ń -  III ,, 
Hauptstrasse 130. Skład w K raku w.u: w aptec Konst. 
W iszniew skiegn i ap t. pod „Złotym  orlem “ W . E brlicha, ul. 
K rakow ska 11. Można dostać w każdej aptece n a  receptę.

Dowodnie nrzędownie zebra r.e 
a J a n f i i  wszeL ieh stanów  i kra- 

JÓW da pizosy lan ia  oforf 
s  poręczemoTT' p o rta  w I n t e r r n a L
A d r e s s e n - B u  eau . J o s i ! Ros^ti- 
a w e lg  umd I  hne , Wfea, Ł,
Sonnenfclsg. 17, Telefon 16881, B a -  
d a p e s t ,  V,, A rany Janos ut. i.8. 
Prospekty  fianctJT 19 n  0

na szczury 4 K , r a  my3zy K 2 40.
Ł ap ią  bez doglądania do 40 sz tu k  
przez jednę noc nlo pozostaw iając 
woni, i sam e się n astaw ią ,a , Ł apka 
n a  szwaby „Eclipse-1, łap iąca  przez 
noc tysiąco szwabów i karakonów, 
Iv 2-40. W szędzie jak  najlon. wy­
n iku  W ysyłka za zanczką J Scńaller 
Wiedeń, III., K riegiorgasso -Nr 6 '7 . 
L iczne podziękowania i uznaui.i. 

47 10 0

Najlepsze źródło nabycia gotowej po­
ścieli z dcbrycia czeskich pierzy!

W syp z gęstego czerwonego nankingu 
(in le t i), p ierzyna, 1 8 0 x 1 2 0  cm, w raz z 
2  poduszkam i po 8 0 x 6 0  cm. m ające- 
m i, z nowych, m iękkich, trw ałych pierzy 
15 K , z półpucha 20 K, z puchu 24 K, 
sam a pierzyna 10 K, 12 K, 14 K  i  16 K, 
sam a poduszka 3 F. 3 K oO h  i -4 K, 
pierzyny w ielkie 2 0 0 x 1 4 0  cm. 13 K 14 
kor. 50 h, 17 K  50 h  i 21 K podu­
szka  do tego, 90 x  70 cm 4 K  50 h,
5 K  20 n i 5 K 50 h, 5 kg. szarego
p ierza K  9 40 h, lepszego 12 K  do 16
k o r , półbiałego 17 K, 5 kg . nowych, 
dobrych, białych pierzy bez kurzu, 24 
kor.,b iałych jak  śn ieg  30 K, lepszego 36 
kor., przewybornych dartych  45 K, 5 kg.

___________________ n iedartych  pierzy (skubanki) z żywych
gęsi 26 K  i~o0 K. B uc-, białego w  w ielkich p ła tkach  ó K, lepszego 
6 K, najlepszego z p ie rs i 6 K  50 h  za ‘/» kg., s: “.rego puchu U, kg. 2 K  
50 li i 3 R . W y sy łk a  opłacona za zaliczką. W ym ian a  za zwrotem  u- 
p łaty  pocztowej dozwolona. Z y g m u n t  L e d e r e r ,  J a n o w l i z  a . A n g e l  
N r 2 0 , k o t o  K la to w y c ta  w  C z e c h a c h .  1604 8 12

N i e  J e s t e ś  
m ę ż c z y z n ą !
Nie możesz już doznawać 
przyjemności życia? Nim się 
wyrzeczesz najp iękniejszych 
chwil życia, kup sobie pudeł­
ko „P o tin - (6 koron). Jedyny 
n a  naukowej podstawie przy­
rządzony i przez powagi wy­
próbowany środek przeciw 
osłabieniu. — Zażywszy 2 
pudełka, jes t się napowrót 
mężczy-ną! Aż do 70 roku 
żyr.ia bezwarunkowy skutek. 
W yrab ia: Delta Laboratoire 
dc Produits Chimignes a Pa- 
ris. — Dostać m ożna przez 
skład główny n a  A ustio-W ę­
gry : Apothek Marianilf, Bu­
dapeszt, VI., Liszt Ferenc-ter 
20 . — Z a zaliczką lub pc 

o trzym aniu  należytości.

222 29 U
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N A J W I Ę K S Z A  W  K R & J U  zaopatrzona w maszynj najnowszego systemu przy wspćłpracownictwi e j
pierwszorzędnych sił fachowych wyko­
nuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 
3085 2 3 szybho, j»ankt!&aB tiie i po Rsiuintarho^aas^Gh tm&ih.

L n ó w  - .................................................... u l i r s .  Z i e l o n a  S. 2H* t

R o c z n a  p r o d u k c y a  p r z e s z ło  2 0 0 0  ło k o m o & iU

H E N R Y K
, m z

•> tŁ■
V - |

M A N N H E I M
Biuro'Wiedeń V1M/1, Laudongasse 9. Teł. 18881 b, międzym.

L O K O M G B I L E  o  p r z e g r z a n e j  p a r z e
z wenlylowem  rozdziałem pary .'

J  _ Atz/ v y z s z a  b k o n o m ia .
Z a stę p s tw o :  F ^ -jk u y m ir .a n  P e u m a n n ,  K r a k ó w j  ul. W ie lo p o le  20.

  —1   . . ■■ — ------------------- 7'--: l^ r y iJ.wy ft j'i'wp.p\■'
O d w i e d z i n y  i n ż y n i e r s k i e  i o f e r t y  b e z p ł a t n i e .

m  mak! Kocich
pełna je s t  w ieczystej, ta jem nej zgryzoty .z powodu 
swej pięknej, alo niepokażuej figurk i, i n a  cóż się 
przydadzą je j dnenowe zalety , dobroć serca, w y k szta ł­
cenie , skoro znika niespostrzeźona na  ulicy, w tow a­
rzystw ie, n a  balach wśród szczęśliwszyoh współple- 
m ienuiczek. Równie ja k  mężczyzny je s t i kobiecą 
zale ta  i najw yższą ozdobą piękny w zrost, sm ukła f i­
gura i imponująca postać. Mogą to osiągnąć przez 
używanie

CLANBIR GE3.L9N.
U rasta ją , używ ając tego środka, w 90 dniach o 7 cm. 
Leczenie jes t proste i n ie przeszkadza codziennem u 
trybow i życia 1 aż do 40 la t  w ieku wy woły wa n ie­
zawodny skutek . Pudełko na  jedno leczenie 6 kor. 
W ytwórca 6 Paimler, Tarm acya, Paryż. l)o nabycia 
we w szystkich większych aptekach. Skład głów ny dlB 
A ustro-W ęgier: Józef von Tiirdk, apt., B iuapeszt, VI., 
Kónigsgasse 12. 2846 3 0

T a n i e  p i e r z e !
Najlepsze czeskie źródło.

1 kg. szarych, dobryoh, dartych  2  K , 
lepszych 2 K 40 h., I. na pół białych
2 K 80 h., biatycli, 4 K białych, pu­
szystych 5 K  10 h. 1 kg. _obryc.ii, 
białych jak  śnieg, dartych 6 £  10 h.,
8  £ ,  1 kg. puchu, szarego 6 K , J E ,

białego, wybornego 10 £ ,  najlepszego puchu z piersi 12 K. 
Przy  odbiorze 6 kg. opłatn ie. G o to w a  p o ś c i e l  z gęstego, ozer- 
w jnego, niebieskiego, m ałego lub żółtego nankingo , pierzyna 180 
cm długa, 120 szeroka, wraz z 2  poduszkami po 30 cm. długiem i, 
60 cm. szerokiemi, ze świeżych, -znrych bardzo trw ałych, puszy­
stych  pierzy 16 £ ,  z pólpucbi 20 K, z puchu 24 £ .  osobne pie­
rzyny po 10 K, 12 K 1 K, 16 K, lodosz.ti 3 K, 3 £  50 h, 4 K. 
Pierz ny 20n cm. a ług ie , 140 szerokie, 13 £ ,  14 K 70 h, 17 K
80 hy 21 £ ;  poduszki 90 cm. długie. 70 cm. szerokie, 4 £  50 h,
5 K, 20 li, 5 K 70 h ; piernaty z mocnej dym ki w prążki, 180 
cm. dłagie, 116 cm. szerokie, 12 £  80 h, 14 K 80 h. W ysyłka 
za  zaliczką  wyżej 12 £  opłatnie. W ym iana dozwolona. 7.a  n ie­
stosow ne zw rot pieniędzy. S .  I t r i . l s . l i  v  M e s z e n E c a c l i  
( D c s c l i c n l t z j  A ir . 8 0 3 .  Czechy. Obficie ilustrow any  cennik 
zadaruiO, opłacony. 162 14 0

m i  m m .  i w  / r a t  m M
LEKARSKIE ORZECZENIA — o wybornej skuteczności. O K a ZAŁY, 

PIĘKNU B IU S T  otrzym uje się przy użyciu

Dra med. A. Rixa Kremu do piersi

przez władzę badanego, z poręczeniem nieszkodliwego, 
w każdym  w ieku szybki, niezawodny skutek  wywołu­
jącego, zew nętrznie stosowanego. D aw ka na próbę 3 K, 
w ielka daw ka osiągająca sku tek  8  K. Kos. Dra A. Rixa 
Laborat. W iedeń, IX , B erg g ase l7 /V . W ysyłka n a jd y s­
kretniejsza. Składy w £ ra k o w ie : ap tek a  W iszniew skie­
go, ul F lo ryańska 15; handel Reim a i Ski, R ynek 37; 
wo Lwowie: ap teka  S. R uckera  poi? „srebrnym  orłem 11, 
ul. K rakow ska 1; perfum erya Śladowskiego. 2502 4 4

R c i w c p y  , , S t y r i a 11
oraz

ni3rl:i>pji'D iaiiaM
su p isru/szorzednenn m orkam i im m .

Z astęp stw a w każdej większej miejscow aś:! .
Zastępców podaje, oraz katalogi polskie 
darmo i opłatnie wysyda największa 
v Auetro-Węgrzech fabryka rowerów:

M&DRft9MkeA.-<i
O R A Z .2751 3 10

L. 3625. 3054 3 3

Zast̂ pstwonaKrakówsGertleriBrand
ul. Wl&lm S.

P 0 C M 7 O T W I

Ogłoszenie licytacyi.
Magistrat król. wol. miasta Rzeszowa rozpisuje niniej- 

szem licytacyę na część robót w bndynKach 3 pułku uła­
nów obrony kraj. w Rzeszowie na Wjguańcu z n ieprze­
kraczalnym terminem szczegółowo niżej podanym, a mia­
nowicie:
1. uG końca czerwca J914 mają być ukończone i oddane

wszelkie roboty, odnoszące się do gnojnika;
2. l dnia 15 lipca 1914 mają być wykonane i oddane:

a) roboty adaptacyjne w stajni oficerskiej, która ma być 
przekształcona na magazyny;

b) nowy budynek, przeznaczony na kuźnię wojskową;
c) nowy ludyneK, przeznaczony na warsztaty woiskowe; 

8. eto dnia 1 października 1914 mają być wykończone
i oddane:
a) dobudowa stajni dla ciężko chorych koni;
b) roboty adaptacyjne magazynu na pomieszczenie żołnie- 

rzy, objekt na planie XIV;
c) nowy budynek akcesaryjny;
d) nowy budynek magazynowy;
e) jedna otwarła ujeżdżalnia;
f) budynek magazynowy augmentacyjny ze strażnicą i wy­

chodkiem (na nowem terytoryum);
g) jeden nowy budynek remizy na nowem tery tory ma 

bliżej potoka Mikoszki;
h) przydach na starem terytoryum;
i) nowy budynek remizy na armaty "w czasie pokoju; 

Licytacya ofertowa na powyższe budowy i roboty od­
będzie się dnia 25 kwietnia b. r. o godzinie 12 \ południu 
w sali Zastępcy Burmistrza w ratuszu miasta Rzeszowa.

Aż do powyższego terminu należy składać w Prezy- 
dynm Magistratu bądź osobiście, bądź też pocztą zapieczę 
towane oferty, opracowane według wzoru.

Do oferty należy dołączyć formularze kosztorysowe, 
wypełnione czytelnie atramentem w poszczególnych pozy- 
cyach co do cen jednostkowych, oraz należy podać sumę 
ogólna wypełnioną cyframi i słowami.

Formularze kosztorysowe i wzory ofert otrzymać można 
bezpłatnie w  Miejskiem Biurze budownictwa w Rzeszowie.

Równocześnie z wniesieniem oferty należy nadesłać 
waclyum, wynoszące CO najmniej 5% (pięć procent) ofe- 
rowan jj sumy bądź to w gotówce, bądź w książeczce miej­
skiej Kasy Oszczędności miasta Rzeszowa, bądź też w pa- 
pierac i wartościowych, dających bezpieczeństwo papilarne.

uierować należy na poszczególne roboty względnie 
budynki z osobna.

Wszelkie wariuki, jako to: ogólne, konkurencyjne 
i szczegółowe, oraz plany są dc przeglądnięcia w M Biurze 
budownictwa w godzinach urzędowych od 10-ej rano do 1-szej 
w południe, tam też udzielane będą wszelkie techniczne wy­
jaśnienia, oraz może oferent ..amże doaonać odpisu warun 
kow na koszt własny.

Magistrat krtl. wol m. Rzeszowa

dnia 7 kwietnia j.914.
Burmistrz:

K r o p u l s k i .
(Prsedruk nie będzia gacony).

-RLON KRfWIcGd
I o b M r e o m z s .

iT

i
S P iO N  K R A W IE C K I  
C Z N t o K E H O W lC Z

SPZoce.
POK.

.3ECNIE RYNEK JL0\S/NY HS-LHIft R - t  
IM V  s-TŁK“  ■ POD- .  BIF-ćYAA ORtEAA”

Eenanatoryum R adow e
& l a  J o a c u ł m s t h a l  3086 3 10

te lu W u  holi Luocor
N ajsiln iejsze wody siarczane w Europie, leczą znakom icie n aw et zupełnie 
zastarzałe: reun.atyzmy, a rtre ty i.n y , ischiasy, porażenia, nerwohole, 
zgrubienia po złamań ic h  i zwici.mę ia c t,  gruźlicze zapiilenic stawów 
i oko8tnej i ^ tz e l t io  chorooy skórne, i n h a l a c y a m i  r y s i e m u  D la  *łul- 
l i n g a  l e c z ą  s i ą  w s z e lk ie  c h o r o b y  n o s  g a r d ł a ,  k r t a n i  1 p łu c  
A p a r a l a — i i  m n a s ty c z - ie m l  „ Z a n d e r : 11 u s u w a  s i ę  w s z e lk ie
zeszływwienia pozapaLae i z poworlu arlretyzmu, otylr^ć 
i niedom ogi aerca. -  Hontgenoteranla specyalnfe w choro­
bach skórnych i kobiecych. — Łazienki cen tra ln ie  ogrzane, m ieszka­
nia i  p iecam .. — Z akład  elektrycznie iświetlony. Czas kąpielom tr«  i 
od 10 m aja  do 1 października, podzielony n a  trzy  8“zony. -  W 1, i  I I I  
sezonie d la  biednych znaczne opusty. — S to iy a  kolejowa, poczta, łele 
g ra t, te le ion  m iędzym iastow y, ap tek a  publiczna w  m ie jscu  — Dwóch 
lekarzy: zakładowy Dr Ignacy Mazanek i w olnopraktykujący Dr Roman 
Klęsk. — W szelL-oh objaśnień udzie la  odwrotnie Z arząd kąpielowy.

ad dawien dawna z swsj doincii i zasachu uznana prawdziwą
® i t e r b a ię  ro sy jsk ą ,

zbioru m ajowego poleca handel 28 0

^  m .  A D A M O W I C Z A
w Brodach, n a  pograniczu rosyjsldem  

fu n t „Familijnej" barek j dobrej . . .  £  £-80
iw  1 fo n t ..idelange de Moscou" w or. op. n a jlep . 5-— 
L f  1 fu n t „Imperial" ces,, w orj-g. opakow aniu  7-— 
* 2  1 funt „Ożruenów11 z n&j! h e rb a t k w ia t.

Kav/a C vlon. grnboziarn.. franco 5 kg . 18 i 
3-zybki litewskie, b ładne. 1 kg . . . .

a i s

MAU*MŚ  KgpitiOi
n a  S 7 .

2-40 
K  20-— 
K  9 - -

w papierach pansty/owych i w hipotecznych obli- 
gach kolejowych przez państwa poręczonych.

Poręczeniw naszego sposobu umorzenia jest wy­
szczególnione na każdym obligu.

W yplata kuponów noże n is tąp ić  przez każdy 
bank krajowy łub zagraniczny, lub też przez nas.

Zlecenia począwszy od dwudziestu funtów (około 
500 K) załatwia sią po przesłaniu trzydziestego proceutu 
od kwoty umieścić się mającej, a resztę tudzież koszta 
przesyłki i ubezpieczenia pobiera się przez zaliczkę.

W y ja ś n ie ń  u d z ie la  i z le c e n ia  p j^zy jjń n je .- TłliO 
Fr*5nch Snvestments i'rusś Ltli. Spencer House, 
South Place, Finsbury, Loadou. 3i44 2 1.3

Odznaczona na wystawach w Londynie i Paryżu

A p t e k a  M r ,  A l f r ę d a  S t ę p k a
'tu A n d ry c h o w ie

poleca własnego wyrobu z jagód górskich

s o k  m a l i n o w y
z I-a rafinadą gotowany Bańka 5 kg. brutro, opłatnie do 
każdej miejscowości, 8 K 20 b. Odbiorcom większych-ilości 
odpowiednie ceny. —  W ysyłka tylao za zaliczką 2365 5 o

C h i c a g o  1893: 1 r i y p l o r n o w  h o n o r o w y c h  i t. d.

Zakład badouT  n a sz y n

K k d n ttr  I S’j .
T ow arzystw o akcyjne

L k p s f e - f e ^ e r i i a i i s e ! !
Filia we W rocławiu, E rn sts trasse  10. 

7 > ,  tamże zawsze około 150 maszyi wy 
sław ionych. 1752 4 24
N ajw iększa fabryka w E uropie d la

m aszyn t a r t a k o w i ! ,  
stolarskich

i  w szelkiego rodzaju

w zyg do otnabiama dizpwa.
'rzeszło 2 5 0 .0 0 3  dostarczonych maszyn 

Na iądanze ce n n ik i  I (zadarmol

Grand Prix: Paiyz 1900. leodymn I9W. Wedyglan Itni3

ł i H t j H  m i K M t i r  U  ł u i i t R

^ ^ ♦ i n Y E T E R H l T O w M P W i K H A t S C H j Ę K ^ H ^ y n C K  i

|A O m  jednopiętrow y w B ielsku, 
" ^ n a  przedm ieścia, przy torze 
tram w ajow ym , do sprzedania. W ia ­
domość: t / f  F a lek , K raków  XI, 
ni. R óians 24. 2913 3 3

R r ą d c a  d ! ó b i >
w syednim wieka, znakom ity  agro­
nom, żonaty, bezazieluy, energiczny, 
obecnie na stanow isku, z doraem i 
św iadectw am i, życzy sobie od 1 lip­
ca zm ienić posadę. A. Rzepka poste 
re stan te  Kraków. 3166 3 3

lub asystenta przyjmie od 15 
maja apteka w Strzyżowie.

3134 5 6

itailZittiłMa l
3 pokoje, przedpokój i kuchnia, 
słoneczne, n i  III  piętrze, zaraz do 
w ynajęcia. W iadomość na  m iejscu 
lub u  w łaściciela: nl. K olejow i 7, 
I I  piętro. 3138 2 3

Zastępcom sprzedaży losów
udziela  bezwarunkowo najw yższą 
p row iz ję  i najw iększe zaliczki. No­
wa k o n k urencja . — arak ó w , fach 
pocztowy 154. 3095 5 0

Generalne zas.eostw o na Gaiicve i Bukowinę: niaitnuifika Q7

Ba winajęctó
zaraz, L oretańska 4, n a  p a rte rze : 
2 pok.. przedp., kuch. i 3 pok., z 
przynależ. W iadom ość: Krjipnmza 
11, w ogrodzie, parter. 3 i i 8  3 3

potrzebny od 1 maja do fir­
my K a z im ie rz  H u s t, K ra ­
k ó w , Floryańska 23. 3150 3 3

35—4(1,90G i
potrzeba na 11 hipot. domu 
pr,:y ul. Karmelickiej. W arun­
ki proszę zgłosić pod „Pfc- 
# , io ś ć '‘ poste , restante Kra­
ków I, za OKazun.em kwitu 
inserat. 3155 3 3

Do wynajęcia
przy ulicy Gołębiej 3

od 1 lipca b. r., ew entua ln ie  od pó 
źm ejszego term inu , m ieszkanie sło 
neezDe, sk ładające się z 6 obszer­
nych pokoi, z balkonem, osobno 2 
szatm e z szafam i n a  garderobę, p<y 
koik. z um yw alką, trzv  wygódki, 
pokoik służbowy, spiżarnia, p ia ln ia , 
przedpokój, łazienka, gaz. e lek tryka  
i t. p. B Fższa wiadomość n  dozor­
cy domu. 3067 3 3

Po najw yższych cenach
k a p u je  u ż y w a n e  u b r a n ia  m ę ­
s k ie  i d a m s k ie ,  M Schwarc, 
K ra k ó w , uL J ó z e f a  1. K a r t k a  
w y s ta rc z y .,  3139 3 20

Agentów sumfcimyci!
przyjm ujem y wszędzie i Każdego 
c z s s d  n a  w aru n k ach  najlepszych. 
K to już  tru d n i! się sprzedażą ksią ­
żek n a  sp ła ty , lub obrazów, o trzy­
m a ć  może zastępstw o w yjątkow o 
korzystne. F irm a  so lid n s- obsługa 
p u n k tu a ln a  i sum ienna. Adreoować: 
K sięgarn ia  W ydaw nicza Polska, 
Poznań-Posen, Schliessfach .'

3084 4 8

J p G m c e & ik  h a n d lo w y ,  biegły w 
dziale korzennym  i bufetowym, 

poszukujo posady od 1 w zględnio 
1.5 m aja . Może złożyć k au c ję . — 
A. J .  1 .  2 3  puste re s tan te  S k a ­
w in a .  3090 3 3

i  l a l  n a s  i piania §
C  pod firm ą

«/ Krakowie 
ulica ś\y. J a n a  Ł. 13,
sprzedaje In stru m en ts z p ier­
wszorzędnych fabryk n a jta ­
n iej, z g w a ran c ją  k ilko le tn ią . 
W yłączne zastępstw o firm y 
Brać5 S ting l. 252 28 0

B y ła  n a u c z y c ie lk a
poszukuje w godzinach popołudn. 
odpowiedniego zajęcia, ja k : lek tor- 
ki, do tow arzystw a, lekcyj, przyj­
m ie przepisyw ania  do domu i t. p. 
Zgłoszenia pod M. H. uoste re stan te  
Kraków-Piaski, za okaz. leg it. kol. 
1 51238,13. 2719 6  6

Wfsmlka
poszukuje mieszkaniu za łek- 
cye. Zgłoszenia: B  ffif. poste 
restante Kraków, 3126 2 I

Pohój z  Kuchnia
w osobnym budynku, ud 1 maju, 
do w ynajęcia. Siem iradzkiego 17. 

3169 2 2

p s t a s
w ola k  ą U w .
' frfewiiie echroslcni!.
N ajlepszy środek, aby zęby u trzy­
m a . w stan ie  zdrowym i czysto 
białym, usuw a cia łka  gnilne, zapo 
biega przeto próchnieniu zębów 
bólowi i nieprzyjemnej woni z ust

P raw dziw a ty lko z tym  znakiem  
ochronnym  trzem a krzyżam i.

Cena Flasztfi 12 hal.
Dostać m ożna w każdej aptece, dro- 
gnery i i perium eryi. 8 t ł a d  głów ny 
w  K rakow ie: H andel m ateryałów  
R e im a  i S -k i, Rynek, A-B. o7. 

145 15 o

leczy bez 
w strzykam a u 
m ężczyzn i ko­

b iet choroby 
przewodu mo­
czowego, pły 
n ien ie  (rzeżą- 
czka), n iedom a­
gan ia  pęcherza, 
gdzie w szelkie 
inne środki oka­
zały się bezsku­

teczne,

h e r n i a l - o r a g e c s
1 pudełko (100  sztuk) koron 6 —.
2 pudełko n a  1 k u ra c ję . W yrab ia

„D elia“  Lahoraioire de Prn- 
a u iir  Chimiaues t Paris.

Do nabycia  ty lko  przez sk ła  , cen­
tralny  d la  A ustro-W ęgier: Erwin 
Lederer, aptekarz, Budapeszt, 
IV., Mnzeum-kórui 21. Za za­
liczką lab  nadesłan iem  należytości. 

198C 12 0

K o ch a n a  p a n i e a k o !
Ł atw o i szybko będziesz m ia ła  

narzeczonego, jeżeli m u ty lk o  n a  
rendez-vons szep n iesz : W y p raw a  
m oja  leży  ju ż  przygotow ana!

Gdyby Ci jed n ak  czeeoś brako­
wało, proszę zwrócić się z zaufa­
niem  ty lko do nas, a. my jesteśm y 
gotowi, wysłać Fani swój k a ta lo g  
ze wzoram i bielizny, oraz p ió b li  
płócien i wyrobów baw ełnianych, 
zaaarm o, opłam . .

Między innem i, szczególną ko­
rzyścią  d la  n aszych’ Szan. Odbior­
ców je s t  to, że rozdajem y podarkow 
za 10.000 K.

Fraw o do podarku, zależnego od 
wysokości zakupna, tan  każdy p ią ­
ty  zam aw iający . Podarek  może mieć 
w artość 100 K 

K ażdy dw udziesty  odbiorca o- 
trzym a
zamówiony towai całkiem zadarm
bez w zględu n a  wysokość zamó­
w ienia.

Szczególnie polecamy:
3 ręcznie haftow ane koszu­

le d a m s k ie ................... 10'50 K
3 dam skie  kouzule ozdobione

szw ajcarsk im  haftem  . . 9 '— K  
3 płócienne prześcieradła na

łóżka . . . . .  • • • 8  50 K  
1 tu z in  płóciennyc ada­

m aszkow ych ręczników . 1 2 '— K  
1 g a rn itu r  stołowy, czysto 

lu ian y  adam aszkow y, n a
6 osób............................. 7-— K

1 sztuką 20  m ., n a jlep sze ­
go s z y f o n u ........................14-— £

1 sz tukę, 20  m ., najlepszej
w e b y ...............  . 15-— K
Reklamowa sprzedaż za 30 K:

3 ręcznie  haftow ane dam skie ko­
szule, 2 p rześcieradła płócienne ua  
łóżka, i / ,  tuzina płóciennyoh, aua- 
m aszkow ych r ę c z n ik ó w ,  1 czysto, 
ln ian y  g a rn itu r stclowy, 10  _n do­
brego szyfonu. Tkalnia i fa b ry k a , 
bielizny BRACI KRŁiCAh DobrusK« 

.(.Czechy). 28*ć & O

t
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ł j m y r  o w a  iy  s o h c y t a t o r  a d -  
“ •  w ó k a c k i ,  b iegły  h ip o tek irz , 
poszukuje posady n a  prow incyi za­
raz. Zgłoszenia p rzy jm uje  A dm ini- 
B tracva- „Nowej Reformy" pod M - 
T . 5 5 . 3249

B ad ifllter-korespunden t
z d łu g o le tn ią  p rak ty k ą  w pierw ­
szorzędnych firm ach, poszukuje d o -  

sady  lub zajęcia  n a  k ilk a  godzin 
dziennie. P rzystąp iłby  jakc spólnik 
łub  k ierow nik, z k a p ita ’em K  2000, 
do rentow nego przedsiębiorstw a. — 
Z głoszenia: A, fcilberstein, u lica 
G rodzka 2. 3183

trójkołowe, 4-cylindrowe, na  cztery 
osoby, eleganck ie, sprzedam  tanio. 
B rzeziński, bulko wice, koło K at 
w ary:. 3152

Pokój k a w a li rs k i
ładny , duży, jasn y , um eblowany, 
ew en tua ln ie  z u trzym aniem , zaraz 
do w ynajęcia. Ul. K arm elicka 56, 
11 p., n -  lewo. 3269 1 3

Dyplomowane
pielęgniarki

poleca szkoła zawodowych p ielę­
gn iarek . — Zgłoszenia przyjm uje 
biuro, codziennie od 3—5, Kraków, 
u lica św . K ilipa 15. — Teief. 3367. 

3250 1 3

E 3  m m m
p a r t s i ' ,  z 7 pokoi, z przynależno­
ść i am i, elektrycznością., ogrodem, 
w eranda, n a  m ieszkanie lu t  i c i r l ,  
od 1 lipca, przy u licy  K rupniczej 
17, wejście cd Szujskiego 1 O glą­
dać od 11— i i  od 3—3, tauiżo u- 
m cblow ane pokoje. 3219

î ziiKani pozyczki
3000 koron. D am  g w aran c je  i za­
płacę dobry procent. — W iadom ość: 
n i. św. J a n a  15, parte r, 3264 1 1

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w ,  
p i a n i n  i h a r m o n i u m

Kraków, Rynek gł. 39, 
Linia A-B.

Telefon 2538.

Poleca instrnm enta dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za­
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L  Bosendor- 

fera,
Wielki wybór /? instru 

mentach przegranych.
234 27 0

» *  itO T  do e p r z e  u n ia ,  3 '/ ,  sił
koni, oraz tran sm is je , wszystko 

- dobrem  stan ie , mało używane. 
M otor m oio  być pędzony benzyną 
lub  benzolem W szystko tan io  do 
nabycia. L istow ne zgłoszenia pod 
H. C-. nrzy jm uje  A d m in is tra c ja  „N. 
Reformy"." 3 2 .4

S a k ^ a d

kamieniarski
Koihstim, StBJTiHB.g i Frucłit
Kraków, Starowiślna 1.10.

Te!. 2!o0.
U trzym ujo w ielk i wy- 
b. r gotowych pomni 

kor/, z granitu , m arm uru i t. d. — 
■■Wykonuje wszelkie roboty m arm uro­
wi". Kosztorysy i p rojek ta  bezpłatnie, 

lm-2  9 50

Po k ó j  frontow y, z p ięknym  w i­
dokiem . ze św iatłem  elek iry - 

cznem. elegancko nm ebiow any. do 
w ynajęc ia  od 1 m aja . Ul. św. Ger- 
t iu  v 24. l i i  p., n a  lewo. 3288 1 3

(* C H  A M  P A G  N E -

'^ IM O E T & C H A N  D O N
“ l A U i f i P W O R M Y C h  I h f l M Z R flL iN Y C h

2763

Księgarnia S. A. Krzyźanowękiego
3122 3 3 poleca osta tn ie  nowości

A lbuc* m a la r s tw a  u o Z rk ieg o  z tekstem franca- 5
skim i p o l s k i m ........................................................... 52-—

Kuchen- W;e lc y  m y ś l i c i e l e .................................................. 9-40
Flaubert. P a n i  B o v a ry , n  t y s i ą c ................................................................. ..........  4‘50
Ileś sen. 7 w r ę g ó w ................................................................3-—
Lipińska. K w ia ty  m a l i n .................................................. 3-60
Mazurek ku. J. S tw ó rz m y  p r a s ę  k a to l ic k ą  . . . — -50
Mul ford. £ y c i e .................................................................... 2 '—
S p ra w G iJ c n ie  z  k o n g r e s u  § , S . N.............................0 50

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

m m i  i kule
z  drzew a miękkiego i Lignum Sanctum

P K M S 9  U H 1 0 0 U F
RULETY w największym- wyborze 

polecają n a jta n ie j '

Seim i IM ,
S pecjalne cenn ik i tego  dz ia łu  n a  żądanie darm o i oplatnie. 

2924 3 3

t f i t i i  p e ta n ia ls l
Doborowe mięso z części tylnej S0 halerzy za fant 

„ „ „ przedniej 72 „ „ ,
. » » siekane 80 „ „ „
3097 w  no! jo  o tw o rz o n y m  s k le p ie  4 4

J o z e f a  P l s z c z b i e ^ J l e z a i  W i ś l s s a  4.
P rzy jm uje  się k a r tk i m ag istrack ie  na  mięso.

W f i s z a  b ń - . l a  k r o j u  i o z y  d i  
Maciejewskie' Włodarczyk

Absol wentki paryskiej AkademiiGoubaud, właścicielki pierwszo­
rzędnej Szkoły kroju w Warszawie, zatwierdzona reskryptem 
Rady Szkolnej krajowej 12 grudnia 1913 1. 3126/V. 
Kwalifikuje krojczynie do dużych magazynów, udziela lekcyj 
Paniom z towarzystwa. Programy na żądanie. Po ukończe­

niu nauki świadectwa. 3 534 10 12

Kraków, ul. Studencka 6, parter.
~ S  BMHOjBHl --t*

L. 3314. 3295 1 3

Kasa Zaliczkowa w Złonzowis
przyjmie n a !y c is ła la st do F ilii w Podkamieuiu (koło Bro­
dów) u rzę d n ik a , obeznanego dokładnie z likw idaturą i ra ­
chunkowością Towarzystw zaliczkowych, F iity ao w aaeg ©  
ia b u la r z y s tę .

Płaca 1500 K rocznie. Teimin do wnoszenia należycie 
udokumentowanych podań (do Zakładu głównego -w Zło­
czowie) do 3 0  k w ie m ia  1314.

(Osobiste zgłuszenia się tylko każdej niedzieli od 10 
do 12 przed południem).

w y b ó r  y  t t f z K ó u  d z W y t f c
w różnych gatunkam i, poleca po najtańszych  
cenach. Jedyny  skład  wózków dziecięcych w ła­

snego wyrobu. 3174 1 10

I .  B f t f ó b n ,  H i .  ffejafista 24.
C enniki na  żadanic.

k a r p i a  mommmmA
wpływom powietrza nie 
:: ulegające, wapienne ::

A B B Y  F A S A D O W E
praw nie ochronione  

w 50 odmianach, począwszy od 2 4  h  za kilogram
Od dziesiątek la t okazały się jak najlepszemi i przewyższają wszelkie 
naśladownictwa. — Jedynie celowi odpowiadający materyal clo powlekania 

fasad, które były juz farbowane. 2588 3 10
jgSm akG w e fa rb y  fa s a d o w a , n ;e puszczające, myć się dające, pokrywa- 

jące z a jednem pociągnięciem, bez poprzeoniego podkładu, trwale iak 
enulia, tylko zimną wodą rozrobiono do użytku gotowe Antyscptyczne, 
truciznj nie zawierające, porowate. Wymarzone wewnętrzne powleczenie 
ścian, fasad jeszcze nic farbowanych, budowli drzewianych, jak . szop, pawi­
lonów, parkanów i t. d. — Można dostać we wszystkich odcieniach. —

Kosztują 5 h na m?.
K s ią ż k a  z  w z o rk a m i i p ro s p e k ty  z& d a rm o  o p ła c o n e .

KAROL RB0RS7E1HK, 0 !tó 2 Ć , III., K aup łstrasse  126.
Składy we wszystidch większych miastach.

BłfgCTa»l L I. j i ł a m . 1

wszystkich krajów  w yrabia inzynior 931 11 0
M . G  E Ł B H A U S

przez władzę antor. i zaprzysiężony rzecznik paten tow y w W iedniu
V I . ,  M a , i > i a h ł i f e i > s t p a ! ? s s  N p  2 7 .

I S a r i i & o  t a i l i ©  d t >  n a b y c i a
szory i siodło, lodownia, wyżymac/.ka, łóżka białe blaszane, 
pulpit dziecięcy, maszynka do szynki, filiżanki, kostyumy 

latowe i wiele drobnych przaRnió ów 3147 3 3
H a l a  L i c y t a c y j n a  -  -  -  P a E a c  S p i s k i .

y fJ ^ z y k  P @ F s k fs
jedyn}” m iesięcznik poświęcony sp ra ­
wom języka ojczystego. Kosztuje ro ­
cznie ty lko  K 6 z przesyłKą pocztową. 
P rzedp ła tę  p rzy jm u ją  w szystkie księ­
garnie. 2670 4 8

Berów ropnych
tnurymfejsUi, peiroZioowyGlf i henzoL wych

dostarcza najtaniej  ------

B i l mO  T E C H N I C Z N E
B n £ «  I C .  K r a k o w i e

y S i c a  B © ^ e r © w s k a  6 .3279 1 52

U c z u l a
do praktyki do handlu kolo­
nialnego i delikatesów, przyj­
mie zaraz handel pod firmą 
W sjo lecfe O ls z o w s k i, K r a ­
k ó w , Mały Rynek. 3195 3 4

ii
w sklepie czekolad A. P ia­
seckiego, przy u icy Floryań- 
skiej. od 1 maja wolna. Ru­
tynowane, władająca językiem 
nbmieckim, starszo panny 
zgłaszać s q zechcą w kanto­
rze fabryki przy ul. Szlak 26, 
pomiędzy godziną 3—2 w po­
łudnie. 3142 3 3

I I I
Sypialnio, jad a ln ie , salony, u rzą­
dzenia biurowe i różne m eble i in ­
no rzeczy. — C hrześcijański handel, 
K raków , K opern ika 13. 3‘2S9 110

Miłośnikom kwiecia
poleca nowo otworzona

Ś w ie tn a  kw ie tn a
Zj ginunta Sos^ińskie/jo 354 23 o 
Kraków, Karmelicka 1. 9.

Rośliny doniczkowe —  palmy, araukarye i t. p., kw iaty 
cięte, oraz wszelkie wyroby w zakres ogrodnictwa artysty ­
cznego -wchodzące, jako to: bukiety, wiązanki, żaidiniery, 
kosze kwiatowe, wieńce. — W ielki wybór waz stylowych. 

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się natychmiast.

Podpisana Spółka nabywszy na własność dobra tabu­
larne W o la  J u s te w s k a ,  łącznie z  P a m e iis k fe m i S k H a sn i
(w obszarze około 700 morgów), nadające się idealnie na 
założenie dzielnicy ogrodowej, przystępuje na podstawie 
szczegółowych planów do parcelacyi części p a r c e l  ro ln y c h ,  
położonych przy głównym gościńcu (za strzelnicą) i między 
parkiem ks. Czartoryskich a Panieńskiemu Skałami, oraz par­
cel w  l e s ie  wórOksjit, Intencyą Spółki jest umożliwienie 
już nawet osobom posiadającym 8 do 12.000 koron go­
tówki — budowy własnej willi z obszernym ogrodem w naj­
piękniejszej i najzdrowszej okolicy Krakowa. Podpisana Spół­
ka wdrożyła już wszelkie kroki celem zapewnienia w naj­
bliższym czasie w y g a d a e j  i  s t a ł e j  k o n ra n ik a c y i  dla 
powstać mającej dzielnicy7 ogrodowej. Oterty na kupno par­
cel przyjmuje biuro Spółki, R y n e k  g łó w n y  4 4 , codziennie 
w godz. 3 -  4 i 6—7 po południu. Tamże oglądać można 
szczegółowe plany parcelacyjne i projekty willowe.

W i  © l a  %S
Spółka z ogr. odp. w Krakowie. 3263 1 7 

D r Ewc. N itsch . E a re J  IS am o lacs.

11 ijk o rzystn ic jsza  siła  popędowa 3 —50 
H F  d la  m łynów, gospodarstw a w iej­
skiego i  p rzem ysłu Z nakom ito zalety  

są wszędzie uznane!
N iskie ceny, p rzystępne w arunki.

^  Towarzystwo kcmanflytowe bachrich  i Ska., W iedeń-Keiiigenstadt.
■ Prosim y żądać polskiego prospektu nr. 808. 1455 8 24

♦❖ i

F i  E  G  I

L. 47559. 3268 1 3
Ba.

S i p i i ^ k s
**25 Q G O

G ra a  j£a 1 ;

| po najtańszej cenie, naj­
lepszej jakości, poleca

MM Olszowski
Kraków. Maty Synek

2675 20 O

O g b s z e n i s  ^ c y f a c y i .

Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania ławek 
i sprzętów szkolnych dla szkół w dzielnicach:

Płaszów,
Dąbie i 
Łobzów

M agistrat rozpisuje licy tacy q ofertową.
Oferty wnosić można dla wszystkich szkół razem lub 

też dla każdej szkoły osobno.
M agistrat zastrzega sobie iednak rozdział robót według 

swego uznania.
Rysunki, warunki ogólne i szczegółowe przeglądać 

można w Budownictwie miejskiem, Oddział A, IV piętro, 
drzwi N r 6, między godziną 3 1  a 2 z południa, gdzie ró­
wnież otrzymać można formularze ofertowe. Oferty, należycie 
ostemplowane i zaopatrzone kwńcern zo złożonego w Kasie 
m* riskiej wadyum w wysokości 2 !Ya#/i> sumy ofertowej, wnosić 
należy w temże biurze d o  b n ia  4  m a ja  iS14, óo godziny 
12 w południe, pcczem nastąpi otwarcie ofert w sali posie­
dzeń Magistratu.

M a g is t r a t  s>£oł. k r ó l .  m ia s ta  S r a k o w a ,
dnia 16 kwietnia 1914.

L e o  w. r.

jak o teżw szelk ie  skazy cery, wypryski, czerw oności zor- 
stkość skóry, czerwoność nosa, n aw et fałdy usuw a jedynie 
i wyłącznie" tylko Lira A. Rixa p as ta  Fompadour w  prze­
ciąg i "k ilku  diii. P rzez w ładzę zbadana i a nieszko­
dliw ą uznana. P rzez w iolu profesorów i lekarzy  je s t 
najtęp ie j polecona. W  laz ie  nieskuteczności zw rot pie­
niędzy. D aw ka r,a próbę 1 K , w ielka  daw ka 3 K. Kosm.

Dra A. Rixa iauorat., Wiedeń. IX., Berggasse I7/V. 
Sk ład? w Krakowie- Apteka Wiszniewskiego, ni. F lo­

ria ń s k a  15; handel Reima i Spółki, R ynek 37; we Lwowie: 'Apteka 
S. Ruekera pod „sream y m  orłem ’-, ul. K rakow ska 1; perfuincrya Śladow­
skiego; w Bielsku: D raguorya Polaczka, u lica  Kolejow a; W r,;eczynie: 
Drogu irya pod „czarnym  psem“  i droguerya pod „kotw icą11. 2782 2 2

W m ti i m i l
w s z ę d z i e  w kraju do nabycia

Szarskt \ Syn
iai 23 ° u KraReaia.

te E a l c j ż s n i a  ' 1 8 3 3 .

0 ! n w M

Starszego
pomocnika handlowego
jmszukuje do objęcia kierowni­
ctwa sklepu korzennego To­
warzystwo kredytowe urzędni­
ków i sług państwowych w Sa­
noku. — Kaucya wymagana 
1500 K. Posada do objęcia 
z dniem 19 maja. Zgłoszenia 
przyjmuje do dnia 1-go maja 
Zarząd tegoż Towarzystwa. 

3201 2 3

Z u s s a n a  t a k t . w .  
Zakład krawiecki

pod firm ą

Ludwik Filipkiew icz i Syn
przeniesiony został z dniem  1 kw ie­
tn ia  b. r. do domu 30S6 3 6
przy u! Floryansksej 29. 1 p.

- Ł c s
na  labrykę m asarską, na  pieką “nie, 
ślusarnię, sto larn ię  i t. p„ około 
380 m 2, do w ynajęcia. D rm  z ogro­
dem je s t  do nabycia. W iadom ość; 
ul. Sziak Cl, parte r. 2812 5 5

n a  porę w iosenną i le tn ią

w lOBierytici) nu sulfflie DnnaKie i b luzki
w najróżnorodniejszych tk an in ach  i  jakościuch, oraz

y/e w span iale  picknycli, nowycli zesiaw ieniacii Barw
w łaśnie nadeszły, jakoteż

n;.n*.w? ;ze  m o d e le  v t k o n S ek cy i d a m s k ie j ,  to a  
lo ta c h , b l i ia k " c h ,  k a p e lu s z a c h ,  o z d c h a  eh  i  t .  ć

• przesyłam i na  żądanie

11 sili] z a d s ? r a i i e  i  Q p l ^ f n i e
swój bogaty

316) z E A d r  ■ 1 4

oraz w spaniały  i l n ! B E i l4r a s r & d g  d z I ^ s i i s iS i  n t i u .

G m nd MoseslR „Au P r is  F is a “
W ied e ń , I ., f irah em  15/8 . Wejście-. H a b s im rg e rg .  1.

A p tU w
zdolnych i rzeteln37ch przyjmę 
za najwyższą prow izją dla 
moich słynnych rolet drewnia­
nych i źaiuzyj. Ernest Geyer, 
Esrumów (Braunau), Czechy.

1578 5 10

P o k o j e  t a n i e
na dnie i dłużej. Długa 43, 
parter, na prawo. 1846 l« n

M. s o itio ru y i
KraHou/. Dietiowska 38

i

m@wq m w oum m
SKŁAD SUKNA

^ U K Y C E S O  N A D L A

poleca w w ielkim  wyborze prawdziwo angielsk ie  m -te ry a ły  d la Panów  
i  I ’ań, oraz sp ec ja ln e  m ate ry a ły  d la  P . T . S tudentów .

Ceny fabryczne — stare. 3177 .1 5 Ceny fabryczne — sta łe .

IHiUU UiURijtiUUj 1 UU1Ł
wykonuje wszelkie roboty w 
zakres ten wchodzące, jaK. od­
lewy czerwonego metale (Kotli- 
gtiss), kompozycye, fusfor 
bronz i żółty metal; przyj­
muję też roboty maszynowe 
z wykończeniem. Ceny umiar­
kowane. 2297 4 4

i m m  i

Z n an a  firm a 
poszukuje

działu żelaznego w Warszav/ie

W

SystPF „Fiuss“
t. i k. nafiw. dusta./ca i artyks. dostawca

li
na zarządzałącego dz.ałem sprzedaży detalicznej. Osoby, 
reflektujące na tę posadę, proszone są o złożenie o fe rt- 
wraz z odpowiedniemi refereneyami, odpisami świa­
dectw i wskazaniem żądanego wynagrodzenia pod lite­
rami Sł £00, do biura ogłoszeń p. Popławskiej i Ski 
w Warszawie, ul. Marszałkowska 1. 91 Tylko oferty, 
poparte pierwszorźędnemi refereneyami, mogą' liczyć 
na uwzględnienie. 3199 3 3

Kasa wsparcia chorych w Okocimie poszukuje od 
1 lipca b . r .  J 3-joo 2 3

t o k a r z a - i n t e r n i s t y
z odpowiednią praktyką szpitalną W arunki: płaca. 2400 K 
rocznie, oraz mieszkanie, opał i śwdatio.

E asa  rozporządza własnym szpićalem.
Oferty z podaniem curriculum yitae należy adresować 

ao Zarządu Kasy wsparcia chorych w Okocimie, który też 
udzieli na żądanie wszelkich bliższych informacyj.

iiâ woiDt sztuczna tu M a ,  cprstura * Mm  pralnia.
S p e c y a l n o ś ć :  chemiczne czyszczenie na suche i farbow anie 
na jd e lik a tn ie jszy ch  suk ien  jedw abnych — wleczorkowych.

Cen) msxie i wyborne wykonanie. Zlecenie z prowincyi sfynto.
W  tym  bpecyalnym  dzia le  najw iększa fab ry k a
w  Czechach, Galicyi, n a  M orawach i n a  Śląsku. „

Własne składy fabryczne: w Krakowie I. przy ulicy % .  Krzyża 7, 
Tel. 2427, II. przy ul. Karmelickiej 10, III. Podgórze, Staromosłowal.
F r o s z ę  u w a ż a ć  n a  m o ią  f i r m ę  z  p o w o d u  n a d u ż y ć .

T«ar Z airów ien ia  z prow inicyi ja k  najszyhcic '

2302 4 1C

Dfiscidoiftlffl FabryKo
octu, m usztardy i synaplzmow. 
K ra k ó w  - g w ie ra y sL e c .

2620 Wszędzie do nabycia. 4 10

nowość1 a s i i .  Emil P l e w a  Howsjil
Wiedeń, XVisI., W -> ftg asse  78 -8 0 .

SI0T03Y 00 IWY. Sjst, ulESS.A
Od 4  E F . p o c z ą w s z y .  2835 3 10

Motory parowe, benzynowe, ssąoo-gazowe i świetlno-gazowe.
Maszyny piekarskie i budowa pieców piekarskich.

Zakopane.
Zakład WudsIeGzniczy Ora A. OhramcaTow. Akc.
Fizykalne dyetetyczne leczenia, kąpiele słoneczne i powietrzne.

Najodpowieuniejszy czas dla odpoczynku i leczenia 
fów iecgeń , -na,’ c e n y  z n iż o n e .  K u c h n ia  w y ś m ie n i ta .

2598 20 O

Skrzypce M n c k l e

T ylko najlop?zc wy­
roby w WYlicnansn 
bezzarzutu  N r l l ż 1/, 
skrzypce studenckie, 
wielkości ł / ( z pło­
m ienistym , poiituro- 
w anym  spodem, 5 80 

kor.
N r 113 '/, skrzypce 
studeuckiu w ielko­
ści */,■ z pięknie 
płom ienistym , poii- 
tarow anyin  spodem, 
lepszej jakośoi,0 501. 

skrzypce studenckie 
________  -ykładaue, spóa pię­
knie płom ienisty, bardzo ulubione, 
7-60 K. Skrzypce stu d m ek io  z Ko­
ścią słoniową, o dobrym  iom a i do- 
b-zo wykończone, 8 40, 9 —, 10 80 K. 
N r 212'-/.. Skrzypco orkiestiow e z 

kosoią słoniową, 16 ou K. 
Sm yczki po —"90, T lO , 1 5 0 , 2 '—T 
2-20 £  i wyżej Uytry, harm or.iiki- 
m ultiinki, okaryny k larne ty , instru . 
rncr.ty dęte, gram ofony i t. d. w bar­
dzo "obfityiu v,-yborzc. N iem a ry­
zyka: W ym iana  dozwolona lub zw io t 
pieniędzy. W ysy ia  za zaliczką lub 
po o trzym aniu  naieżytości c. i k, 
nadw, dostaw ca J a n  K o n r a d ,  dom 
w ysyłający in stru m en ty  m uzyczne. 
Briix Nr 340 (C“c r y). K ata.og  gló 
w ny z 4000 odbitek  na  ią d a r

N r 115 
w.elkości 1/

Z  drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski,


